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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

Konflikt między Sejmem a Rzą'dem 
. I 

na tle ustaw samorządowych. 
~omisja administracyina odrzuciła stanowisko Rządu. 

T1le1ram wlany „Klll'Jera l..ódzkle10••. 

Warszawa, 23 lutego. 

Na posiedzeniu wczoraiszem komisji 
· administracyinel dyrektor departąmentu 
p. W eisbrod złożył w imieniu rządu o
świadczenie. określające stosunek rządu 
do ustaw samorządowych. Rząd projek
tów 6-ciu ustaw samorządowych uchwa
lonych w 2-głem czytaniu nie chce uznać 
za podstawę współpracy z komisją sejmo
wą, wskutek różnicy poglądów ~iędzy 

,rządem a autorami projektów i wskutek 
niekompletności projektów i braku zała
jtwienia spraw sam-0rządu wojewódzkie
,go. Wszystkie ustawy samorządowe mu 
\szą stanowić całość. Rząd uważa, że o-
1becne ciała ustawodawcze u schyłku ka
l(Jencji nie będą w stanie załatwić grun
ltowncgo uregul<>wania ustroju samorzą
\dowego, przyczem rząd uważa za konie
'czne Zflłatwienie ustawodawstwa samo-, 
nądowego, przeto oświadcza ·zasadniczą 

gotowość przyjęcia za punkt wyjścia 

rwniosku posła Ledwocha i Bogusławskie
go (mała ustawa samorządowa) w szcze
gólności do bylei Kongresówki. Dla Ma
łopolski proponuie system kurialny przy 
wyborach gminnych z rozciągnięciem na 

1Małopolskę Wschodnią t. zw. czwartej 
\urji (nieopodatkowanej). 

Wybory do rad powiatowych miałyby 
się odbywać w J\ilałopolsce na wzór Kon

:gresówki z koniecznością łączenia ma-
1ł'rch gmin w okregL 

Jak z tego wynika taktyka stronnictw 
·prawicowych zmierzających do wywar
cia na rząd nacisku została uwieticzona 
pomyślnym wynlkiem. Wnioski rządowe 

I 

'odbiegają częściowo od „lex Ledwoch" 
opracowanej .przed dwoma miesiącami. -· 

W dyskusji atakowali rząd posłowie 
(Jaworowski i Prager PPS. Choleksa i 
·Dymowski Cb. D poseł Kozłowski prze
'ciwstawił się intencji rządu opracowywa
nia ustaw o województwach, co do któ
rJ·ch ZLN stoi na stanowisku negatyw. 
nem. Stanowisko to Podziela większość 
Seimu. Zamierzenia rządu co do wybo
rów gminnych w Małop0lsce nie wYma
gaja ustawowego traktowania, bowiem 
rząd ma zawsze możność rozpisania wy
borów na podstawie istniejących , ustaw. 
'Wybory do rad powiatowych proponowa 
ne przez rząd są zgodne z "projektem ko
misji. Mówca zastrzegał się co do ochro 
ny mniejszości polskiej w Małopolsce 

Wschodniej. Gorąco bronił rządu poseł 

Pawłowski Zw. Chi. i Insler (.żydzi), któ
ry groził, że na wypadek wyborów ku-
tialnych, żydzi nie będą wybierali z grze 
czności Polaków lecz przy systemie wię
kszości będą wybierali swoich. 

Ukrainiec Rudzki żądał odroczenia 
sprawy do nasteonego sejmu. Charaktery 
styczne było wystąpienie pos. Pragera, 
który zarzucając rządowi niezgodny z 
konstYtucją stosunek do sejmu. postawił 
wniosek, by nie przyjąć do wiadomości 
oświadczenia rządu. Wniosek został u
chwalony głosami 13 przeciwko 9. Za 
wnioskiem głosowali ZLN, PPS, Cb. D.; 
przeclwkozaś PSL, Wyzwolenie, Związek 
Chłopski i Cb. N. Mniejszości wstrzy
mały słe od gołsowania. · Następnie u
chwalono wniosek posła Dymowskiego, 
złożony z dwóch części. Płerwszą, odrzu 
cającą małą ustawę t. zw. lex Ledwoch 
przyjęto 14 głosami, dri!gą, domagając„ 

się przejścia do '3-go czytania projektów 
komisja uchwaliła 19 głosami przeciwko 
3 mniejszości narodowych. 

\V ten sposób zaznacza się konfiikt na 
tle ustaw samorządowych miedzy rzą
dem a seimem. 

. OŚWIADCZENIE RZĄDU. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Warszawa, 23 lutego.. 
Na posiedzeniu komi:ii administracy]

nc) Sejmu w dniu 23 b. m. dyrektor De
par~arnentu Samorządowevo Minister
stwa Spraw Wewnętrznych p. Weissbrod 
zt• •żyt imieniem Rządu następujące o
świadczenie: 

„Przez usta o. wiceprezesa Raay Mi
nistrów prof. Batrla Rząd wyraźnie i jas
no określił swoje stanowisko do projek
tów ustawy samorządowej, wni·esionej do 
Sejmu z inicjatywy postów: mianowicie 
stwierdza, że rzeczywiście projektów nie 
tn'1Że przyjąć za podstawę swojej współ
pracy z komisją administracyjną Sejmu. 
Na powyższe stanowisko' Rządu wpłynę- · 
ly następujące powody: 

1) istotne różnice poglądów między 

rządem a autorami projektów w ich obec 
nej redakcji a zasady, na których opierają 
się ustawy. Różnice owe wymienił przy 
kładowo pan wiceprezes Rady Ministrów 
na plenum Sejmu. 

2) niekompletność projektów, które zu 
pełnie nie załatwiają sprawy samorządu 
wojewódzkiego, jakkolwiek z istnieniem 
tego samorządu liczyta się zarówno Kon
stytucja Rzplitej, jak i wiele inych ustaw, 
wydanych po ogłoszeniu konstytucji. 

3) L'>totne ·i b. znaczne wadliwości pro
jdrtów poselskich pod względem kodyfi
kacyjno-prawnym, tak, że zachodzi po
trze ba stworzenia calkowicie nowych 
projektów ustaw. . 

Wszystkie dotychczasowe projekty u
stawy o samorządzie opracowywane by
lv w osfiltn~j chwili ze szczeg.óJnym P?
śpicchem. Odbiło się to bardzo ujemnie 
na ich treści. Tych błędów trzeba konie
cznie uniknąć nawet kosztem pewnej 
zwłoki w załatwieniu sprawy. 

Z wymienionych wyżej powodów 
Rząd jest zdania, że obecne ciała ustawo
'dawcze, znajdujące się u schyłku swej ka 
'dencji, nie zdołają załatwić sprawy grun
towr1ego i trwałego ustroju samorządo
Wf'go. Z drugiej strony, jak to Rząd kil
kakrotnie oficjalnie oświadczył, interes 
paristwa wymaga bezwlocznego wkrocze 
nia legislatywy w sprawy samorządów, 
skoro zaś gruntowne i trwałe uregulowa
n:e sprawy samorządowej z ·konieczności 
musi się opóźnić, trzeba przynajmniej bez 
zwlocznie usunąć owe zapory, anarchizu
jące życie komunalne. 

Dlatego też Rząd oświadczył zasa'dni
czą gotowość przyjęcia za punkt wyjścia 
wniosku poselskiego, znanego pod nazwą 
„malej ustawy samorządowej", uważając 
źe taki właśnie cel doraźnego, choć mini
malnego, poprawienia ustroju samorządo
wego i umożliwienia mu życia, przyświe
ci wspomnianemu wnioskowi. . 

Gruntowna reforma ordynacj wybor
czej natrafiłaby na duże trudności, wyma 

gałaby dużego uzasadnienia i całkowicie 
udaremniłaby cel, polegający na doraź
nem uruchomi·eniu samorządu. Czasowem 
tolerowaniem tej . niewątpliwej z każdego 
punktu widzenia niedoskonałości systemu 
wyborczego okupuje się bezwątpienia re
zultaty dodatnie: usunięcie stanu ex lex 
przez stworzenie prawnej podstawy dzia
łania rad gminnych i możliwość bezzwfo 
cznego odświeżenia organów gminnych". 

Dalej mówca omówiwszy stosunki 
panujące w Małopolsce, . oświadcza, że 
„mała ustawa" będzre przedstawi:ala tyl• 
ko wtedv wartość~ jeżeli będzie przepr(}o 
wadzona natychmiast. Dlatego też, zda"' 
ni-em Rząd11 należy chwilowo zrezygno
wae z głębiej sięgających zmian, a zado
wolnić się minimalnemi, któreby jednak 
pozwolil;Y ną przywrócenie stanu praw
nego i uruchomienie samorządu, dzisiaj 
faktycznie nieistniejącego. Takie mini
mum w dziedzinie samorządu gminnego 
byłoby rozciągnięciem stanu istni-ejącego 
już w województwie krakowskiem na te· 
reny całej Małopolski. 

W dziedzinie samorządu powiatowegcr 
iozciągnręcie dekretu obowiązującego w , 
b. zaborze rosyjskim na Małopolskę u
zgodni ordynację sa,morządową z Konsty 
tucją, wreszcre przeniesienie ordynacji 
wyborzej do sejmików powiatowych z b. 
zaboru rosyjskiego do Maf opolski ze zmia 
nami, koniecznemi ze względu na różnice, 
zachodzące między gminami zbiorowemi 
a jednowioskowemi, stworzy moźliwość 
przeprowadzenia wyborów powiatowych 
bezzwłocznie po wyborach gminnych. 

Postulaty powyższe, podyktowane ko 
nieczhością dnia, nie wiążą się oczywiście 
z zagadnieniami zasadniczej reformy sa· 
morządu, która w najbliższym czasie na
stąpić musi i nie przesądzają pod żadnym 
względem ki:erunku tej reformy. Nieuczy 
nienie im jednak zadość byłoby równo
znaczne z utwierdzeniem dzisiejszego 
szkodliwego i pod wieloma względami 
nielegaln'ego stanu rzeczy. 

AnglJa śle Sowietom ostrzeżenie. 
Ultimatum brytyjskie .. dla Rosji. 

Albo zaprzastanie pr<?pagandy antyangialskiej, albo zarwanie stosunków. 
Polska Acencfa Telegraficzna. 

LOndyn, 23 łmego. 

D().J'ęczona chairge d'aiffatl!res sowiec
:kieunu nota rządu angłeJ.skiiego stwierdza 
przedewszyst!lde!m, że st01Su'111ki angie!S'ko
rosyjslkie tii1e przestają być notory.cz.nie 
viezadaiwarl.ającemi. Norta przypomina po
JJrzednie procesy przeailwko WY1kazainej 
prz.ez przywódców pontycznyc:h i funk
cjonairjuszy sow.ieddch wytrwatości w 
szkalowaniu W. Brytanj,i ,i zapowiadaniu 
rev.--01Ju qj.i: światowej oraż odrzuca z obu
rzeniem piowrtarrzane ciągle 'twierdzenie 
Sowietów, jail{Olby rząd angielski mia.ił 

brać udzia·t w spisku. matlącym na celu o
baloorie usfroju sowiedde,go. 

Naistępnie no.fa cytuje usfępy przemó· 
wJeń Bucha:rina i Ryil{o·wai. które, jalk 
stwlirer<lza, wykazu~ą bezpod'Staiwn-01ść 
~wieidzenlia, że wYS:tąptenia aintyang!el
s'k:ie w Ohinooh ni·e są poipiernne ,i kiero
wane 'Przez Rosję. 

W dallszym ciągu nota ostrzega Sowie 
ty w sposób mjbardzieJ zdecydowany, że 
msfÓ.l:eją granice, wza które byłoby niebez 
pi·ecznem PO:PY·cha,ć angiel;s'ką opinję pUJbli 
czn-ą oraz, że dalsze dopuszczenie do p'O
dobnych czynów musi prę<lzej czy póź
nJea ucz}'lnłć. meodzoW11em ze.rwanie an-. 

g.ielsko-rosyjskliego układu hanidłowego, 

którego postanowienia zostały pogwako
ne w sposób tak oczywisty a nawet dopro 
wadzić do zerwania zwytklych sto,swników 
dn-1,o~a.ty;cznych. . 

W zakończe:niu !Tząd wyiraża nadz.i·eję, 
że protesty te i {)JSttze'Że()ia zosfaną przy-
1ęfe przez Sowiety z należną uwagą i że 
nie będzie już żadnych dailszych powodów 
do zażaleń. 
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uropa w przededniu inwazji rosyjsko-chińskiej. 
Z_wycięstwa armji kantońskiej b·udzą niepokój dyplomatów. 

Ang/ja zabiaga o wspólpracq Francji. 
, _. Agencja feler:raficzna „l!xpress". 

Paryż, 23 lutego. 
Wyrok śmierci zapadf z tego względu, 

iż oskarżonemu zarzucano odwołanie sil{ 
do obcych kanonierek o pomoc (mianowi
cie angielskich). Jest to o tyle charakte-

rystycz::y, iż wypadek' skazania na 
śmierć za odwołanie się do obcej siły 
zbrojnej, uważane za zdradę stanu, ma 
miejsce w Chinach po raz pierwszy. 

W ostatnich dniach rząd angieski roz
PQczął energiczną akcję dyplomatyczną 
wobec rządu francuskiego celem skłonie
nia go do porzucenia dotychczasowego 
wyczekującego stanowiska w odniesieniu 
do wydarzeń chińskich. Również i prasa 
prawicowa francuska zaczyna występo
wać z żądaniem bardziej aktywnego sta: 
nowiska Prancji w Chinach, gdyż zda•' 
niem tej prasy Europa stoi w przededniu 
inwazji rosyjsko-chińskie). 

łd mę zenn~kowia 
Uroczystość ku czci ks: arcybiskupa Ciap/aka. 

, NARADY FRANCUSKO - ANGIELSKIE. 
Paryż, 23 lutego. 

Tel. wł. .JC•r. tóllzkluo•. 
Passaic. News-Jersey, 23 lutego. 

bziś, we wtorek, w Paissaic, w sita-nie 
New-Jersey, stairaniem mi.ejscowej !kolonji 
polsikie!j odbyto się na1bnżeństwo żatobne 
pOltączone z odsłonieniem tablicy pamiąt
kowej, u1mteszczoned w prezbył'erjum miej 
sooweig-o !kościoła, a wykonanej z marmu
ru ka·raryijsklego. naid którą wznosi się 
pie!kne popiersle bromowe ks. arcybisku
pa Cieplaka. Na!pis na falb!iicy marmuro
Wetl brzmi: 

„Męczennik, '"yzn.awca ks. Jan arcybi 
stkup Ciepla;k, pierwszy arcyibi'SJrnp wileń
ski, urodzony 17 sierpnia 1885 r. w Dąibro 

wJe Górniczej w Polsce, zmarł 17 lutego 
1926 r. w parafji Matki Bożej Różańcowej 
w Ameryce, w miejs·cowo·ści Passaic. w 
sfaole News Jersey. W obronie wiary 
święted r P'01ls1mśc1 nie ulą1d się wobec wy 
roku śmierci. ani wobec więzienia bdlsze
wic<kiego, pozostat wiernym reili.g-ii swej i 
ojczyźnie. WestchnHcie za jeg-o duszę." 

Celebramem byt ks. prata<t Pitass z 
Buffak PięGrną mowę wy1Yfosi1ł kazn-0-
dzie(!a, ks. jezuita Matzel Podczas uro
czystośd o.be.cni byli bair<lzo Ucznie ks!ę
ża 01koaiczni oraz miejscowe '.fo.w.a•rzystwo 
ameryk,.1ńs!kie ~ trumy ludu polskiego. 

---x·--

W związku z wczorajszą wi'zytą amba 
~adora angielskiego u ministra Brianda 
,Echo de Paris" donosi, iż wyłącznym 
przedmiotem rozmowy obu polityków byt 
problem chiński, który z powodu ostat
nich wydarzeń w Szanghaju uległ poważ
nej komplikacji. Do tej pory ani Francja, 
ani Anglja nie udzieliły wyraźnych in
strukcyj swym przedstawicielom konsu
larnym i wojskowym w Chinach i z te~o 
'-Vzgl~du przedstawiciele obu tych 
patistw nie ujawnili żadnej akcji . wobec 
bombardowania Szanghaju przez okręty 
chińskie. Obecnie wysuwa się kwestja. 
czy Francja zgodzi się na dalsze posuwa
nie się wojsk kantońskich, które zajęły 
część koncesyj francuskich i czy wogóle , ~· 
mocarstwa zadecydują blokadę Yang-tso
l(jangu. W kołach tych uważają. iż zbyt 

;Pośpieszne oddanie Szanghaju przyśpie
szyłoby tylko całkowite zwycięstwo ar
~ii kantońskiej. 

Morze nasze w okowach lodu. 
Utrudniania w żegludza i załadowaniu. 

VAE VICTIS. 
Age.ncrja Wschodnia. 

Szanghaj, 23 lutego. 
General Wu-Pej-fu, wraz z resztkami 

własnych oddziaf ów, przeszedł na stronę 
wojsk kantońskich. 

Agencja Wschodnia. 
Gdynia, 23 lutef(o. 

\Viclirv potnocne, trwające od kilku 
ani, napędzają do portu wiele kry, mocno 
utrudniającej zawijanie do portu okrętów. 
Łamacze fal są unieruchomione, mimo to 
ładowanie węgla odbywa się normalnie 
na lewem wybrzeżu na trzy statki. 

Port jest od północy odcięty, co utrud 
nia prar<, naładunkowe. Przy uskutecz
nianiu zamierzonego posunięcia łamacza 
fal na 1200 m. wgłąb lądu, ładowanie od
bywać się będzie mogla bez najmniejsze
go niebezpieczeństwa nawet przy najsil
niejszym wietrze północnym, 

; PORT NA HELU ZAMARZŁ: . · 
Hel, 23 lutego. 

Port fote]szy polfryt się catkowicie Jo 
dem. Ostatnia burza oraz trwające od dni 
kilku mrozy. spowodowały liczne szkody 
na wybrzeżu. Miejscami woda wdarfa 
się na 450 metrów wgłąb lądu. Zatoka 
pucka również zamarzła. 

WISLA STANĘLA. 
Gdańsk, 23 lutego. 

Wisla stanęła. Prace w porcie zo.;+a
!y wstrzymane. Nawet lamacze lodów 
zostały unieruchomione skutkiem zamar-
z.ni~c1a. . 

\ Przed trybunałem rewo1ucy}nym w 
Szanghaju, złożonym z 13 osób, w tern ro
botników, studentów, chłopów oraz jed
nej kobiety, sanęli dwaj generałowie chiń 
scy. byli podwładni Wu-Pej-fu, którzy 
~adli do niewoli podczas zdobycia Wu
Czang. 

Klęska pożaru zniszczyła 
jedyną w Polsce fa brykę kabli. 

1Jeden z r nerafów, obrońca Wu-Czang 
Lin -Ju-Szin. skazany został na karę 
śmierci. Drugi ,,.enerał jedynie na karę 
pieniężną, w wysokości 1 i pół miljona do 
larów. 

Agencja Wschodnia. 
„.-. -

Bydgoszcz, 23 lute~o. 
\V Kapuściskach, pod Bydgoszczą, spło 

11ęła jedyna w Polsce fabryka kabli i prze 
wodów elektrycznych. 

RZĄD PRZY PRAC V. 
Uchwaly Rady Ministrów. 

Polska Agenc)a Telegraficzna. 

. Warszawa. 23 lutego. 
Dnia 23 b. m. odbyto się w obecn<J1ści 

pana Prezydenta Rzplitej posdedzenfo ra
(iy ministrów, na którem m. in: uchwalono 
proiJelkt usfawy w sprawie Ta!tyifhlrncji lkoo 
w-encji zawarteti między Polską a Pinlan
d.ią o zwa1kzanle przemylnidwiai tt>wa1rów 
aUwho-!owych, projekt usfa.\VY w sprnwiie 
:rntyfika·cH umo1wy między Rzplitą Polską 
a republi!ką austrjacką o za,Potbiegarniu 
dwt11krotnemu pobieraniu po•cfa1Uku spa<llko
wegO', wniosek ministra przemystu i han
dlu w sprawi·e tymczasowei o;ll:anizaieji 
budowv II-ej Państwowej fabryki zw:i·ąz
ków azotowych, wnio'Sek miflistra skarbu 
w sprawie przeJęcia na rzecz ParńsJ:wa 
dóbr kroti0szyńskkh. 

·Mróz 

Poza"tem rada rni'nis'frow pos'fanowlta. 
ołmi-żyć taryfę eksportową <lila węgla pol
skiego z 12 złotych, -0ibecnie obowłązują
cyoh, na 9 zf.otyoh, przyczem przy tadun
kaich węgl.a, idących do Gdańska i Gdyni 
bonifikowain.a będzie etksPorterom kwota 
w wysokości 1 zto1tego ua tonnę, zaś przy 
tadun'lrncih nadawamy-ch dio Tczewa pól
'tora zlnteigo. Każda to·nna eksportowane
~o węgla olbciąiżo1nai 1iednalk zostanie ponad 
ro <lodaitilrową o:ptatą w wysD'kośd 20 gr-0 
szy na rzecz fu.nduszu budowy flot'y ha.n
ddo1wej. 

NaslęlJ(le posiedzenie wyznaczone zo
sta!o na piątek. 

- _ „,, __ _ 

osłabł. 
Wiqksze zimna tylko na wschodzie kraju. 

Telegram wlasnv „Kuriera t6W.kiego". 
Warszawa, 23 lutego. 

Mróz, który od 1dJku <l•ni ująt w swe 
·!deszcze ca•te terytorjum Rzoczypois])O'li-
1tej, w dniu dzisie,iszym uległ pewnemu o
s!abien1u. Okres ku~minaieyjny zimna zda 

,5~ się minął już zupctnie. Rano te:mperntu-
1ra w poszczc„i;ólnyc:h miastach kraju była 
.: rns tępąjąca: Wairszawa - 9 st. C., Lu
:;;]ir -Il st., Łódź - 9 st.. KaUs·z - 4 st., 

' Di ałystołk - 17 st., Brześć - 15 st., Wil
p.o - 13 sf., Pińsk - 2D sf., Taimopol
)12 st., Stoinhn - 18 sf., Lwów; - 14 sf., 

Kra'ków - 8 sf., Zakop.aue - 14 sf., 'Cie
szyn - 1 st, Poz,nalń - 5 st., Bytlgusz-cz 
-4 sf., Tornń - 5 st., Grudziądz - 6 st., 
Puck - 7 st., Gdaińsik - 8 sf. 

J.aiK z tego Wlitdać, większe mrozy 
'trwają jeszcze na wschodzie kra1u. 

Na }ufro Państwowy Inst. Metoorolo
g<iiczny przepowiada następującą po.godę: 

Na zachodzie i w śroidlku kraju zaiehmu 
rzenie umiarkowane i lekki mTóz, po•z.a•tem 
dość pogodnie i mro~no. Umiarikowane 
wiatry p0tudniowe i p01ludniowo~w.scho
dtlie. 

Ocallć udato się jedynie dzięki wy~ę
zonym wysiłkom kotf ownię. Strat.iv bar 
dzo poważne. Fabryka zatrudniała 250 
rnbotnikćiw na trzy zmiany. Należy mia 
'do tow'. akc. „Kabel Polski", dostarczała 
swoje wytwory poczcie i wojsku. 

~:paio11e zakłady ubezpieczone byty 
na sumt;" 3 milionów złotych. Przyczyna 
pożam :iie jest znaną. 

Na widowni politycznej. 

(Od własnego korespondenta). 

PRZED SESJĄ LIGI. 
Minister Zaleski odbyt ·konferencję z ambasa

dorem Larochem i komisarzem Strasburierem w 
związku z sesją Ligi Nairodów. 

WYJ ZD WYCIECZKI PARLAMEN
T ARZVSTóW POLSKICH. 

Wczorai wyjechała wycieazka parlamentarzy
stów pols!k!c:h do Francji. Poseł Zdziechowski nie 
w:riechał. Miejsce je-go zajął w wycieczce 1lOSel 
Kościa·llkowsk.i. 

Z MINISTERJUM POCZT I TELE· 
GRAFU. 

Wobec utworzenia lll'zędu ministra poczt i te· 
łegrafu powięikszono w tern ministerium liczibę e
tatów o jeden eitat drugiego sto-)}nia stiWbowego 
czyl.i do wysokości 176 etatów. Zarrówno etat mi
nistra, jak ii inne nowo tworz.o,ne etaty z.naleźć 
maó~ po.krycie w prełimi111owa'llych kredytach, 
kcsztem oszczę<dno.ści, uzyska.nych iprzez nieobsa
dzenie w ciągu obecnego !}rowizor;um budżeto
wego ii dalej w ciągu ro.ku 1927-28 odpowiedniej 
liczby wakujących obecnie stanowisk Mlnister
~um Poczt i Telegrafu zmieniło dotychczasowy 
układ !budżetu tego, dzieląc go na 1rzy zasadni
cze części: a<liministracja, przedsiębiorstwa oraz 
przedsiębio-rstwa pomoanioze. 

SYTUACJA PO ZFRW ANIU ROKO· 
WAŃ. 

Wczoraj rta posiedzeniu Towarzystwa Badania 
Z<,gadnień Międzynarod-0wych prezes delegacji 
oolskiej do rokowań handlowych z Niemcami dr-. 

Witold Prądzyńsiki przedstawi? przea,ieg rnkowań 
handlowych z Niemcami f scharaikteryzowat mu 
ację, wytworzoną przez ostatnie wystą1)ienia !'Zt\· 
du niemieckiego. 

:Radca Ringma'll uz;u,pełniI referat p. Prądzyń
skiego, przedstawiając strooę ściśle gospodarcza 
zagadnienia. 

Wśród licznie zebranych maj.dowali się: mar· 
szalek Trąmpca;yński, prof. :&ucharzews.ki, ks. Ra 
dziwili Ja.nusz, prof. HandelS'lllan, minister So.kal, 
prezes Wieniawski, prezes Lednicki, ml.rrister Ber 
toni, mill1. Grabowski a inni. 

O TRAKTAT HANDLOWY Z SOWIE
TAMI. 

Do Moskwy przybył konsul\ gooerafoy p, 
Skrzyński, który odbędzie kon!erencjQ z p. Pat
k!em ' w sprawie traktatu handlowego polsko-SO· 
wieckiego. P. Pa tek "WY"biera się do Piotrogrodn. 
W marcu zaś przYbę.dzie do ~rszawy na nara
dy z ministrem Za·les.kian przed 9ego wyjazdem 
do Genewy. 

EGZEKUCJE KAS CHORYCH POZBA
WIANO POMOCY. 

Warszawa, 2?. lutego. 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 

wydało województwom rozporzadzenie 
nieudzielania pomocy policyjnej egzekuto· 
rom Kas Chorych. 

--·:o:--

Zlot a uśmiechy fortuny. 
TABELA WYGRANYCH LOTERJI 

PAŃSTWOWEJ. 
V-ta klasa. 

Trzy;nas'ty dzieiń ciągnienia. 

Głównieisze wygrane: 
Zł. 50.000 Nr. 72883. 
Zl. 15.000 Nr. 28054. 
Zł. 10.000 Nr.: 44911, 57757. 
Zł. 5.000 Nr.: 34193, 42615. 
Zł. o.OOO Nr.: 3%69, 60410, 75681. 
Zł. 2.000 Nr.: 47877, 53692, 69230, 

79332. 
Zł. 1.000 Nr.: 15918, 19768, 22475, 

33181, 34042, 35773, 40750, 48141, 53350. 
55534. 

Zł. 600 Nr.: 13542, 13957, 30580, 45523, 
508.35, 67630, 69396, 69848, 72680, 75055. 
77846. 

Zł. 500 Nr.: 6533, 6691, 16%2, 29335, 
37892, 41765, 44126, 45480, 46203, 53964, 
56.335, 59556. 60262, 61493, 70024, 74578. 

Zł. 400 Nr.: 127, 861, 2501, 3069, 5331. 
5939, 6861, 7603. 8878, 9079, 9819, 106Z& 
11277, 12808, 13091, 14046, 14380, 16301. 
17588, 22455, 23346, 28019, 29173, 33558, 
339<>9, 37224, 40356, 42225, 42956, 45349, 
47954, 48364. 49022, 49086, 49833, 52490, 
52520, 54285, S6679, 57266, 58522. 60045, 
62711, 63067, 67088, 67755, 67832, 68093, 
69203, 70169, 70903, 74802, 77294, 78279, 
78645. 

Zł. 300 Nr.: 468, 541. 814. 857. 1251. 
2321. 34{)2, 4076, 4726, 4955, 7456, 7991, 
8593. ~624. 8671 ~«:ioo. 9007, 11240, 11546, 
13687, 13874, 14952, 16117, 16400, 17048, 
17729, 17808, 17916, 17971, 18775, 19953, 
20479, 20642, 20974, 21299, 22169, 22210, 
22772, 22781, 23042, 23240, 23567, 24362, 
24561, 2'5017. 25868, 26004, 26171, 26474, 
26891, 26945, 26964, 26991, 27511, 29515, 
30282, 30738, 31335, 32310, 33321, 33449, 
34538, 34553, 36403, 36526, 37459, 37875, 
38145, 38259, 38387. 38544, 38822, 39315, 
39893, 40315, 4-0817, 40969, 41129, 41657, 
41672, 42963, 43460, 43778, 43910, 46100, 
46267, 46779, 47616, 48342, 48618, 49357, 
4g397, 50842, 51314, 52179, 52682, 53892, 
54269, 556{)9, 57143, 57217, 57258, 57972, 
58262, 58808, 61(116, 61461. 61776, 63194, 
64215, 64965, 65364, 65450, 65492, 65633, 
65829, fi6622, 66650, ()68.39, 66924, 67525, 
67626, 63008, 681%, 68999, 69734, 70306, 
70627. 71721. 71914, 72001, 72840, 74880, 
74900, 75473, 75511, 75998, 7()602, 77918, 
79641, 79960. 

'Wykaz mniejszych wygranych 
oraz stawek oglądać można 

w Kantorze WJmiany 

Samuela Weinberga 
68 Piotrkowska 68. 

Wnellt1• w1~ra11a •yptac&1Q llat1chm ast, 
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Fundament realnej odbudowy. 
Łódź, 23 lutego. 

W dzieiach odrodzonej Polski jednym 
z nadświatłejszych i na.łwięcej bujnych 
pr:zzjawów jędmie_n. wo-U życta oraz roz
woJu narodu jest tlliewąt~łiwie ów żywio
łO'wy pęd do oświaty, do podniesienia o-
2ófn.ego J)()Wiomu lu,tltury. do najrychlejsze 
r.o wYTÓWlftiania tych olbrzymich zaległo
ści, jakie s.pc-wodowała u nas długotrwa
lia 1111.ewofa. Działalność Oświatowa ma 
zresztą piękne tradycje w Polsce. Słusz

nie możemy chlubić się wspaJntałym roz
kwitem pr:ześwietne.i wszechnicy Jagie1-
k>ński1ei w wieku XV-ym i XVI-ym, pro
mienhtiąced podówc:ms wiedzą i ruchem 
umysłowym oo całą Bwroipę Środrkową~ 
~d.zie 2.n:ałcomity Wojciech z Brudzewa 
wykłal.l a ·-1 1 swenm przygotowywał ~unt 
d:J.a n·ajsławniej.~ sł:uchac.za wszech
nicy, Mikołaja Kopemika. a słynny Jakób 
P.airkos;z kład:ł pO!dwałbiy plsowint p0l
skieJ. W wieku XVI-ym oświata w Pol
sce imJ}'rnowała cudroziemcom. jako kra
ju, w którym z;na(iQm~ść łaciny była tak 
oowsz-echna, iż na dworach magnackich 
na.wet służba wtoo1ała język~em Horace
go. RefOnny KoU.a!r~kie.~o rzucały mel
kie idee pedagog.ic2.100. l(onsfytutja 3-gQ 
maia odrod.zenłe ł)alilS!flwa O!Darta przede
wszystfdem fła rO.z.bud&wlie szk:otnictwa, 
KQtllrisi}a Eduka.cY:f.n1a była pierwsztem mi
niEtierstwem o§wfaty w Eiurr~ptie. Rząd 
K~ęstwa Wa.rs:mwsldego PrzerL siedmio. 
letni ok·res swego nSltnielliiia pi0ikirył kraj 
cały siecią S'.Zlkół, a późnł~a d:ria:tatoość 
Czarrorys~dego · i C.zaddego są d<rniQ
~ym dokumenitem, jak głębokie .u'OZU
mieitJlie i wielką we.gę llllaiświetłejs.ze u
mysły w Pol'SC'e IJTzywlązyrwaJły .zawsze 
do twórczego maczema OŚwiaity. 

Te.i Jllięknej tradycil ltlfie 1pO!tJ.ijecbrał.ą od
rod:oona R.zeczy~łita. P!IZeZ 1.ata za.. 
st-Oju budowlanego ied.Yne l!iiemat inna
chy, fiakłe W71110SMY się u nas, były to 
.gmachy szfrofne. W dZifod:Ziiinie szikolni
d:wa p.Oczątkciwego saim1oirządy ·wiejskie 
i miejskie szły na tWYścl.~i .z riząd•em. Acz
kołwii1ek ieszc:ze nie zdOl'a!łiśmy w tak 
k.róVkim stos11•nk{ll\Vi0 oMe.sie czasu dości
wir.ąć Zachodu, iednak postepy są stałe i 
moome. NoWe ~kolenie poJsk:ie nie bę
dzie etiemtn<>tą 1·y.wałi:rowiało z ludnością 
Syberii, fak to iz n?emałą z.faślt'WIOŚ-Olą ze. 
st.a.wiata prze1 wojną u.r.zędowa statys·ty
ka :rosYi~ka odnośnie b. Królestwa K01t-
2t'eSOWeg-0, szyd:ząic :z nariouu. któremu 
carsJd reg~rme 1Zg:asif bmiraJ•nlie pOchod!nię 
oświaty. 

Plamą rn.a tern sł.ońcn oświat<>we~o ro
zwoju Jest fakt, iż do szko1nictwa usiło
w.ainro u !118JS p11z~ą~.zyć ia:d p0łitykłer~ 

stiwa. Pew111e sb"Ontn\ctwa z nauczydełi 
indowych chci.a.ły uczy'lllić partyjnych a
dtait<>rów a wYbot"Y w roku 1922 wvka·zao 
ły wfole nia tern tle smutnych 1 ruiebezpie
cmych objawów. 

Obecny mi:nrster W. R. i O. P„ p, Do
brucki udzielił wcroraj jednej z a2encyj 

' w.airszawskkh ciekawego wywiadu, w 
którym wypOiwtiada swą ~ę co do 
n.r.zyszłeg<> ustroju szkolnego w Polsce. 

Otóż. zdaniem p. ministra, o-odstawą 

ustroju ~a;kQJnego u nas winna być 7-kla
sowa szkoła powszecłma. Jako społe

czeństwo demok:ratyczne, musimy zape-· 
w111~ć ogółow;j obywateli możność osiąg· 
n:ięcia tego poziomu ~ntełektua]nef!O, ja-ki 
obowfazuje w państwach kultury llachod
mej. Zarazem, Jako sJ)O'łoozeń~.two bied
ne, musimy kształcenie o!!ólne urządzić 

tak, aby ułatwiać w pewnych okre.sach 
odchadzemiie do studiów zawcdowYch ró
żnego typu. Ludzie muszą u nas wcze
śnie zaczynać się wyraibiać. Til"zeba więc 
młeid z.ieży, która zyskała już pewien za
pas wykształcenia ogólnego, umożliw!ać 
pn;0j5cłe na drogę, na której na.będzie wie 
dzę fachową, zapewniaj~cą samodzieł-

. ność materialn~ 

W ten snosób życie dyk·tuie nam zwię
kszoną troskę o szik<>lnictw-0 zawodowe. 
Prudewszystkiem trzeba nam więcej 

kształcenia zaiwodowego. Zby·t mało na
stęonfo zwraca się obecnie uwagi na spe.. 
cjaUza.cję zaiwodową, p0święcaijąc w s1Jko 
le z..awodoweJ !Zia duźO czasu :na '.kształce
nie ogóline, ktcM-e przecież me należy do 
zadań szkoły mwod:<>wej. Szlkołnfotwo 

zawodowe uie ))OwiJnoo być kQOkurencJą 

I 

dl·a szkOły ogótnokształcąceJ. nie p0win
no dawać teg-0, oo ona daje, lecz ma być 
ief nadbudową w sferze żYola praktyciz.. 
nego. 

Ogólna dyskusja - ośwbdczył p. mi
nister - nad sprawą ref-0.rmy jest już u
kończona, obecnie J)l'Q.Wadzi się prace nad 
stylłZla'C'Ją projektu ustawy. Projekt ten 
będzie J)Oddany opinii kompetentnych I 
zamteresowanycb czy.nm"lców' łdóre przez 

SWITY POLITYCZNE. 

rzeczowe ujęcie sl)fawy będą mogły wtJły 
nąć lilia ukształltowanie ustrOJu szkolneg0. 

Trudno nle przykłasnąć tym profek„ 
tom i me życzyć Jak nai}goręooj, aby od.no
śna inioiatY'Wa falc najrychlej :weszła na 
tory reallzaqi1ł. Talk uięfe sd:Olnfobwo w 
Polsce stanie się trwałym ftmda.roontem · 
realnej odbudQwy żYcia kr.3Łłu. 

01Jesłaiw Oumk<0wsk1. 

Problemy pólityki bałkańskiej. 
Optymizm dr. tłinczicza. 

(Od wtasnego koresponCłental. 
Białogród. w lufym. 

!Po niedaw.nem zairejestrowanilu umo
wy mańskiej w Lid1ze Narodów na Ba~
lran:a1ch zapanował pozorny spo!kój. Tak 
w każdym rnzie zdaw.a1ć hy się mog'fo :po
wfo.rnchownennu obserwiato•wwi, który o~ 
gólną sytuarcję w dairrym kraju ocenia za
zwyczad wedił'iug pew1nyich olbja1w6w ze
\\nętrz.nyic.h. Jsitl()ltnie, na pierwszy rzut 
oJm wszystko zdaje się wskazyWać na to, 
że o/kres ogólnego poidniec·enia, wyworfa
ny gfo•śnern poW1Sfarniem a·łbaińskiiem l. pod
pisanym po je-g-o sttum~eniu ipaiktem przy
jaźni między !Wlochallil] a Alharn.ją, minąil 
•bezpowrotnie. 

Ustały ·bowirem dąg-te łmrzliiwe wiece 
1 manifestacje proifosfacyjine, usfaJ:a też o
sitra polemika praooiw.a m~ędz.y Sofją, At:e-
1n:ami 1 Bia1logrocfom, a calla op.ilnj:a publi
czna JHYszczególny;ch paiństw haJkanskich 
zW!róclJa znów swą ca.tą uiwiagę oo pr<Jłb1e
ill1Y naitury we.wnętrz.no - po['i:tyicz:nej. Na 
porzór ~JJ{l'kój wsfa1t W1ięc na Bałkanach 
cail!kownde wzywrócoiny. A:le pozory czę
sto mylą. Dlatego też wielki ł>f.ąd poper
nił'by fon, któ z proizornego tylko uswko
je:n ia Q!J)iul,jp JYltibH.cznej wyicią,g-aić chciał 
dialleiko idące wnioski co do ogólnej sy
:fuaic}i politycznej . na Barka.nach. fa'ktean 
dest, że obecny spokój j.est tytko· z~nę'trz
iny, że mzędy dypl'Omatyicw~ wszystkich 
państw ba1111rnińsikich gairącikoiwio pracudą 
·na<l zorjentoiwamiem się w nowej syfuacji, 
sta·rnją,c się wyciąg11ąc z niej <lila siebie 
jaik naJwiększe korzyści. 

Kierownikiem jugosfowiańskiej po~ify
ki z.agrankznej jeist w chiwi!H obecne~ pro
fesor dr. Ninko if'e:ricz, na którego ba'l'
kaich do niedawna j.~cze sipoczywafa 
troska o Hnanse pa'ńsfwa. Znalkom~lty l:en 
fatohowioc w spraw.ach fioo'llSO/WYCh jest 
jednalk mpetnym nowicjuszem w po-ntyce 
za.irrnniicznej, niic wię.c dziwnego, że kuirs 
polityiczny, zapoczątkowamy przez poprze 
dnieg-o m1t1istra spraw zagrainicznyc<h, dr. 
Nirnczicza, nie ule.gł po je.go dymisji pra
wie żadnej mniainie. 

W pooli.tyce zaigrainlczn.ej !l{rólesfw.ao -
SH'S wstaJa pomimo zaszłej z:miany na 
sfanowisku jej kierowm1mrn zachowana dą
gtość, <która jest teim z:upefniejsza, że za
róv.110 olbecny mini'S'tell' d:r. Perkz., jak i 
jego poprzedn.iac dr. Ni.ncziiC'z n.aleiżą d:O je
dne.go s:tronnddw.a (radyka'lnego). · Przy
tem uwzględni1ć należy, że dr. Ninczicz 
je:s·t raidykaitem bairdzo w;plywowym, a 
wvfywy jego w scwnnictwie sięga.ją w 
każ<lym b~dź razie o wMe dalej, niż WJYfy 
wY <lr. Pe:rkza. Wszystko to sprawna, że 
w chwirli 'Obeonej, kiedy na stanowisku 
mlnistra spraw zagrnnicznych zna·}d.uje 
się dr. Peri·cz, de facto kiierownj!Jde:m po
Hty:ki zewnętrznej Jugoisławai jeist w dia~
szym ciiągu dr. Ninczicz. 

Niilmgo więc zbvtndo dziwrć nie po
winno, że korespundelilt bia·togrodiiki dzien 
ni:Jrn „M.aitin", chcąc O'f:irzymać sz.ereg in
formacyj o prniblema·C:h politylci batkań
skiej, nie zwrócił slę do mi·nistra dr. Pe
rlcza, lecz do dr. Ninczi1cza, który w spo
sób następują•OY s:formufowart po,gląd jugo
slowd.ański na aktua'lne za1gad111ienia poli
ty'ki bałkański ej: 

1) Sytuac}a w Euro•pi·e Wschodniej nie 
jest w chwl'li obecnej groana, w każdym 
bądź razie nie kryje w sobie wioelbezpie
czeństwa wojny. O~ólna sytuacja jest je
draik n-iejasrrn, i niewi.adomo, w jaklllll kłe-
runku wypadki się p'Otoczą. . 

2) Dr. Ninczicz wierzy w powodzenie 
akcji pokojowej w Europie. krora, nie ba-

cząc na nadrozma:itsze i.nifrygd nieodpo
włedziialnych zaślepieńców, doprowadzi 
koni.ee !końców do zwydęs·twa ducha po
koju i międzynairo<lo1wego porozumi·euia. 

3) POiityka fraincuska zmierza do stwo 
rze:nia i usta1lenl1a srosun1ków pokojorwyiah 
między J>OSzcze.g61.nemi. palństwami Buiro
·PY Vv schodndej. 

Dr. Ninczkz {)1świadczył również, że 
juiż w naj1blltższym cza!sie nastąpi ogólne 
J)Oflepszenie we wzaaemrryich stoisunkaich 
jugos·łó·wdaińsko - buifgairs:ki1ch, ja!ko'też zbli
żenie między królestwem SłIS a Węgra
mi. Co dlo Albanii, ministe:r Nilniezkz wy-

.razi~ pogląd, ze naid~a1r.01uy zmten:iiĆ te'Kst 
tmnowy tiirańskiej. 

Dr. Ninczicz jest przekonany, że Jugo
stawja i jej sprzymierzeńcy madą dość siit, 
by w czyn olbrócilć wszystllde swe plany 
J idee. Z tego też w.z.ględa s~dzi.ć na1leży, 
zd.airdem jego - że utwo1nenie pa!ktu ba1l
kaiński<e.go już w niedlaleikiej p1rzyszłoocl 
dojdzte do skutku. 

„Jestem glębo!ko przeikooany - zalkoń
czy.f dr. Ni:nczicz s.we w:ywiod'y - że pałl
stw,a ba1Jkańskie ,j pacństwia Buiropy śr·od
!ko.weJj przynio~ą solbUe tY'}ko !konyści, je· 
śłi ro<Q~ają się porowmieć". 

o czem piszą Inni? 
PRZEGLĄD PRASY. 
nmR~ET o ZGROMAJDZEMACH. 

,,Kurjer Polski;" (23 ib.m.) podaje: 
,,$eJmc>wa rkomi.sja konstytucyjna radzi!ła wa.o

lfaj nad tern zagadnieniem pie.rwworzędnej wa~i. 

Przedsta:w.iciel z. L. N. motYWował win.ioseik swe
gio kltibu, .i'C!ący w kienmku ograniczenia swO'bo
dy Z1girnmadzeń. W .my@! te.go wniosku gi!ówną f1-
gt.."Tą na ika.żdem zgr0'11ladzenitu byliby t. zw. go
sp<Jda:r.z. Proje!ctodawcy chcieliby, by talki go
spodai!z byt odpowiedzialmym !kierownikiem zgro 
madzen.ia, 'WY'POsa:ŻOOym w pra.wo wzwiązywa
ni.a zgromadzenia d usuwaniia z niego osób, które 
nie mają prawa w zgromadzemu ucz.estniczyć lub 
zachowaniem się swojem nairuszadą .porządek Pil· 
bliczny. 

Projekt •ten kryje w sobie powaime m.ielbezp.ie
czetistwa: jalkże trudno sprecyzować na 'W'ieou 
politycmiym kto ma prawo uczes·tntczyć w nim, 
jakże trudno określił, jakie zachowatt!e jest naru
szeniem porzą<liku publicz,nego. 

P-0 zaą..najomieniu się z Witliosikfom Z. L. N. -
przedstawiciel rządu O'ŚWiadczyt, że 'I'Ząd przygo
to'W'll'ie w S1PTawie zgromadzeń dekret Prezyden
ta. 

Mamy w dziedzinie dekretów smutne doświad
czenie z dekretem 'Prasowym, który wywofał pro
.tes•ty cal!l'i prasy w kraju. Jeżerli l w sprawie 
zgromadzeń zna•Jdzie Silę ktoś, pod<Jibny do twór· 
cy dekretu pras<>wego, sfa.niemy wobec usta•wY, 
którą to znowu ·trzeba będzie ohałać ws,pófaynn 
wysiłkiem". 

ŻABOTYŃSKI W WARSZAWIE. 

IP. Nowaczyński w "Oarz. Warsz. Por:• 
z 23 b. m. pisze: 

„Bawi od kiLku dtti w stolicy Polski byty dzien
nikarz rosyjski, poczem g!ówmy reailizator idei 
tte1'Zla i Nmdaua, twórca legionu żydowskiego, 
wakzącego w wojnie europe:jSikiej po strooie En
tenty, obeorrie leader kier.uniku rew.izJonistycz.ne
gc w Sjo:niimie. 

Z góry ~rzeba zaz.11ac.zyć, że w stosunku do 
Pola•ków, sprawy polskiej, państwa polsikiego naj
papraWilliejs-zy dzialacz, który przez caly dz.iesię
cio.lt.1mi okres swej wuilikaniczne.j pracy arni razu 
ni.gdy ~ nigdzie przeciw nam nie występował. To 
}uż jest pierwszy rys syl11J)atyczny. Drugi to to, 
że mimo największych zasiug swoich dla Sioni
:mnu, te.n nieprzejednany, integralny nacjonalista 
nie zrobH żadnej wielkiej kariery i stale je „g<llI'z
ki chileb opozyajj", a jako maxymalista i antaigo
nlsta Anglji, uważa:ny byf w kotach „umiarkowa
nych" i układnych conieoo za wariata, za „my
szugge", za.„ e.ndeika... To drugi rys dodatni. 

Trzeci zaś to ten, że jedynie jego kierunek 
ipcJi.tyc.zny Q He zwycięży, może z biegiem łat 

wyzwolić państwo nasze rz procentowo 1>0twor
,fl~go bafastu mas żydowskiiCh :pauperystyc:z.nyc.11 
i stanowiącydl przyrodzoną żefaty.nę, w które', 
r·odza się mil}aTC!y mikro!bów destrukcji ·i roz.ktadu 

. O.u bowiem Teprezent'llJe Sjonizm wojujący, ofe11'· 
zywny, bonowy, bezdrompromisowy, on jedyni 
chce nas.filić Palestynę właściwą cyifrą emigracj~ 
która1by z mniejszoiści żydowskiej (160,000, ma· 
czy si.ę !POiowa tego, co rw Jeldne(j Warszaw:!e!ł 
utworzY\ta UJ>ra:wniooą do samorząduill~ się wJę· 
kszość, tklacze'i oo jeden jedyny chce z Polski wY' 
wieźć największa cyfrę żyd.ów. 

Otóż p. Żrub<>tyński w swyim odczycie w C.Clos
seum WY'Powledziat maxyma&tyic:ziny progiram 
bci)owego nacjonalizmu żydowskleg-0. Pt:'Zedsię

w:zięcie w Panesiy·nie przoohoidzi J)l'żez cięi:k:i 
kryzyS. Boorobocie i nędza. Wj.oowaffca: „per
fidny A·~bioo". Jeże'1i ·cafa aifera n.ie ma się simń
ccyć globailnym fiaskiem, muSli się rozpocząć k:o
looizacja na olbrzymią skałę. Ziemia dar·m.o. A· 
ra1b0wie mnożą się dak króUld. W Palestynie jest 
ich 700,000, a za 25 lat 1)1'.ZY tym TQWędzie se· 
ksua•!.istycZJDyim d poligamicznym, będzie kh m"tJ
ion 200 tysięcy. Żydów w iPailestynie Jest 160,000 
pc'trzeba .ich milion, to znaczy 40 tysięcy rocz
n<ie. Ponieważ emigracji dostarcza głównie 'Eu
ropa wschod'llia, przeto z tej wschodniej 'Euro
py roc.zmie powinno emigrować 40.000. Licząc 

na Rosję połowę i na ;nas JJ'Ołowę rocznie 20,000, 
czy!!! przez 25 Jait piękna cyfra 500.000! 

Do teg-0 zmierza Do.n J(i,sz.o.t •i,ntegralnego na
cJrnaHzmu, sympałyczny i nieprzedednany, ognisty 
fantasta W. Żaft>otyńs:kt 

I pod tym programem podpisuje się z dużą O· 

chotą I satysfakcją". 

KlłłO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. 

--ICWDS:i'u.a:!W-.:lilll.l!lllEP _____ IW_,.;,_ 

Dziś I Dziś! 

I 
Na ogólne tądani11 Sz. Publiczności prze-

p:~;;~f!Cb0JetditOWYAO~łlk;;;~;~e 
W rolach głównych: Pn:edwcxeśnłe zmar

łv najj!enjalniejszy artysta 

-
Rudolf Valentino ł Aliee Terry. 

Ceny miejsc: W-d;le powszed;1;"";;,'; 
wszystkie seansy, zaś w sobotQ. niedziPlę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr II m. 30 J!r. IIl m 20 l!r. 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł I m, 80 J!r. II m. 40 i!r.Ill m.lfr . ;'FI. 

"~ 
Pamiętajcie o inwalidach 

wojennych! 



W kra·nie ptaków, gadów i łazów. 
w) Profesor wydziatu zoolog<kznego 

na unhversytecie w Cambridge, tt. Co,tt, 
wyjechał jesienią 1916 roku na czele eks
-pe<lyicji oauko•wej do portug-a1Jskiej Afryki 
Wschodniej. Terenem jego badań nauko
wych jest dolne dorzecze Zambezii, dokąd 
wedtug najnowszych wiadormoiŚ·ci, właśnie 
dofairt. 

Kraj nad dolnym bieg-iem rzeki Zam
bezi jesł bagnisty, prawie niedostępny, 
zamiesz'ka1fy przez licZTie zwierzęta wod-
11e, ptaki drapieżne i przez lnnyc.h przed
sfawideli egzotycznej fauny. Zbiory u
niwersyteckiego „Domu pta•zów" wzbo
gacą sie lk:znemi okazami, gadów, jaiszczu
re!k. ż.aib i t. p. 

Pr()łfesor Cott brnt już nieraz udzia•ł w 
podobnych wvprawaoeh: KHka laf ternu na 
Ma:deirę, skąd orzywiózt kilka tuzinów 
,różnokoforcwych jaszcznek a w roku u
ił>iegtym do krajów. po;fożoinych w doiln~e 
Amazonki, v,;21boga.1c a·jąc zbiory uniwersy
fotu w CaJJnbriid..g-e mn6Sitwem foitografij, 
zw1taszcza z życia zwierząt tamtejszy.eh. 
C-01tt stu<ljowa.t sposób, jaik naileży chwy
.tać i przechowywać zwierzęta egzotycz
ne, by można byto p'rzewie-źć je do Euro-

py. W tym celu wzi'C1f z sabą wszystko, 
co mo·głoby się przydać do takiej konser
waic.fi i transportu. 

Wyprawa zesztoroczna udaita sie w zu 
petności. Obecnie naczelniicv różnych 
ko~onij ottrzymali poilecenie, aby profeso
rowi Cottowi o'kazyw.ali pamoc 'Oraz w 
razie potrzeby przydzielali mu tubylców. 
Cotf powróci praw<looodoiooie w lecie r. 
b. ł przywiezie, miejmy n.a-dzieJę, no'We 
egzotyczne okazy ptalków, !}tazów ;fłp. 

Chwytanie ptaków nie sprawia spe
cjafoe.i tmd11o•ści. Inaczej się rzecz ma z 
jaszczurkami, które byw;:łią często nie
bez~eczne, posiada/ją szyibkie ruchy i od
znaczają się agresywnością. Ze specjal
ną ostro7tJcśclą na·leży obchodzić się z 
pfazami. których ca-fe ciato jest kruche a 
żebra słabe, łatwo się tamiące. W do
datku ptazy nie wytrzymują dtugiej nie
wol'i. 

Profesnr Coi~t otrzymat na drogę kilka 
cennych wskazóweJk, między i1rmemi, jak 
ma postępować w czasie tu\\r.u gadów atbv 
ich niie poranić i samemu n.i·e ponieść 
szwainku. 

---„---

Zmierzch zwycięskich orłów. 
. losy sztandarów napoleońskich. 

· w) Dnia 20 kwietnia 1814 roku, na dzie 
' dzińcu pałacu w PontaineWeau, rozgry
wala si'ę scena pamiętna: Napoleon I że
gnąt się, po podpisaniu abdykacji z żoł
nierzami swymi. 

Na dziedzińcu tym stanęfy pułki: 1 i 2 
grenadjerów starej gwardji, 1 i 2 strzel
ców, wreszcie pułk fizyljcrów (fosiliers 
chasseurs), wszyscy w bermycach i z wą 
sami posiwiałemi od czasów Arcole i Ma 
rengo. Napoleon stanął przed szeregami 
wiarusów w towarzystwie generała Petit 
i zawoła1: 

- Nie mogę was wszystkich uściskać, 
więc uścisnę waszego generała. Chodź 
generale w me objęcia! 

A uścisnąwszy generała Petit. wśród 
,wzruszonych do łez starych swych żoł
nierzy, rozkazał: 

- Niech przyniosą mi orla! 
Przed cesarzem stanął chorąży 1 pułku 

grenadjerów i pochylił sztandar atłasowy, 
na którego drzewcu widniał orzeł cesar
ski ku „małemu kapralowi". 

Napoleon ujął w ręce atlas E przycisnął· 
kilkakrotnie wargi do ni'ego, mówiąc: 

GEORGE MEREDH'lt, 
(81 

Evan·Harrington. 
przekład z au~ 

ZołJ! PopławskleJ. 

'(Ciąg dalszy). 
Ci dwoje nie byli do siebie niepodobni 

z drnrakteru i usposobień, l nie potrzebo
wali wiele czasu, aby zrozumieć, co im 
dolega. Chcąc przyśpieszyć sprawy mi
łosne .Evana, hrabina zmusiła Karolinę 
żyć w czyścu, jakim stało się dla niej 
Beckley Court; ale :Evan mówiąc o Rozie 
nie taił postanowienia, że ją porzuci, i Ka
rolina uczepiła się tego. 

- Czy będziesz mógł - zechcesz?! 
Och, drogi Van, więc masz odwagę? Ja 
- spojrzyj na mnie - znasz dom, do któ
rego wracam - a przecież myślę o nim, 
jak o zakątku szczęścia! Cóż zyskałyśmy 
przez nasze małżeństwa? Lepiej, gdy
byśmy byly wyszły za zwykłych, głupich 
ludzi, którzyby pracowali na chleb, nie 
wstydząc się nas! Ale, mój najdroższy, 
gdyby tylko o to chodziło! Nikt nie wie 
o pokusach, na jakie jesteśmy narażone I 

,:. / Luiza ma silę, ale ja jej nie mam 1 i cho
l ' •~,'. ciaż, drogi, chętnie poświęciłabym się dla 
-........_;,;,/ twe~o dobra - poświęciłabym się, Van, 

o tak! - nie powinienieś tu zostać -
wiem o tern! Bo ty masz poczucie honoru 
.Papy - i ach! jeżeli nauczysz się pogar
dzać mną, mój drogi bracie! ! ! 

Pocałowała go; wzruszenie podniecilo 
jej nerwy. Przypisał to niedawnemu 
chorobliwemu atakowi. Pieszcząc ją, nie 
mógł się jednak powstrzymać od pytania: 

- Co to znaczy? Tobą pogardzać? 
Być może, Karolina pojęła w tym mo

mencie, że mówić - znaczy czynić. 
Błysk światła zamigotał w wilgotnym 
błękicie jej cudownych oczu. Chęć wy
szeptać mu wszystko, prosić o pomoc: 
strach, że to zrobi, pomimo, że jest to złe, 
i na dnie wszystkiego - zwątpienie, które 
nas nie opuszcza, gdy chcemy sobie do
dać odwagi do nienopefninneg:o jeszcze 

- Drog-i orle! Niech pocałunki te 
odezwą się we wszystkich sercach dziel
nych. Żegnajcie dzieci! Życzenia moje 
zawsze towarzyszyć wam będą. Nie za
pominajcie o mnie! 

Po powrocie Burbonów na tron fran
cuski, starą gwardię Napoleońską wy
słano do Metzu, pod rozkazy marszatka 
Qudinota. Oficerowie 1 pułku grenadje
rów obavńając sie, aby im ich sztandaru 
nie zabrano, zdjęli go z drzewca i ukryli. 
Inne sztandary przechowywano w sie
dzibie marszałka Qudinota. Po powrocie 
Napoleona z wyspy Eiby, ukryty przez 
oficerów sztandar 1 pufku grenadjcrów do 
ręczony był z rozkazu cesarza generało
wi Petit, a w spadku po nim dostał się 
wreszcie do rąk jego prawnika, zmarlego 
niedawno ~· Haton de la Goupiliere, który 
przed śmiercią zaptsat sztandar francu
skiemu Muzeum armji. 

W tych dniach właśnie marszałek f och 
umieścił przy asyśde wojskowej wzru
szającą pamiątkę po obalonym kolosie w 
Muzeum powyższem. 

Co się tyczy innych sztandarów, ucze-

grzechu - wszystko to czytałeś w cu
downych głębokich błyskach, ślizgają
cych się, jak po powierzchni morza pro
mień słońca, który się przedarł przez spię
trzone chmury. 

- Drogi Vanie! Więc tak bardzo ją 
kochasz?! 

Karolina wiedziała aż nadto dobrze, że 
zaczynają mówić o Evanie, spuszcza na 
swoją sprawę żelazną zasłonę. 

Kochać ją? R.ozę? Byl to temat nie
skończonych rozmów dla Evana. Karoli
na wzdychała nad nim z gf ębi serca. 

- 'Wiesz - rozumiesz mię, prawda? 
kończył swóJ oszałamiający wybuch fan
tazji. 

- Wierzę, że ją kochasz, kochany. 
Zdaje mi się, że nie kochałam nikogo za 
wyjątkiem mego brata! 

Swoją miłość do Rozy mógł obnażyć 
przed Karoliną, ale gdy przyszło do mi
łości Rozy do niego - krew w nim 
stężała, a język wzdrygnął się. Musi po
mówić z nią - twierdził - powiedzieć 
wszystko! 

- Tak, powiedz jej wszystko! - jak 
echo szepnęła Karolina. - Ach, powiedz 
jej, powiedz! Zaufaj kobiecie, jeżeli cię 
kocha. Idź do niej natychmiast! 

- Czy zniesiesz to? - powiedział 
Evan. Teraz gotów był uwierzyć, że 
waha się przez wzgląd na siostre. 

- Czy zniosę?! Znio~ wszystko 
raczej niż nieustannie kłamstwo! Czegóż 
już nie zniosłam?! Powiedz jej, a jeżeli 
okaże się zimna - odejdziemy. Odejdzie
my. I ja będę z tego rada! Ach, Van, ja 
tak cię kocham! - głos Karoliny zdawał 
się głębszy. - Tak cię kocham, mój .drogi. 
Przecież nie pozwolisz, żeby ta świeża 
miłość wygnała moją? Czy będziesz 
mię kochał zawsze? 

Tego może być pewna bez względu na 
to, co się stanie. 

- Czy będziesz mię kochał, Evan, 
jeżeli zto najdzie na mnie? 

Przysiągł jej to potrzykroć. 
- Ale jeżeli„. gdybym - - - Van 

- Och, życie moje jest nieznośne! Przy-
puśćmy, że cie shańbię w ten czy w inny 

stnlczących w pożegnaniu w Pontafne
bleau, to sztandar 2 pułku grenadjerów 
przechował się dotychczas w rodzinie 
marszałka Qudinot, księcia R.egoig, sztan
dary zaś strzelców i fizyljerów przepadły 
bez śladu. Krąży legenda, że gdy pułkom 

tym miano doręczy~ białe sztandary kró
I~;vskie, oficerowie i starzy żołnierze spa. 
hli swe sztandary napoleońskie, popiół za§. 
z nich, zmieszany z winem, wypili. Istnie
je nawet litografja. przedstawiaiaca tę 
scenę. 

Nieznana wyspa wśród loddw podb~egunowych. 
1 ajemnicza ziemia na Oceanie Północnym. 

. w) W g-tó":'nym i~tytucie ~ydrogra- czas swej wyprawy oEbrzymle masy Jo.. 
f1cznym w Lenmgraidz1e znaleziono starą du, dokO'la którego m<>rze byto zupefn!!e 
mapę, .pochod~ąc'.'t z roku.1764. ,Autorem czyste. Na podstawie doowiadczeń hy
n!apy ~est RosJan:f1 AndreJew, kłtory or~a- dro.girafów mo·żna stwioc<lzić, że staiła o
mzo~a1t .wyiprawę na pólnoc od wysp N1e- bocflość ładu na jedne:m miejscu jest do
?tw~~1z.1ch. Na mapie są zakreslo111e ta- woru istnienia wyżyn na dnie marskiem. 
1emnncze kontury jakiejś nieznanej ziemi, Zjawi<Sko to mo•żna orbserwoiwać na pól
co ~o;g-toby byc pod.st.awą <l? przypusz- nocy w pobliżu którełj:kolwieik wielkiej 
czen, ze na ws·cho.dmeJ części oceanu to- wyspy lub mielizny. 
dowat.eg-o p~tri~cn~go o:pr6cz. Ziel?i P6t- .P?wyższe teorje, po~arle zresztą. w 
nocne:_J (byfeJ Z1em1 Cara . J\1. 1kota1a, ?<l- dvzeJ mierze przez do~w1:adczen1a ~fonj· 
~ryteJ ~ r. 1~13 przez W1lloednego) J~f fy instytut hvdrogr.aficz,ny do rorga11 izo· 
Jeszcze Jakaś mn.a wyspa, dotychczas me- wania wielkiej wyprnwy do łych niezna
zna:na. ny:ch 'krai'rców świata. Ekspedycja 100 

Mnieli więcej w miejscach, oznacz\)- w:pruszyć w najbliższeij przysz.ł'·rnści. 
nych na maipie, spoistrze.gl WiJidcki pod-

.. /' ~ 

~~-~W]Jl 

Jerzy Brandes, znany historyk duński l prÓfeaor literaturyr 
zmarł w tygodniu ubiegłym w Kopenhadze w 85 roku życia. 
Brandes był z pochodzenia żydem i w 011tatnich lątach 
amlenlł •wój stosunek do Polski, występując pr~ec)wko 

nam na terenie Ligi Narodów. 

sposób - nie spetnię tego, czego się po 
mnie spodziewasz?._ Jestem bardzo sła
ba i nieszczęśliwa! 

Evan pocałował ją ufnie z tkliwym 
uśmiechem. Powiedział w paru słowach, 
jak wielką wiarę w nie.i pokłada: słowa 
te byty gorzką pociechą dla Karoliny. 
Ten brat, który miał ją uratować, z któ
rym nie śmiała mówić! Czy chciała być 
uratowana? Wiedziała tylko, że rzeczą 
grzeszną i niewybaczalną byłoby zranić 
poczucie honoru Evana i ów głęboki i ry
cerski szacunek, jaki miał dla istot jej 
plci, i dla dumy tych, w których płynęła 
jej krew. Tego nie może zaćmie żadna 
rozkosz ziemska. To myśląc siedziała Ka 
rolina w milczeniu, rozpaczliwym ruchem 
splótłszy dłonie. Evan opuścił ją, aby 
obnażyć swoje serce przed Rozą. Zanim 
znalazł Rozę, zatrzymano go wiadomo
ścią o przybyciu pana Raikes, który wrę
czył mu zwitek papieru, i krzyknąłszy 
głośno: „karyolka !'", odjechał z tajemni~ 
czą miną, mówiąc, że czekają go ważne 
sprawy. - Jestem pobity na wielu punk
tach, ale nie na tym, który się nazywa 
szczęście - rzucił: - usłyszysz o mnie, 
chociaż wątpię, czy jako o nauczycielu w 
tej akademji. 

Zbadawszy zawartość zwitka papie
rów, nie myśląc o niczem za wyjątkiem 
tego, że trzyma w ręku pieniądze i dzi
wiąc się zjawieniu karyolki, Evan natknął 
się na ttarry Jocelyna. ttarry ujął go pod 
ramię i z niezwykłą bezpośrednością i za
ufaniem zaczął mówić o sprawach pienię
żnych. Co u djabla zrobi dla zdobycia 
pieniędzy - nie ma pojęcia! Po nacisku, 
z jakim o tern mówił, można by sądzić, że 
jest to jedno z owych wielkich zagadnień 
Przyrody, nad rozwiązaniem którego po
winny pracować najtęższe głowy ludzkie. 
Sto funtów - Harry nie potrzebował wię
cej ~ i nie mógł ich dostać. Stryjowie 
są ubodzy, jak myszy kościelne, a całe 
oszczędności, które zdołali uciułać, poszły 
na przedwyborcze wydatki Mela. Sto 
pięćdziesiąt - oto suma, której właściwie 
Harry potrzebował; ale mógłby się obejść· 
setką. ferdynand, który ma pieniędzy 

wbród, nie pożyczyłby mu nawet pięć
dziesiątki! Ferdynand ośmielił się mu 
prżypomnieć o nieuregulawanym dotąd 
długu, a nazywa siebie gentlemanem! 

- Niema pan -0choty mówić teraz o 
sprawach pieniężny , panie ttarrington, 
prawda? . 

- Przyznaję, że i lubię tego tematu 
- powiedział Evan: 

- Zupełnie jak ja! Harry przyczepił 
się do owej niezwyklej wspólności upo· 
dobań. - Niema pan pojęcia, jak to nudzi 
człowieka, kiedy musi o tern mówić! 
Jesteśmy straszliwie podobni do siebie! 

Evan mógłby przypuścić, że Harry nie 
będzie mówił na temat, którego niena
widzi, ale Harry przez g9dzinę wałkował 
go z ponurem wejrzeniem żyda. - Widzi 
pan - podjąl - wpadłem w kabałę. 
Chciałbym pomóc tej biednej dziewczynie 
i mam coś niecoś„. 

- Więc na to potrzebuje pan pienię
dzy? - zawołał Evan rozjaśniąjąc się. -
Weź je pan ode mnie! 

Jest rzeczą znaną doświadczonym po~ 
życzkowiczom, że ostatnią deską ratunku 
bywa człowiek, który ma ci pomóc. Tern 
niemniej nie możesz wtedy ukryć tdziwie 
nia; ździwiony więc był i Harry, gdy 
banknoty w wysokości sumy, jaką wy
mienif, wręczył mu do rąk człowiek, o 
którym myślał, że jest ostatni z tych, któ
rzy pożyczają. 

- Co za człowiek z pana, panie ttar
rington ! - mógł jedynie zawołać, a po
tem zaczął naglić Evana, żeby iść do 
domu po papier i ołówek i napisać kwit 
na pieniądze. Ale Evan upierał się przy 
oszczędzeniu mu tego trudu, chociaż ttar
ry z cudownem pomieszaniem zastarzałe
go dłużnika prosił uparcie, by pozwolono 
mu zobowiązać się prawnie do zwrotu 
pieniędzy. 

- Do djabla, Harrington ! to mi przy
pomina, jak kiedyś zwątpiłem, czy jest 
pan jednym z nas - ale byto to właści
wie z pańskiej winy, jak panu wiadomo! 
- powiedział Harry. - Zapomnij pan o 
tern, dobrze? re. d. a.) 
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KTO BĘDZIE WICEWOJEWODĄ 
W LODZI? 

Sprawa obsadzenia stanowiska wice
wojewody w Łodzi wbrew doniesieniom 

·~- nie jest jeszcze załatwiona. 
Wymieniany najczęściej kandydat na 

to stanowisko, b. prezydent A. Rżewski, 
jeszcze przed kilku tygodniami zawiado
mił władze, że ze względu na przedłuża
jącą się chorobę jego - rezygnuje z kan-
' dydatury na to stanowisko. ,(p) 

PODZIĘKOWANIE. 

Zarząd Stowarzyszenia Polskich Kup 
c'ów i Przemyslowców Chrześcijan za na
szem pośrednictwem składa serdeczne po 
'dziękowanie Gospodyniom i Gospoda
rzom za podjętą pracę w Komitecie Orga
nizacyjnym oraz wszystkim naszym 
członkom, którzy raczyli zaofiarować 
wiele artykulów żywności na Z4Silenie 
bufetu - na balu w dniu 19 b. m. kupie
. ckim dor-0cznym, czysty dochód z które
go zostal przeznaczony na Szkołę Wie
czorną Handlową. 

STRZELECKI KURS INSTRUKTORSKI. 

W niedmelę, dnia 27 b. m. otwarty zo
stanie siedmiodniowy kurs mstruktorski 
'strzelecki przy Komendzie Okręgu Łódź. 
Udział w uroczystym otwarciu wezmą 
przedstawiciele władz państwowych, ko
munalnych i społecznych. 

W tymże dniu odbędzie się zjazd re
ferentów kulturalno-oświatowych okrę-
1gu łódzkiego Związku Strzeleckiego. 0-
\brady zjazdu odbywać się będą w siedzi
bie wlasnej przy ulicy Sienkiewicza 3. 

Obecna jubileuszowa wystawa foto
. 1grafij artystycznych trwać będzie jedy

' nie do środy, t. j. dnia 2 marca r. b. 
W czwartek, o godz. 5-ej po wł. 0-

1 twarcie zbiorowej wystawy prac łódz
kiego artysty Adolfa Behrmana (z podró
ży po Palestynie). 

W końcu marca zaś warszawski „Pa
. łac sztuki" urządza retrospektywną wy
t stawę naszego malarstwa. W święta 
bWielkanocne urządzona będzie wielka ju
f bileuszowa wystawa zbiorowa dzieł prof. 
,Kazimierza Stabrowskiego dla uczczenia 
:40-letniej jego działalności artystycznej. 

KARY ZA BRUDY NA POSESJACH. 

Stosownre do protokółów Dozorów 
: Sanitarnych, Komisarjat Rządu na m. 
Łódź w drodze administracyjnej ukarał 
następujące osoby za antysanitarny stan 
posesyj: Pajwisza Henocha, Piotrkowska 
69 na 20 zł., Dulaja Hermana, Pulaczew
skiego Józefa, Łączna 5 po 20 zt. każdego, 
Michałowicza Władysława i Leduchow
skiego Antoniego, Przędzalniana 107 po 
30 zł. każdego, Lenke Augusta, Rybna 7 
(obora)-na 20 zł., Baumgartena Amalję, 
Andrzeja 31 na 30 zł. 

AKCJA PRZEDSTRAJKOW A PRACO W 
NIKÓW UMYSŁOWYCH. 

W myśl uchwały wiecu związku pra
cowników umysłowych, wyjechała do 
„Warszawy delegacja . do Min. Pracy i 
'Opieki Społecznej, celem wspólnego roz
patrzenia instrukcji z dn. 1 stycznia 1927 
roku omawiającej sprawe stawek dla _pra 
cowników biurowych. U>) 

Uieł~a włó~ienni(la w to~li ~of y[~lla! nie lO~tała ntwouona, 
mimo, że Ministerstwo Przemyslu i Handlu statut 

oddawna zatwierdzi/o. 
Ponieważ niektóre pisma prasy łódz

kiej ostatniemi czasy wydrukowały 
wzmianki o zamierzeniach· kupiectwa zor 
ganiz.owania w Łodzi giełdy towarowej, 
inne zaś pisma umieściły artykuły o nie
zbędności utworzenia w Łodzi giełdy wtó 
kienniczej - poczuwamy się do obowiąz
ku wyjaśnić - jak następuje: 

Do roku 1921 w ciągu lat 22, t. j. od 
1899 roku w Łodzi istniała giełda miesza
na: pieniężno-towarowa. W roku 1921 
minister Skarbu Steczkowski uważał za 
stosowne wyjednać u Sejmu ustawę, mo
cą której gi'ełdy w Polsce zostały podzie
lone na giełdy pieniężne i giełdy towaro
we - te ostatnie mogą być: włókiennicze 
zb-Ożowe, drzewne itp. 

Wobec tej ustawy dawna giełda ple
niężno - towarowa w Łodzi została prze
mieniona na giełdę tylko pieniężną i w tej 
formie istnieje i w chwili obecnej. 

Jednocześnie w związku z powyższą 
reorganizacją giełd w Polsce rada Giełdy 
Pieniężnej w Łodzi - w rozumieniu nie
zbędności istnienia w Łodzi giełdy towa
rowej - przystąpiła do zorganizowania 
giełdy włókienniczej. W tym celu rada 
giełdowa Giełdy Pieniężnej w Łodzi -
przy udziale miejscowych związków wt6 

kienniczych i wybitnych znawcow-prak
tyków tego przec!miotu - opracowała 
statut oraz regulamin Giełdy Włó:.ienni
czei. 

Po uzyskaniu od Ministerstwa Prze
mysłu i Handlu i Ministerstwa Skarbu w 
dniu 12 września 1923 r. zatwierdzenia 
statutu Giełdy Włokienn!czei w ł'..odzi -
rada giełdowa Giełdy Pieniężnej w Łodz! 
na szeregu posiedzeniach omawiała kwe
st:ię ostatecznego utwon::.:nia tej giełdy. 
W ren!ltacie postar1owionc sprawę utwo
rzenia wyżej wymienionej ~iC:dy przeka
zać Związkowi Przeniv·slu Vv'lókienniczc
go w Państwi~ P.:.1l.:>k'cm. 

1'Talcży również nadmienić, że w związ 
i<u ~'. zatwierdzeriem statutu Giełdy \\ił0-
kienniczei w Łodzi ·-- M.i1:isterstwo Prze 
mysłu i Handlu mianowało w dniu 17 listo 
pada 1923 roku komisarza rzeczonej gieł
dy w osobie naczelnika 'Wydziału przemy 
slowego Urzędu Wojewódzkiego w Ło
dzi o. i11i. Karola A:.1jera. 

Do tej pory jednak - Giełda Włókien 
nicza w Łodzi - mimo zatwierdzenia sta
tutu i rr.:anowania ke'.'11isarzrt gietdowegu 
· · jak wiadomo - nie została ut\v'.:rzo

r.a. ---:o:----

Paniuny itm~ 1ne~ iwi~rnna wo~a. 
Lecznica Kasy Chorych w Zgierzu nie bądzie po

świqcona. 

Na! wiforkowem pasloozooiu zarządu 
Kasy Chorych gorąico dy1skutQWaino nad 
spraw.ą Oltwa1r01"'a .oowo-wylmdorwanej le
'Cznłcy Kasy Chnrytcih w Zgierru. 

CzJ01J1eik zarządu Kasy Choryoh ·z ra
ml!en.i:a: Chrześcijańsiki1ej Demoikraicj.i, p. 
Wtaidystaiw. Adamski, p-0ip:a:rty przez 
pned'stawici'eli N.P.R pioista·wil wn•iosek 
paświ:ęce111ia ·lecznky przezi ksrędiza: ka!to
Jlic'kiego, WY1Cho1Cłząc z zaiłożentia, że jes{ 
fto akit doo~.osfy, Wi diz'ie}alch Kasy Choryeh 
i aaJm fukv winien być dolkonany moczy
"ścłe ~ z bt:ogostaiwteńs.ifwe:rrt Bożem. Go
Tą!CO przeciiwko 'femu za.protesrowaQ~ 
ipruidslfawfcieiJe z rarmi.eni'a P .!P.S., N.P.P. 
a Bu:rudu zi p. ·Raipailiski'111 na czele. 
: Na 'feimaff powyższy wywiązaifa· się <>
żywńbnai dyskusja1, wresizde w gtosowa
nbu wniosek cztOll1!k.a zairządu Adaims1de
go, wliększością )ed1nego glbSu przeszedł. 

Uchwaita powyższa wyW()~aila kon
sfomację wśród członków z rami·en!.a P. 
P. S., chcąc więc uniemothlirwiiić zirealizo
wia'lllie uchw.aify postawiti dod.afk:owy wnio 
~dh.. 7.a•pr'OS'Zeni.a c1Jtereic:h przedsfawkieFi 
:różny-en -wyz:n~ń. a wi·ęc karolidkiego, e
w.ange!Mokiego, nurrjaw.ickiego. żydowskie 
go; Wl!Ji'<J,sek ~en prz.f popa:Tdu przedsfo
w:tciieli gT'll'PY przemystowc6w wzeszetll. 
To wylworzyf'O sytuaicję !bez wyjścia, ail
bawiiem pows!a1a lkwe$1tja, kto ma dQ!ko
nat aktu poświęcen'i'a.. 

P. AdamskL poofawM kwesfję, że mie
rna tJlic p!'Zeciwfko zaproStzenliu prtzedsta'Wi 
cieli ii:nnyclJ. wYro.aiń, jako -Olfiicjaltnycli go-

śd, ł·ecz alkf poiświęcen:La: winien (lio{Kona'ć 
ksi<ąid.z kattolkki, wyichooząc z zai~ożenfa, 
że jesf to akf urzędowy, a relig'da kato
aiiaka, stosownq·e do Kionszyliuąiii, jesf re
Ugiją PTzOOująieą. 

Po ożYWiilOłnelj dyskusji i zairządze:niu 
przez; p.rzewodniczącego dwukrotnych 
przerw, w calu oobyda frn'kicyjnyich na
rad do żatlnego wyniiiku irearlnego n:ie do
szf<.>. gd'}'lŻ wytwa1rza11'y si1ę coraz nowe sy 
·tuac.te spqrwoid:Owa1r1e wnioskami P.P.S., 
N.!P.P. ~ Bun.cliu1 wreszci·e niie mog-ąc doJść 
do żad:n'YC'h pozy.tywnyclt rezuttaitów na 
wniosek przewodndczącego postanowiono 
uv.-maić wszediką dysflmsję za niemOŻ'li:wą, 
a ft'em srumem miew~n~ wszetkie uchwa 
ły w tej spra:wrie i ro.zpo.cząć spra:wę od 
l'.)i<>Czą:flru, przyczem posfarwiooo pierwszy 
pod gtos-O'Wa11fe wrniosek P.P.S., ażelby 
dokonać cicheg'O oitwarcia 1eczn~·cy bez 
zapra'S'Zania go1Ś'ci, o:giramiczy-ć się tyl]!ko 
do Uldziiaiht cZ!roników za,rzą!du i dyretkc;}r 
Ka:sy z pomi,nięcie:m władz paiństwowych, 
kottnu:n.afoy.ch Qlraz orgam'izacji spotecz
n:Y10h. 

Otwarcie będzie polega1to tylko na 
prz~a1za:niu ·lecz:nky kierowuilkowi tej~e. 

WniQiSe'k !fon uzys:kail więikswiść. a1lbo
w~em głosowali za nim czlonkowli·e P.P.S., 
N.P .P. i Bundu oraiz przedstawiciele gru
py przemystoiwców. 

A wiE}'C z przyczyn demagogi-czmych 
pośw1ięcenia lec'Znicy ~ uroczystego o
'twairda nfo ·będzi·e. 

---O'----

linia tramwaiowa na ni. lielonei UJ [egielnianei? 
Jakie wzglądy przemawiają za ul. Cegielnianą. 

Od jednego z inżynierów łódzkich o
trzymujem~' następujący list: 

W zwi-ązku z projektowanem przepro 
wadzeniem linji tramwajowej na ulicy 
Zielonej do Leszno, pragnę jako fachowiec 
zabrać głos w tej sprawie. 

Mianowicie radzę, by linji powyższej 
nie przeprowadzać przez ulicę Zieloną 
lecz Cegielnianą i Nowo-Cegielnianą. 
Przemawiają za tern następujące wzglę
dy: 

1) uli'ca Zielona należy do najwęższych 
w Łodzi ,tak że nawet pojedyńczy tor 
zatamowałby cał!:owicie ruch. 

2) Zbieg ulicy Narutowicza i Piotrkow 
skiej jest już i tak najniebezpieczniejszym 
punktem do przebycia wskutek szalonego 
ruchu, gdyż w trzech kierunkach jadą tam 
tramwaje. Gdy zaś na Zielonej będzie też 
linja, to będzie to prawdziwa gehenna, 
gdzie w ciągu roku będzie niezliczona 
ilość katastrof, zderzeń i wypadków z 
ludźmi. 

3) Pozatem ulica Zielona nie Jest tak 

bardzo zaludnion'.'!, gdy tymczasem na uli 
cy Cegielnianej i Nowo-Cegielnianej ma
my: teatr Scala, Widzewską Manufaktu
rę, w pobliżu kino Imperial, pałac Poznar1-
skich, Państwowe Gimnazjum im. Koper
nika, koszary 4-go Okr. Gospod., w pobli
żu koszary 28 pp. Strz. Kaniowskich, plac 
Hallera, składy towarowe kolei KaHskiej, 
nie mówiąc o całym szeregu skladów, fa
bryk i domów mieszkalnych. 

4) Ulica Cegielniana, a raczej Nowo
Cegielniana jest bardzo szeroka i śmial 
można tam przenrowadzić nawet podwój 
ny tor. a przy zbiegu ul: Cegielnianei 1 

Piotrkowskiei miel:śmy tylko w trzech 
kierunkach, a nie jak w projekcie przy ul. 
Zielonej 4 kierunki. 
· S) Wszystko to przemawia za tern by 
lin]i przez ulice Zieloną nie przE':nrowa
dzać, a tylko w tym wypadku będzie się 
ona cieszyła dużą frekwencją i zapewni 
maksimum bezpieczeństwa przy wzmo
żonym ruchu. 

! ·-
ZGON NACZELNIKA URZĘDU CEL
NEGO W LODZI S.P. J. GARLl~

SKIBGO. 
W <lniu 21 b. m. zmarł w Warszaw1ie 

naczelnllk mzędu celnego w Ło<lti ś. p. 
JuJ.iac Garliński, zn.ainy i szan10wany w 
kołach mi~js.cof\vego spo~eiczeńs•twa. 

w dniu 24 b. m., t. j. 'Clziisiaj, ooprawio 
ne zo.sta•n,ie w Wa1rsz.awie w ilmśdeile §w. 
Karo1a Bor<>meusza ża:toibne niabożeństw0 
za sP01kój duszy zman-!ego, 1be:zpo·śre<l.nł<> 
zaś PO na•bo:żeństw"iie .nastąpi trnnspoirta
cja zwłolk z d'WOrca '.lw!e:Jo•wego do Ło
wie.za. Pogrzeh odlbędzie się dnia 25 ib. 
m., <> goozin'ie 10-ej iranio, Zwłoku zosta
ną złożone w grolbaich rodzinnyoh. 

AEROPLANY DLA CIĘŻKO CHORYCH. 

Do urzęd.u woi}ewódzlldego w tcxbJ! 
.na.dszecH <JG(ólnilk ministra. s.praw ~ewtllę
ifrznyob o rozpo,czędu aikcji· na1powLetr'Z!le 
go piogOltowia <lfa ·ciężko choryic,h. Set1Sa· 
c·y1na ta aikicja przedistawia się na·stępują
co: Ministerstwo Spraw Woaskowych o
fi:atrQW:ato luid:nl()•ści cyv.,1i!lneli 3 samoloty 
sanitairne. Sarrno[o~y te w.rnz z 'Otbslugą 
stacjonowane są W1 WarszawEe, Lwowie 
i Udzie. Zad.ainiem kh je:st przewożenie 
leikarzy do ciężko oho1rych na prowincję, 
względnie prz.ewoż.enie ciężko rannych z 
prowinicji do szpłtaU W1 mtasta·ch. \Vsie 
lub miasta, 'które !będą chdartv korzystać 
z usfu.g samol01t6w sa11ifannych, będą mu
siały budawaić na swych terena>ch fotnistka 
i stacje benzy.Illowe. 

Samoiloty będą używane w ciężkich 
wypadkach, m. in. gdy chory dozna da
mania lkośc?, czaiszki. drą.żą:cych jam brzu 
sznyich, skręt:u kisizeik, przy powi:ldafiiac:h 
porod•owych i t. d. SamolCYt staicio·nowainy 
w Warszawlie, ohs·ługiwiaić będzie wszy
stkie miejsoowości w promieiniu 170 kHo~ 
metrów od stolky, a więc i Łódź. (o) 

NOCNE DYŻURY W URZĘDZIE WOJE· 
WóDZI<IM. 

Zgodnre z 01kólnikiem Min·istersl'wa 
Spraw Wewnętrzcych już o<l dni.a 15 ma
ja w urzędzie wojewóc!zki!111 w Łodzi za
prowadzono nocną slużibę na wzór dyżu
rów pełni.onych w nocy do-tyichcza1s przez 
!komisairdalfy pot!:ifC'ji. 

Powyższe ma na ce!lu wzmożenie bez
pieczeństwa pU!bJl.cznego oraz przedw
dziiil!lainie ·ewenitua!oym zwi·ą.zanym z tern 
ruuch.tżyicioim ze sffrony funU<'c.ionar}uszów 
mn(J·e.i orjenfujących się w za·wi'tych kwe
słja,ch 'bezpieczeństwa: 'P'Ubt:icznego, które 
poczy.nairuila swe o<litąd 'Obowiązane sa. kon 
rtymrować w poroz1.l!I11ieniu z dyżurującym 
w wojewódz~wre urzędnikiem. (r) 

DZIFJCI ŁÓDZKIE W ZAKLADZłE DLA 
JAGLICZNYCH W CZĘSTOCHOWIE. 

Onegda1 do zaktatdu dla dzie:c.i ·cho·rych 
na ja&'licę w ibaraJ(ach nia: Str:adomju w 
Częsfochow~e, przybyto z ŁodZii 45 chłop 
ców, wystanych celem 1eczenia! p.rrez Wy 
dzla.t Opieiki Spoteicznej Magistraitu m. Ło 
dzi. Dzieci te przebywa~y dotyohcz.as w 
IV M-i·ejs!kim Domu Wychowawiczym w 
Łodzi. (o) 

ILU JEST URZĘDNIKÓW I FUNKCJO· 
NA.R.JUSZóW PANSTWOWYCH. 
Według ostatniego spisu ur-zędniików i 

fumcjon.aT'juszów pańs-twowych, 'Okazuje 
się. że posiadamy: urzędników admini
stracyjnych· 42,412, sę<lzJiów i pwkurato
rów 3,436, apilik.anit6w sądowych 1.003, 
naiuczycieli szkót średnich i wyższych -
9,110, nauczycieli sz:kót pcwszechny•ch -
62,573, duchownvch i urzędników wyznań 
rell:gii:j(Jy<:h 12,652, oificerów i urzędników 
poliojł 1,300, furukcJonarjuszów policj! -
31 ,700, funikcjoITTarjuszów więziennych -
3,21(), niższyoh funkcjona1rjuszów państwo 
wycti 18,437, oficerów w-0jsk po·lskich -
18,933, podO!ficerów zawodowych 37.6..34, 
kolc-łjarrzy etatowych i nieetatowych -
169,169. funkcjoinarjuszów wyższych pocz:t 
i ifefogratów 14.057, nlższvch funkcjonar-
juszów pocztowyich 13,132. j 

DOBRA RADAn 
Nafprostsay i najpewniejszy sposób pozby

cia 1ię zaparcia, które ćzę1to staf• się i:-ódłPm 
znutenia ł chorób, nolega na racjonalnqm ~taso
waniu CASCARINE LEPRINCE w ilości 1 lu b 
l pigułek wieczorem podczas !ed:i;enia. co pn:y
wraca prawidłową d:dałalno4ć kiszek. Spneda ż 
we wHystkich aptekach. Nie należr dowierzać 
iłrodkom u1tępcsym, Prawdziwe w polakle.,, o
pakowaniu: białe litery na nlebletkiem tle. 



l~rnwe li a ro o ~a" my mło~ym unomł 
,,Mi siąc siążki Polskiej'' dla I dzi 

Propaganda czytelnictwa i organizowanie bibljotak. 

. anany ze swej osz
czędnośoi, używa 
tylko .Mydło Ko
llontay z pralką•, 
znane jako najle· 
psze a przytem bar- 1 

dzo tanie. Do na
bycia w każdym 

. składzie, 
' 

ó A. l A..._ 

Generalny zastępca na m. Łódź 
S. B. REDLIC, Ł6dź, Pomorska 19. 

O PRZEDŁUŻENIE GODZIN PRACY 
W PRZEMYŚLE. 

Firma Leonhardt, na skutek nowych 
zamówień, zwróciła się do inspektora pra 
cy z prośbą o zezwolenie na uruchomienie 
fabryki w godzinach nadetatowych i w 
nocy na przeciąg jednego miesiąca. 

Inspektor pracy skierował prośbę po
wyższą z przychylną opinją do Minister-
stwa Pracy. (b) 

O BEZPLATNĄ KUCHNIĘ, 
~'vlagistrat postanowił zamknąć kuchnię 

przy ul. Franciszkańskiej, która wydaje 
1 
dziennie 600 obiadów przy zatrudnieniu 1 
urzędnika. 

, W sprawie powyższej udali się do 
, Wydziału Opieki Społecznej dwaj radni i 
1 odbyli konferencję z fawnikiem Adam
skim i naczelnikiem wydzialu Wislaw
skim i wskazali, że kuchnia ta egzystuje · 
od roku 1913 i że jest dobrodziejstwem 
dla biednych robotników, dlatego nie po
winna być zamknięta. 

Ostatecznie zdecydowano, że kuchnia 
będzfe nadal czynną. (b) 

POPIERANIE WYlNALAZKóW. 
M'obec szczególnej 01pieki, ja:ką p. Ma!

szaleik: Pilsooski otacza po1lską tvrorczoiść 
w~m.alazczą, Ministerstwo Spraiw Woj
skowyich zamierz.a odznaczyć naigrodami 
;wyn.aila!zców, pracują·cych nad zaigadnie
nrami, z:wiązainemi z obroną Państwa, o 
i1le prace ich byty przedstaiwione M. S. 
1Wojs1rnrwych. 

IPJa11 rozdzia,tu na,gród 01prac<J1WUjc De
pa111tament X. Przem. Woa. Załeżnie od 
zraczenia 1 s'to1pnia ro.z.wiązania danego 
zagadnienia, będą nagrody mialy formę 
różną i odpowiednio st0pni,owaioe, obolk 
hono1rowych projektowame są również 
pieniężne. 

.ROZWÓJ RUCHU CHRZE~CI.lAŃSKO
SPOLECZNEGO W WOJ. LóDZKIEM. 

Sta1ysfyka slfwiieroza, że iilość książek 
{>Ol1'Skioh dna dzieci i mtodziezy zmniejs'za 
się staile od roiku 1924; wzrasta na'toi:ni~st 
i znajduje szemkie rozpoW'S·zechmeme, 
Już śród mtodzieży w olkresie iszkoly po
wszechnej, %teratwra sensacyjna, bruko
wia. 

laik straszliwe spustos"lenie szerzy len 
pa1pierowy polip w sercach i umyslach 
mtodz.iiieży - dowatdzbć zbytecznie. 

Kooieczną przeto jes.f rzeczą - jaknzj 
er.ergiczn:iej przeciw<lziiatać w.pływom 
sertSaicy(jnej ldkitury przez dostarczal1!ie 
dziialtwie taikie'j strawy duchowej, 'któraiby 
ją podinosita duchowo. 

W żywem odczuciu itej potrzeby, Mini 
st~rstwo W. R. i O. P. już w kwJetntiu 
1'925 r., wydafo okólni!k, wzywają·cy nait
czycielstwo szkól powszechnych i inspek 
1lorów sz1rn1nvc'h d'o rozwiClięc'ia usilnej 
akCt.ii w 'kieruriku tw'OTzenia przy szkotach 
bitbljotelk, rooszerzania istnleją·cycb, zao
paitry""-:ania bilbljOltelk w odpowiedn'ią lek
turę <i statego czuwania nad wlaściwym 
iich st<mem i dzratafaością. 

Do tego oocólni!ka Mi1nisiterslwt0 opra
c'D'Wał'O imtrnk1cję, w)llraz gorące(j troski 
naczelnych wladz szkofoy.ch o podniesie
nie poziomu nauczania w szkole 1i jełj v.~p·ty 
wu wyicbiowa'WICzego. 

Ideowe sily z pośród nauczyclels'fwa, 
gorliwie podjęły iniiicja'tywę Ministerstwa 
i już to or.ganrzu1ą.c wzeiclstawieniia, k0in
certy, Wieczornice, odczyty, już to dragą 
skladek - zdotaly pozyskać dość znacz-: 
.ne śriodki na zakup kslążelk d!la bibljotek 
sZJkolnych. 

Dz:iękł tym 01bywaitelskiim wysillkom '0-
Sia.gnięto .na ·tere.ufo wielu S'~ól ooder ko
rzystne wynrki. 

Nie Wl5zęid1zie jednakże a~ro}a w 'fym 
kierunlku tak pamyślnJ.c się powilo<lita; cie 
P'fzY wszysiddch szkotach powstać mo
~ty biMJoteki; tjeist jeszcze dość dmy pro 
ce11tt biib1jo·tek niedOSitaiteczn~e zaopatrzo
nych, posia'Claja;cych 'książki ma:rowarto
ściowe htb też wis1lmtek częstego użycia 
mocno usz'kodZ100.e. 

Sprawa wńęc pamn-Olżeniai l powiększe
nia ·bubljotelk sz'lrolnych jest nadal piilrlą ~ 
aJktu.ailną. 

To rfeż Miniisfo.rs'fwlo W. R. i O. IP., na
wiązując do SwYCh w iym przedmiocie za 
rządwń, w trCJ1Sce swej o „wychowanie 
młodzieży już na ·teirenle isz'koly powszech 
neii w milości i poszanowaniu d<J1bre.i książ 
ki'' wyznaczylo miesliąc maTzec 1927 r. na 
cele propagamdy czytelnictw.a i powieksze 
nia lbi1bljotek dla m!odzie:ży szkól po
wsze·chnych. 

Otwiera się ~ym spo,s-0tbem wclz:ięczne 
pole pracy dfa kierowinlctw szkór t naiu-
czy.c:.i.ellstwa. . 

Do wspófdziatania w ifej doniosłej ak
cji powołane ~est cale spo·teiczeństwo; w 
pierwszym zaiś rzęd1zl,e organa samorządu 
sz!ko1nego: opieki, dozory. Tady siko!tl!:' 

Przy~o:tiowamia do „Miesiąca ksi?~ 1 

dla młodzieży" już rozpoczęto na ti> ~1H~ 
naszegio wojewó<lztwa. , 

W Łodzi utworzył się kom~'•• ldorx 
zamierza w najbliższym cza'J urządZic 
alkadem1ę M. K. P ., zo?rga.r"wać ~d hoc 
odczy,ty dzi.efoicowe. pr · Prowaidzić kwe 
stę na zakup książe:k 

A w 
I 

W pefnym również toku prace przy
gotowawcze i w w helu innych mlejsco -
WIOściach. 

Spociz'iewać sie łla!leży, że propagain<la 
zdrowej lektury dla młodz1eży żywo za-

itnforesuie nasze spotecze~sfWfO, te zjednti 
je dla sprawy i powtofa do podjęcia ochot
nem sercem prnc, warun'kujących akcji 
„Miesiąca k1si8}Jki" jaknaJbardzJej poiżą
dane wyn·iki prafi{tycz.ne. (w. z.). 

· Pogrzeb z przeszkodaRli. 
Para/janie nie chcą wpuścić orszaku pogrzebowego 

na cmentarz. 
W Kole obok Łodzi zmarł znany I bo

gaty ziemianin :Edward Jankowski. Nie
spodzianie po śmierci puścil ktoś nieży
czliwy dla rodziny Jankowskich wiado
mość, że zmarły popełnił samobójstwo. 
Gdy orszak pogrzebowy wyruszył z do
mu żałoby na cmentarz, ludność miejsco
wa zamknęła bramę cmentarną i katego
rycznie zażądafa od księdza prowadzące
go kondukt, by zmarłego pochować za 
murem cmentarnym. 

Ksiądz :E. Goc, który prowadził po-

grzeb oznajmił zebranym, te wiadomość 
o samobójczej śmierci Jankowskiego jest 
nieprawdziwa i że zmarlv zostanie po
chowany na cmentarzu. Tlum przybrał 
jednak wobec księdza groźną postawę i 
chciał zrzucić trumnę ze zwłokami z ka
rawanu. Wówczas jednemu z uczestni
ków pogrzebu udało się zawezwać poli
cję, która usunęła tłum z pod bramy 
cmentarnej. 

Pogrzeb odbył się z dwugodzinnem o~ 
późnieniem. (o) 

Ciekawa tragikomedja. 

Nieboszczyk, który pil na własnel stypie. 
Tragiczna historia rozegrała się w miej 

scowości węgierskiej Kis-Koros. Geza 
Faludy, właściciel kilkumorgowej winni
cy wybrał się pewnego dnia do swojej po 
siadłości dla stwierdzenia, czy krzewy wi 
nogradu są dostatecznie zabezpieczone 
przed mrozem. Gdy mimo upływu dłuż
szego czasu nie wracal, zaniepokojona ro 
dzina udała się na poszukiwania i znalazła 
Faludy'ego leżącego w polu. Oczywi
stem było, że Faludy zmarł w polu. 

Trupa zaniesiono do domu i ułożono 
na katafalku. Następnie starym węgier
skim zwyczajem rodzina i przyjaciele nie 
boszczyka zasiedli do stypy, która wedle 
tradycji miała trwać aż do pogrzebu. 
Przy winie rozpamiętywano życie tragi
cznie i przedwcześnie zmarłego falu
dy'ego i sławiono jego cnoty. Rozrzew
nienie ogarnęlo wszystkich tak dalece, że 
jeden z obecnych wniósł toast na cześć 
nieboszczyka, życząc mu - setnych lat. 
Los chciał, że wyrażone w toaście życze
nie spełniło się natychmiast. Mianowicie 
nieboszczyk raptownie podniósł się z ka
tafalku, usiadł, potoczył wzr91'";L•• po 
zgromadzonych i z najnąhawieJszą w 
świecie miną zażąda~ _,11 <?hecnych, aby 
mu także ~„ 1 • ~!" ' "' się wma. 

To ,-.łinarłych dosyć niezwykłe życze 
nie l""'zialalo piorunująco. Rodzina i go
ści bowiem, zamiast spełnić żądanie ko
.„,mego krewnego i przyjaciela, ogarnię-

ci panicznym strachem sromotnie uciekli, 
pozostawiając „trupa" w chacie. Po pew 
nym czasie jednak zebrali resztki odwagi 
i wrócili do chaty. I oto ujrzeli niebo
szczyka siedzącego najspokojnief przy 
stole i raczące~o si'ę resztkami stypy. O
kazało się, że Paludy zasnął w polu na 
mrozie, wskutek czego stężał. Gdy zaś 
wniesiono go do ciepłej chaty odtajał, co 

wprawdzie bardzo niesamowicie wyglą· 
dato, ale niedoszłemu nieboszczykowi 
przecież na zdrowie wysz!o. 

W LODZI NIE BEDZIE PAŃSTWO
WYCH SKLEPÓW SPRZEDAŻY SPI

RYTUSU. 

Rozporządzenie o otwarciu w więk
szych ośrodkach, a między innemi i w Ło 
dzi państwowych sklenów sprzedaży ar
tykułów monopolowy h - narazie nie zo 
stało wydane. P' m · i w najbliższym 
czasie nie jest pr~ewidii e wydanie ta
ki'ego rozporządzenia, i-s nieje bowiem 

J Ja na e egac1a zrzcszema onsu en 
tów nrądu, w celu przedłożenia obszerne
go memorjału, który swego czasu prze
dłożony został Ministrowi Robót Publicz
nych i prosić o przyśpieszenie rozpatrze
nia tego memorjatu. Konsumenci prądu 
postanowili zwołać specjalny wiec, a re
zolucje wiecu przedtożyć miarodajnym 
czynnikom w ·warszawie i Łodzi. (e) 

iala Malinowo 
W U'b. nie<lzie1ę w Korn·inie pod Łodzią 

odbyt się wielki wiec Chrześc.-Demokra-
1cji, na 'którym przemawi.at po!S~? Roch, 
przeidsfawia jac sytuację po·lltyczną i go
SPo·darczą w !k:rai.iu i prnce se~mowe Chrze 
ścijaińs:kieJ DemolkraioJi. Na wiecu ibyfli o
becni przedstawicie.le kót Chrześc.-Dem. 
z cal ego powiathl, z 1któremi p-0seł omówit 
;również zagadnicniiia organrzacyjne. W re 
~taicie zatożo,no nowe kolo !l'obofaików 
clłrześcija,ńsklch w KMinie. MleiJscowi 

stan Jezrobocia na krajowym rynku pracy. 

w Grand Hotetu 

DZIŚ, w czwartek d. 24 b. m. 
o godz. 10-ej w. odbędzie si~ 
(przed wyjazdem zagranice) 

BENEFIS 
- r em i eś'lnicy. bardzo życzl'iwtie oceniając 

wzmianki o wydaniu rozporządzenia, za
braniającego związkom samorządowym 
pobierania jakichkolwiek specjalnych o
płat lub podatków za radjo-odbiorniki. 
Rozporządzenie to więc nie dotyczy by
najmniej zniesienia normalnych opłat mie
sięcznych za korzystanie z radjo-apara
tów, które pozostają nadal niezmienione, 
lecz ma na celu nieobciążanie, korzystają 
. cej z radjo Judności. jakiemikolwiek opłata 
:111i przez samorząd. (e) 

. Jr&Jo'dzi liczba bezrobotnych spadła o 1,567 osób. 
Wed'tgu danych Pa'lisfwowych Urzę

dów !Pośrednictwa iPraicy, oistartnie tygo1d
iowe sprawo1z<la'l1de z rynku pracy za 

,zas od 5 - 12 Iufogo T. b. wY1kazuje 
09.228 lbezrobotnycl?, którzy zarejestro
:aH się w ParństwlO'Wych Urzędaoh Po

rednictw.a Procy. W st'()ISunlku do ;poprze 
dni·e_Q;o tygodnia spraiwozdawczego licziba 
zare!jesitrowianych bez.rOlbotny1c.h wizrosra 
o 908 osób. NaJwJększy wzrost bez.irolbo
cia zaznaczvt sie w 11aisitę.pującycli <>'krę
g-ach P.U.iP lP.: Górny Sląsk o 821 osób, 
Warsza/Wa o 993, KaUsz o 119, Raldom o 
133, Luibili'll o 309, Bia~ysitoik o 131. z:rnniej 
szeni·e narfoimiaist niastąpilio w okręgach 
P.U.P.P. Ł6dź o 1.567 osób, Biaifa o 388, 
Piotrków o 124. Ogótem na dzień 12 lu
tego r. b. zarejesitrowam.ych Wl Państwo-

wiy;ch Urzę<la1ch Pośrednictwa Pracy by~ 
lo 155.986 bezrdbotnyoh mężczyz·n i 
33.342 kooief. 

Redestraoja pios~uikujących praiey w P. 
U. P. IP. nie oibe.imuJe wtszystfkii1ch bezro
boiooych, lecz. ·tylko tyic.h, którzy się do 
P.U.P.P. zg-tos~n. a wiec w okręgach u
przemysłowionych prawie caly ogół bez
robotnych, w olkręgach malo up.rzemyst-0-
wiony1ch - około 80 % • Tym spois·obem 
og&lna liczba bezrobotnych jest wYższa 
od liczby zaireijestmwan·ych przypuszczał 
nie o 44.000 osób, przyczem .nadwyżkę 
tę sraniow~ przeważnie element rozsiany 
w ws.ia•ch, w matych mials1:'ecz'kaic·h (gtó
wde robotnky ziemni, lasowl, meljora
cy(j.ni ~ t. p,). 

-.,,.....-.~--

bezkonkurencyjnego i ulubione go 

Jazz-Bandu 
pod dyr. kompozytorów 

Z. Karasińskiego 
i S. Kataszka 

WielKi Vlienór Humoru f 
DWIE ORKIESTRY. 

Zabawa do białego mazura ! 
Publiczność będzie obdarowy
wana rótnemi niespodziankami 
Uprasza. się o wczesne zama-

wianie stolików. 



Co dziś usłyszymy z gło
śnicy radJo-aparatu ? 

Program warszawskie) stacji 
nadawczej. 

Warszawa (fala 1111). 15.15 - Komu
nikaty: gospodarczy i meteorologiczny, 
17.00 -17.25 Odczyt p. t. Ogródki Na Pia 
sku (II) wyglosi profesor Edmund Jan
kowski.' 17.30 - 17.55 Wśród książek, 
prof. Henryk Mościcki, 18._QO - 18.40 
Transmisja muzyki taneczne], 18.40 -
19.00 Rozmaitości, 19.00 - 19.25 Kurs e
lementarny języka angielskiego, lektor~a 
p. Memi Gardiner, 19.30 - 19.45 Komuni
kat rolniczy, 19.45 - 20.10 Odczyt p. t. 
O braku apetytu wśród dzieci, wygl. dr. 
Stefan Kramsztyk, 20.30 - 22.00 Koncert 
wieczorny: Wykonawcy: orkiestra po
wiekszona P. R. pod dyr. Józefa Ozimiń
skiego oraz Ignacy Dygas art. Opery 
Warsz. (wyjątki oper Ryszarda Waghe
ra). Po koncercie sygnał czasu. Komu
nikaty. 

TRANSMISJA MUZYKI TANECZNEJ. 

Transmitowanie jazz-bandu z cukierni 
Wielka Ziemiańska dobiega końca. Nato
miast wydział programowy zawarł już u
mowę z dwoma zespołami: z zespołem 
koncertowym z restauracji hotelu Bristol 
oraz zespołem kawiarni Gastronomja. 
Koncert z restauracji hotelu Bristol trans 
mitowany będzie w niedziele, czwartki i 
soboty po koncercie wieczornym, koncert 
z Gastronomii w poniedziałki i czwartki 
między godz. 17.30 a 18.30. 

AKCJA PODWYŻKO W A W INSTYTIJ
.CJACH UŻYTECZNOSCI PUBLICZNEJ. 

Dziś odbędzie się posiedzenie zarządu 
Związku Pracowników Inst. Użyt. Pub!., 
na którem omówiona zostanie sytuacja 
pracowników tych instytucyj w Łodzi. 
1W sprawie realizacji szeregu postulatów 
natury ekonomicznej wystosowane zosta 
,o do Magistratu pismo, w którem usta
łono żądanie zwołania konferencji lub u
dzielenie ostatecznej i konkretnej odpo
wiedzi na 1 marca. Wobec tego, że pis
mo związków zawodowych do Magistra
tu objęło całokształt postulatów pracow
niczych, posiedzenie dzisiejsze poświęco
ne będzie omówieniu ewentualnej akcji na 
terenie wszystkich inst. użyt. pub!. w ł'.o
·dzi. która podjętaby była w porozumieniu 
z zarządami gtównemi organizacyj war-
szawskich. (e) 

CZY PODATEK OBROTOWY ZOSTA· 
NIE OBNIŻONY. 

Na ostatniem posiedzeniu Rady Zrze
szeń Gospodarczych m. Łodzi przeprowa
dzona została zasadnicza dyskusja nad 
koniecznością nowelizacji ustawy o poda
tku obrotowym. W dyskusji szereg mów 
ców wskazał, że podatek obrotowy w o
becnej swej formie jest dla życia gospo
darczego, zwłaszcza zaś dla przemysłu .i 
handlu czynnikiem wybitnie ujemnym, 
tak, iż ostateczni·e nawet Min. Skarbu u
znało konieczność przeprowadzenia za
sadnicze] reformy w tym kierunku. W 
wyniku ożvwionej dyskusii postanowio
no zebrać postulaty poszczególnych orga-
11izacyj przemvslowych i kupieckich Ło
dzi, wchodzących w sklad Rady Gospo
darczej i na tej podstawie opracować 
obszerny memoriał, który przedłożony 
zostanie następnie Min. Skarbu na konfe
renciach w sprawie nowelizacji podatku 
obrotowego, jako jednolita opinia prze
mysłu i handlu łódzkiego. (e) 

MASKARADA CZERWONEGO 
·KRZYŻA. 

Nikt chyba zastanawiać się nie będzie 
jak spędzić ostatnią sobotę karnąwału. 
Wszyscy spotkają się na maskaradzie 
Czerwonego Krzyża. Mimo różnych za. 
baw projektowanych na ten dzień, część 
publiczności łódzkięj wie doskonale, że 
nigdzie nie zabawi ·się tak dobrze, tanio i 
wesoło, jak na tradycyjnej ostatkowej ma 
skaradzie Czerwonego Krzyża, której Ko 
rni tet dokfoda wszelkich starań aby przy
jacio!om C. K. zapewnić jak najmilsze spę 
-:Izenie czasu. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

W dniu dzisiejszym dyżurują następu
jące apteki: 

L. Paw1owskieg-o, Piotrkowska 307, S. 
Hamburga, Gtówna 50, B. Głuchowskie
go Na.ru towi.c·za 4, J. Si·ekiewkz.a, Koper
ni;ka 26, A. Cha:remzy, PomoTska 10, A. 
Potasza, Plaic Kości1etlny 10~ 

Czwart~R. Z4lutego19Z7ro~k~U~·----------~------------------------.,....--------....,.._ 

W sobotę, dnia 26 b. m., w pierwsz2' b olesn!l rocznice zg on u 

1.tp. 
Feliksa Rowińskiego. 

odbędzie się nabożeństwo tałobne w ko§ciele św: Józefa o ~odz •. 101
/2 ra

no, na które krewnych, przyjaciół, kolegów i zna1omych zaprasza11\ 

WYJAZD PRZEDSTAWICIELI TOW. · 
„LOKA TOR" DO WARSZAWY. 

W sobotę udaje się do Warszawy, spe
cjalna delegacja tow. „Lokator" w celu 
przedstawienia w komisji centralnej zrze 
szeń lokatorskich i sublokatorskich Rzpli
tej szeregu zasadniczych postulatów Ło
dzi w zakresie ustawy o ochronie lokato
rów i rozbudowie miasta. Przedstawi
ciele centralnej komisji zrzeszeń lokator
skich przedkładają swe postulaty bezpo
średnio wiceprezesowi Rady Ministrów 
prof. Bartlowi, który jak wiadomo kieru
je zagadnieniami ruchu budowlanego i za
jął się w swoim czasie postulatami Łodzi. 
W celu prz:!dstawienia centralnej komisji 
lokatorów źródłowych informacyj i cyfro 
wych danvch w tej dziedziPie przedstawi 
ciele tow. ,.Lokator" odbędą w Warsza-
;vfo szereg konferencyj, na którvch spra
wy te z żvwotnemi postulatami Łodzi zo-
staną uzgodnione. (e) 

BUDżET IZBY PRZEMYSLOWO
HANDLOWEJ 'V LODZI. 

W najbliższym czasie mają być powo-
łane do życia na tereni•e całego państwa 
izby przemysłowo-handlowe. Sfery go
spodarcze Łodzi podjPh1 już w związku z 
tern pewne przygotowania do realizacji 
tego projektu. zdając sobie sprawę z po
ważnego wpływu, jaki instytucja taka na 
ukształtowanie się i namyślny rozwój 
przemysłu i handlu łódzkiego wywrze. 
Według prowizorycznych obliczeń bud
żet dochodów izby przemysfowo-handlo
wej w Łodzi przekroczy znacznie cyfrę 
600 tys. zł. rocznie, tak, iż izba ta bedzie 
należała do jednej z najlepiej uposażonych 
izb w vaństwie. (e) 

ZE STOW. TECłINIKóW W LODZL 

Prezydlum dorocznego wal1nego zgro
madzenia Stoiw. Tochn~ków z dnia 18-go 
lutego 1927 r., za naszem pnśre<lnictwem 
zawiadamia, lż wobec niewyczerpainia w 
driiu 18 b. rn. caił'!mWliitego po1rządlku dzien
nego, dalszy ciąg dorocz.ne,go wa!lne~o 
zgromadzenia odbędzd1e się w piątek, dnia 
25 lute:go r. b„ o godzinie 7-e:i wieczorem, 
w foka.du Stowarzyiszenia., przy uł. Piotr
kowskiej 102. 

ZNISZCZONE I PALSZYWE MONETY. 

Izba Skarbowa otrzymała zarządzeni·e 
aby uszkodzone lub wzbudzające wątpli
wość do autentyczności monety bvły 
przesyłane do rozpoznania bezpośrednio 
do mennicy państwowej w Warszawie. 

Równocześnie izba otrzymała zawia
domienie, że wkrótce ukaże się rozporzą
dzenie o przyjmowaniu i wymianie zni
szczonych oraz zatrzymywaniu fałszy
wych znaków pieniężnych, walorów pań
stwowych oraz innych znaków warto-
ściowych. (b) 

LICZEBNOSć WYZNAWCÓW MAHO
META. 

The Mo·slim World" prostuje bair· 
azo rozpowszechnione, a sinniie przesadzo
ne pojęcia o cyfrowej, w każdym razie -
potędze relligji mahometańskiej. ZazwY
czaj w P01dręcznikach encyklopedy-crnych 
W'ymieinio111a jest okrą;gla cyfra 500 miljo
nów, daileko odbi·egająica od rzeczywi&to
ści, zmaicznie skromniejszej. 

Znainy arabista, proif. Massilgnon, !w!er 
dzL ilż ogólna licziba 11ie przeikraicza 235-u , 
mill.ionów, z których 106 mi1ljoinów żyje 
,pod pain{)IW'ąniem alłlgielskiem, 94-ma ml!l
jon:ami rządzą inne państwa europejskie, 
przycze'm pierwsze mie.isce wśród nich za,j 
muje ttolaindja (39 mi1lj .), drugie zaś Fran
cja. (32 mH.). Europa Wschodnia, Bał!ka
łlY i Rosja liczy razem 19 miljonów mu
zultnalllów, zaś niepodlegly;ch polityicmie 
jest nai całym świecie, maxiJmum 35 mi~jo
n6w. 

Pwf. Massignon zazn:a1cza, iż mahome
fattizm czyni Wielkie postępy pomiędzy 
JL-idami, zamiesz!kująicemr Afrykę ,i Azję. 

Rodzice, siostry i brat. 

REPREZENTACYJNY BAL KORPUSU 
OFICBRÓW 31 ULKU STRZ. KAN. 

DoWliadu:jeimy się, że bał reprezentacyj 
ny korpusu 01f!cernkie·go 31 puł1ku Strz. 
Kac.iowsfoi,ch, który będzie oistatnim punk
tem uroczystero dnia w:ręczenia chorągwi 
pul1k:owi, odbędzie się w Łodz!i w salonach 
Grand-Hotelu" o go·dzini.e 10-ej ((22-ga). 

" Komitet ba!lu dołożył wszeil!ldch sta,rań, 
aby talk wyglądem zeW111ętrznym sa1l ba~o 
wych, jak i doborem orkiestr zarpewmć 
seT<lecznie witanym g-ościom mite spędze
nie czasu, któreby pozostało jalko nieza
tarte wspvmnieflie tego histoiryc'Znego 
dnia. 

Bal fon nie będzie jedynie hotdem no
woczesnym tańcom, a prze.nies.ie nas czę
śdowo w epokę baiłi dawniejszycll. Roz
pocznie s.ię on nromenadą przy melodvi
nyich dźwięka.ch pofoneza Cho1pina. Nie 
zapomnla(]O również .o dzi.arskim oberku 
i Q'gr..istym mazurze, dou jednak balu -to 
zaw'Sze mile \V'i<lz.iany przez nasze pię,kne 
tancer:k·i barwny kotvljion, który szykuje 
całą masę eifektowny.ch niespodzianek. 

„CZAR WALCA" U MONIUSZKOW
CÓW. 

Po nadspodziewanie udanym ha!Mrn bl
bubkowo-kostjumnwym d'la dzieci, odby
tvm w niedziele. 20-g-o l11'tego r. b„ zarząd 
Tow.airzystwa dorocz.nym zwyczajem or
ga•nli'zuje w so•bo,tę, 26 lutegio r. b. w Io1ka~u 
wJ.asnym przy ulicy Ogrodowej 34, na za 
kofrczenie wiieczór karnawałowy p, n. 
„Czar waka'', wyla·czni.e dla cztoinlków, 
ich rodzin i wprowadzonych sympatyków 
Towa.rzystwa. Doroczne zabawy Moniu
sZJkiowców m.a'ią już wyrolbi-01ną tradyc.ję i 
sympatię sta'tych bywailców. Niewątpli
wie i na soiboitn~m wieczorze będziie rojno 
i gwarno. 

BAL KOSTJUMOWY W „LUTNI". 
Zapowiedziany na najbliższą sobotę 

Bal Kostiumowy wywarł zrozumiale za
interesowanie. - Gorliwy Zarząd, za
chęcony powodzeniem ,.Nocy Sylwestro
wej" i „Balu Śnieżnego" dokłada wszel
kich starań, ażeby pożegnanie Karnawa
łu pozostało na długo w pamięci stałych 
bywalców „Lutni". 

Do tańca przygrywać będzie znakomi
ty, powiększony zespół orkiestry „jazz
band" kina „Reduta" - Kotyljon z niespo 
dziankami i trzy nagrody za najpiekniej
sze kostiumy, będą miłą przynętą dla po
siadaczv: zaproszef1, które w ograniczonej 
tylko ilości zostały już rozesłane. 

ZABAW A W ZWIAZKU DRUKARZY. 
W soibotę, dnia 26-go lutego r. b., o 

godzinie 8-ej wi·eczorem, w lokalu wta
snym Związku Zawodowego Drukarzy, 
przy ul. N.awroit 20, na zakończenie karna 
wału, odbędzie siię za1bawa łatJeczna. 

Miejski · Kinemato~raf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od poniedt:iałku, dnia 21 lutego 1927 roku, 
Dla dcro•ł7ch ł młodałeły. 

QU VA IS.~.? 
Dramat w 14 akt., płlf. nidmłertelnego arcydzieła 

Henryka Sienkiewicza. 
W roli Nerona - EMIL JANNINGS. 
Seanie bezpłatne dla młodziety ukół powuechnych 
W laki sposób ustri:ec się można od chorób :sabf· 

nych 7 (l(ruilica, grypa, dur i t. d.) 

l 1imowei Jf OJi[J Pol1~i. 
ZGON PRZESZŁO WIEKOWEGO 
POWSTAŃCA Z 1863 ~OKU. 

W dnia.eh ostatruiioh zmarł w Barcl
ca:oh Józef '.PodpQlra, mieszkaniec .famteff· 
sreJ v..'1Si, weteran powstainla 1863 r. Zmair 
ty Hicz.yl 104 fata i byit .najstarszym czto· 
wiekiem w powiecie nowosądeickim. 

NIESZCZĘSLIWY WYPADEK PRZY 
SANECZKOWANIU W RABCE. 

P!rzed paru dKJiaml Z'darzyt sJę w Ra·b
ce nieszczęśliwy wypaidek P'!1ZY sanecz
kowlłniu się. Czterej młodzi.eńcy, zjeroża 
jąic na saineczkach 'Z góry od zakfCl!du 'ką· 
pl1e'1owego, wpadli! z talką siłą na zapo.rę 
lwlejową na przystainJrn w Rabce, że za
pora pę!kfa, a ja1dący wyrzuceni z sain·ek 
doznaiJ.i piakal~cze.ni.a 'twairzy i ciężkich o
brażeń cielesnych. Dwiad z pośród nidh 
stradli przytoil11nio•ść. 

NOWY SPRYTNY POMYSŁ ZŁODZIEJ~ 
SKL 

U peW111ego go..'>padarza w, Tęgaborzu , 
pow1atu nowo1sądeckiegio zjawi'ł się nieija
ki Makuła z Krakowa, chcąc się rzekomo 
oże.Iltić z córka. gospodarza. Po ld'ku 
dnia1ch goo1zczenia u naiWinego gios'Poda
rza wyibrat się z nim Makuła na targ do 
Nowego Sącza dla poczynie11ia przedślub 
ny·ch zakupów. W Nowym Sączu gość u
lotni't się, zabierając gospodarwwi pewną 
kv.ntę pienjężną i złoty zegaTEdc Poszko
dowainy gospoda•rz irozpoznat w poMcji w 
ailbumie za·wro:dowylch ~todziei podoibiznę 
swe.go gl()iŚcia. P<Jmysfowego złodzieja u
dało się wkrótce przyifalpać i odebrać 
si.kradziony zega'fek. 

--:o:--

Wi a~ om o! [i r a~ i of o n i [ l n e. 
Piętnaście tysięcy lcirótkOfal<JIWców w A· 

meryce. 
We wszystkich większych pańs·twacl! 

za1choooio - europejskiah ma!lti d poważni 
ra<ljoamatorzy otrzymują pozwo·lenia od 
właid1z na d-01śwmdczenia i budoiwę małych 
staicyj ·od1bło·rczych celem doko111ywania 
doi.ś,viaidczeń z krótkiemi falami. Do
świadczenia !te doprowadzauą nieraz do , 
bardzo cie1kawy:ch i siensacyjnyich wyni
ków. ' 

W Euro.pie ilość krótk<Jifalo·wców jest 
bardro znilkoma, jednakże w Stanach Zje
drincronych wykazuje statystyka 15,000, 
radjorumaitoirów, praiou1ących na ma;fyicll 
fa:laich. 

·-ROinicy korzysfaią z radia. : 
'Amerykańskie fuwairzystwo broadca

stingowe stwfordziifo, że c:becnie w Sta
nach Zje<l1J1oczonych lirudrJlo w;proot zna
leźć farmera, łctóryby nie posiadaf aipara
l:u raidjowego. To też stacje, uwzgi!ęd:nia
jąc potrzeby rolniidtwa, po·święca!ją pewien 
cras swoich audycy1 na nada:wan.iie komu
nika·tu roilni·czego, który informuje farme
rów o cenach płodów rolniczych 01raz po
daje vrzepow1iedrnie instyit'll'tu me:teorofo
gk'znego. 

24 amer:vkamsade szJro,fy g'Ospotlaircze 
pasiad.ają wlasne staicj·e nadawcze, któ
rych audycje poświęcone są w calości na 
odczyty, wy,k:laidy oraz władom{Jlści prze
znaczo11e wy:lą.cznie dla rolników. 

Radio w niemieckich więz:iooiat>.h. 
Wszystkie niemiedde zaktady karne 

za1opatrzoine zosta-ly w rad'joooolorniki z 
gfośnikami. W pewnych go·dzinaoeh zih!e
raiją się wi.ęźni-0wie w więziennej wykta
dowej sali i stncharją odczytów oraz pro
dukcYli muzyczmych w obecnośd specja!
nyoh dozorców - wyichowawców, z kltó
rymi po ullmń„czonej audycji omaw4ają i 
dysputują dany odczyt. 

Wplyw tego rodzaju na'llki na umysl 
wj,ęźniów otkaza!l' się bardzo zbawienny, 
jakkolwiek wtadze więz ienne nie chcą się 
zgodzić na zaJinsta:Jowank ra<ljowy-ch ąpa- · , 
rntów cjdhior·czych w paszczegółnyich• ce- "'i ' 

• laJOh. " ' · / 
\ . ' 

~ - ratownikiem podczas pe.wo~·-.., 
\Vedlug do·ni-esień pism beJgi·jskich -

podczas ostaitnioh wwodzi w BeJ~ji, ra
d.i<> odda~o n~eocen.io11e usługi w akcji ra
fatllkowei, gdyż za p00rednictwem Jego 
zawia.idami.ane byfy zagroż(Jlnc okręgi o 
zbli'Żająiee.i się pawodzii. 

Alarmujące Wiadomości, które poda
w.aila rad~taic.ia belgijska docho<lzity do 
uszu prow~11tjonałnych radjoamatorów -
którzy przes'tirzegali mieszkańców danej 
mteijscowo.ści o zbli'iającej snę powodzi. 

Dzięki te.mu zdofatto ttiść Zi życiem set
lki ludzi, którzy w innym wypaidku zna-
1eźliiby śmłe;rć w nurta·ch "fnlbur zonego 
-Tirw.iloW. 
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KATEDRA MOGUNCKA W NIEBEZPIE· 
CZEŃSTWIB. 

w.) Berli'ńskie pisma ooda•ją wiado
mOIŚć o rowa.Zny.ch i g-fęibokich rysa•ch na 
nmraich i s'klepiooiach tkafodry w Mogun

'.cJi, jednego z rtajstaTszyich za.bytków air
chitektury niemieckiej. Komłsja budow
CJkzvch, która dokooata szczegółowych 
oględzi111, stwierdziła, iż bel!ki dębowe, 
v;biife prz,eid 800-'Set .Jaty w htotn1sfy grunf 
zgnily doszczętnie. 

fatalny stan fundattnentów groz:i kata
strofa„ kośció't OOwliem maże runąć z dnia 
na dzień, czynią.c wszelką .akcję raltull'ko
wą bezskuteczną. 

'\ . ... 

HISTORYCZNA TRADYCJA.' 

w) Szwa<icaTskie m~asfo Solothurn 
pcsiada ~JębOłkie poszanowanie zwycza
jów historycznych. Mieszkańcy fego 
g-rodu z.ostali w 1382 roiku ocaileni przed 
najściem wmga, dz1eki pewnemu <Yb:vwa
telO'Wi. nazwiskiem Hans Roth, 'który o
strzegł w porę z.a'foi,g-ę o zibHżainiu się nie
przvjadels!Jdch wojsk. 

RaJcowłe usfanowiili w do'WÓ<i za:sru
żonej v.'!Clzięczności, iż najsitairszy tego r'O
du otrzymvwać będzie p0 W'S'Ze czasy i 
co roku pfasocz w barwach konronafaych 
oraz rentę wart<Jśd 96-du frainków dzti
siejszyich. 

!Przed P<ml dnlattn~ zmall"t o&fafuli -poto
mek t>O mi'eczu Ha11sa 1Ro<tiha w wieku laif 
91, wobec czego radai SolO'thumu wezwa
.fa ewenfua'1ny.ch krewnych jego do zgl<>
szenia swoich praw: nai tapro;Y.:b1.e .ooe-
• d:z1tCtW10. -. . •. ; . r (_. . i 

'..... ,...,. ·:~·-..;;, 

WYN:AL'AmK LEKARZA: JUGOSLo·-· ' 
WIAŃSKIOOO. 

· Dyrek'for Ins'fy~ Pais'feuraJ w. N-0\\<-iym 
Saidzie zrdbif d'oo:ioorv wynailaizek w dzte
d2Jinie leczenia w§ci'e!klizny. POO:czas grjv 
dotY'Chczas cztowieJka Pok4Sanego prze.z 
.WIŚCie'kle zw:ierzę foczort·o przeciętnie 20 
dni, to nowa metoda skraica czas leczenia 
na1 5 <linł, a 'W1 ijżejszyich WY1Paidikruch nawet 
.na 3 dni. 
' if'rancnS:ki'e [ nWrrl'ie!c'kie ·~!piiSma fa
chowe wyrażają się baird:ro JJTzydty!nf.e 
'o now~ metodzie uczo1ne,go ju.gootawiań
skie.go. 

SUSZBNIE ZALANYCH WODA OKOLIC 
RiUMUNJI. 

' 
w) W!elkie k<>n'So:rejum mię<lzyna.ro-

dolwe z si.edzfiibit W\ Nre1mcze h przedtoty„ 
fo !l"za.:cfowf Tumuńskiemu. bairdzo korzyst
ną dferte :nai wysuszenre oraz za;bezpie
cze:nie .<>kolie za~dnionych i bagien w 
.Rumunii. Cho!dzJ fu przooewszystkiem o 
rozległy krat? nad dolilym lbrz.egiem Du
na:ju, gdzi:e datoiby słę W.%Uszyć ki:lka ·ty
sięcy helkfar.6w ziemi. 

. Konsorcjum pro:ponuje rz8;dowr rum.ttń· 
ski emu 30.000.00-0.000 tet (~oto 1 ~pół miil-

1jarda zfoifych) z,a -wynajęcie 'fych 'terenów 
. na 50 lat. Smnę le kons0tt1Cjum zaptacrto· 
by z góry jl miairoby prawio w przeciągu 
50 lat tereny te eksp1oatować. Po upty
,v..1i e tego czasu przejdzie 'Ziemfa z; powro
tem na własność pańs<fwa Rumuńskiego 
·w1raz ze wszystkiami urządzenłamii meI
joracyjnemi. 

Rząd r:umuńskJ zas'fa11awfa1 si:ę Qlbec
nie nad powyższym projektem, który pra
sa rumuńska: uw.a'ta za nadzwyicz.aj kwzy
stny. Rokowania: w tej sprawne ma1ą roz
począć siew na}blbżs~ych dlniach. 

PARASOLKA KRÓLOWEJ. ANOIEt
SKl.EJ. 

Arys·f()lkra'tyczne damy, stanowTctee 
<l\YÓr króło~·ej .Adeksandry, dz~wHo wzy
zwyczajenie mcmarch~ni zaibierama, bez 
w·zg!ędu na pogodę„. sol)dnej paorasofki. 
Staf e pos.tugi.wa11ie 5tę tym, ta:k wybłtnie 
demokratycznym sprzętem wytla"W"alo s}ę 
an~ielskim wytwornisk)m absolufrtle nre
zrozumiale, zwlasz.cza, iż królowa., w ra
zie desz.czu, chroni slę do zarnkni'ęfego 
samochodu. 

· Jednego z osfatnkh dnl mallżonKa Je
.7.cgo V-go nie mo.gta wwstrzymać si-ę od 
śmiechu, v/idzą.c, że jej damy dworu, ma
jące udać się z. nia. razem na spacer, trzy
,rr:.aty w ręce, nie bacząc na ws,parualą po
godę, „przepisowe" paraSlY!ki. Tajemni
!.';] wyj:iśr.ifa się na poczekam·lL Królowa, 
J tórej dokucza silny reumatyzm w nogach 
. używa parasolki dla podpierania slę przy 
c!rotf zenlu, byna>Jrnniej zaś nie dla ochro
ny nrzcd deszczem. 

Vvo1Jcc tego damy dworskie cbefaie 
!'vyrzekly się tej mo<l:v~ 

Wojownicze nastroje w Sowietach. .Na srebrnym ekranie. 

Zapasy na !20 lat na wypadek wojny. „L U N A•. 
3 BOJ\IBY POX-MLMU. 18 AI<Tól'I-· 

w) Staitym temaJfem rozmów wRSPSR 
jest ostat11io wojna. Każdą wiadomość z 
R"azet, zarówno pontyczną. jak i gospo
darczą lub naweit z dz1e<lziny nauki. ttu
ma.czą sctbie najszersze warstwy spote
czł'ństwa sowiookiego jako przepowied
nie nieda~ekiej M)lfny. 

„Raboczaja Gaziefa.'' opublikov:ała 
freść rozmów, które w ostaitnich -czasach 
często slyszeć moi:na w Mos'kwie i okoU
cach. 

„Gat jut próbują" - mówii sfaTa ro· 
botniica, któr'a czytata w .g-azecie, że w la
bora-torja.ch oobywalją się doświadczenia 
z gazami. 

Inni znów twiett"dzą, 2e ~na „już się 
zaciera, !ylko przed nami to u'k:rywa'.ią". 

RoootnM<: zakładów przemystowvich 
.,Dux" donosi redalkcjl, że jeden z jeg-o 
koilegów zacvąt gromad~ić ·zaipasy mąki, 
które wysfarczyć mają na 20 fat. 

Niektórzy ro1boitnky w ten sposób ga
wędzilli o .,zbliżającej się" wo,Ynie: „Dużo 
if'.ufaj mówimy, a prawi.e zupefnie slę nie 

przygotowujemy. Czy będzie wojna. czy 
nie - musimy być przygotowani. Pań
stwo musi mieć wię'ksze zapasy ~boża i 
mafor.iatu w-0~eone~o". 

Robotnica zaktaidów Putifows'ldch pi
sze: ,.My, k{)łbiety musimy róW111ież zaj
mować się sprawami W10jskowem~; choć 
nie będziemy strzelały z 'karaibinów, musi
my być przynajmniej dobrem! pielęgniar
kami". 

Pewien robdfnfik z zaisrfębia Donieckie
go napisat znów do jednej z moskiew
ski-eh reda1kcyj olbszeray ·lisf .na 'fema-f -
„zbliżającej się" wojny, daJąc towarzy
szom swym na~epującą radę: .,We wszy
stlkich nrzeds!ębiorstwach przemvsto
wych robotni-cy powinni zorR"anizować i 
dobrze wyszkolić oddziafy strzeleckie.'' 

Przytoczone nowyżetl rozmowy i li
sty. bedą~e znr.komitem odźwierciadle
nlem panujących oibecnie wśród ludriości 
rosyis'!<iPi ł1as-tr01Jów, nie wymaga chyba 
żadnych k0il1lenfa-rzy. 

---x.---

Bohaterl<a nlezapmnianY,ch flłmów: ,,Dzlewet 
z karuzel!" J „Upiór w operze", ~óte cieszyły 
się wielkiem i zasf.użo11em powo<lzeniem d uzna
niem plili'.!czności łódz.kiei - Mary Ph!Tbw - wY• 
stępuje ty:m razem w amerykafrskim frtmre o 'WY'" 
bitn~h walorach. Zręoz.nie ~onsi!I'luowariy sce
narjus.z c!ostarczyt tej pehteJ wdzięku arlystee 
szeregu momentów, w który.eh 11WY1Puklila ona w 
doskonafe1 g.rze uczuciowość kochającej kobiety. 
Doskonałym jef partnerem okazał się William 
Bcyd. Całość .tego filmu uz,1JJ)efniaJa sirzepysziw 
zdięcia z na.tury I lmponn!ąca wysitaiwa. 

Drugim szlagierem fox~PUmu óest dramat ł). t 
„Niewola ślulmeJ obrączki". W filmie tym mamy 
cafy szereg fascYl!uiąc~h momentów, które trzY• 
mają widza w s!1nym Mpięclu. Pod względem 
reżySerskim świet!!l:ie ujęta zostafa scena !l>(YWodz1. 

Doskonafy:m pomysłem ze strony <lrrekcji ki
no-teatru „Luna", kitóra miala widać oia wz.g\1:dzie 
połączenie przyjemnego z pożyteoznem byto za. 
prezentowanie pul!J.licznoścl tód.tk!ej fil.mu, w któ„ 
rym poglądowo i praktycznie wyjaśnione z.ostal:9 
zawire tajniki tańczonego dzisiaj z takim tempe• 
rame.ntem przez łodzianki Charlestona. Byta Łt' 
oryginalna inowacja. 

Muzyka na wysokośc! zadania. 

'Teatr, 11uzyka i Sztuka.--, 
RUCH WYDAWNICZY. 

TEATR MlE.JSKL 
DzPś, czwartek, w da·lszym ciągu pogod:na, peł

na humoru i sentymen'tu ikomed..ia z powieści Vau
teiJ'a ,.Proboszcz w.śród iboga:czy". Ceny zniżone. 

Jutro, J>ią!ek, raz jeszcze po cenach najniż

szych dany będzie W}'lborny „Mecenas Bolbec i 
QCltO mąż". 

W sooot~ o ~odz. 3 min. 30 po cenach na1uiż
sz;eh Po raz ostatni 111a iprzedstawieniu popo!1.1-
dniowem dany będzie „ŻY'WY trup". Bilety do na 
bycia w kasie zamawiań. 

W llliedzielę o godz. 3 m. 30 po połudnkl po ce 
nach zniżonych „Uśmiech losu" W!odztmieirza 
Perzyńskiego. Kasa ·rozpoczytlla od dz.iś sprzedaż 
bUet&w. 

„JEDYNY RATUNEK" W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

.Tati tyt.ut nosi na}bliższa, na sobotę wyzna
czona, premjera Teatru Miejskiego. Będzie nią 
na.jświeższa, arcy.dowcipna 3-aktowa komedja 1>0-
pitlamego autora węgierskiego r .ram;iszka Molna
ra {autora „D}abta"), grana w chwUi obeooej z ol
br.zymlem powodzeniem w cah"lll szeregu teatrów 
rwęgierslcich, austriackich, niemieckich, zapowie
.dziana }uż z najbliższej pr,zysztości ·na scenach 
wfosklch oraz co się rzadiko z'da.rza ze sztuką ob
ca - w Paryżu. Ta śwJetna, wręcz wYliątkowa 
k.itiera sztuki węgierskiej łerobardzieJ godna jest 
"odkreślenia, iii od najpierwszej premjery „Jedy
nego ratunku„ w wiedeńskim Burgu upfynęfo za
ledwie Jcłlka tygodni. 05'.atnio bo cztery dni temu 
W}'S.tawił komedię Molnara warszawski Teatr 
Ma.ty i wst®nym bojem odni6sł walne zwycię
stwo. 
Reżyseruje ~remier~ sob-Oltnia Mieczystaw Sz.pa 

kiewlcz. Główną PoPisową rolę męską Hbrecisty 
O'J)Cretkowego kreo'Wać będzie Michał Znicz, głó
wną kobiecą śpiewacrld ol)eretkowej - Jadwiga 
G;yłewska. W rolach ważniejszych Kazimierz 
Szubert, Stamislaw Grolioki, Tadeusz Krotke. Lu
cjan Krzemieński. Dekoracje wnętrza szytkujc K. 
M<:ckiewicz. 

TEATR POPULARNY. 
(Onodowa 18). 

Jeszcie tylko 1kilka dni pozostaje na afiszu wo
deWil „Warszawa w nocy". Pole do popisu z:nai
cfQią w ,,l(arnawa!le w nocy" paonle: Brandtówna, 
Zielińska, Niemirzanka, Brzorowska oraz l'J).: Bie 
łecki, Dębicr., Ur1bańskil ·i Górecki. Moc Śpiewów 
i t<ińców urozmai-ca i tak jtlż barwną, mirą i po-
1odną aikcję. 

„ TRUBADUR" VEROl'EOO W ŁODZI. 
Dnia 1 marca r. b. na scenie teatru „Scala" 

·Wie4bieiele muzyki 01>erowej będą mieli rzadką 
ok~ podziwiania Starustawa Gruszczyńskiego 
w jeóneij z jego nal!e1>szych kreacyj, mianowicie 
w tytułowe; pa.rti}i najpopulamiejszej opery Ver
di'e2:<> „Trubadur''. Pierwszy tenor bohaterski na 
szej stołecznej opery wyst!llP'i w otoczeniu M. Mo 
kuyokiej (Leonora), H. Fotygo (cyganka Azuce
na) i A. Wiśniewski~o (Hrabia Luna), który 
pierwszym swoim występem w „Rigoletto" zdo
był sobie odrazu zasłużone u.znanie u łiCZ'llej ze
brcwej ipublicroo.ści i prasy. Chóry i w l)elnym 
skladzie crłtiestra SY·nńoniczna dopełnją należy
cie całośoi, która będz.ie 'kiercwana wytrawną rę
ką dy'!". Rydera. Bilety do nabycia w cukierni p. 
Ko.maira, Piotrkowska 63 . 

NA.TBLIŻSZY PORANEK MUZYCZNY. 
Jak by!o do przewkl.zenia, na~bliższy poranek 

'lluzyczny, który odbędzie się w filhatrmon.H w 

nadchodzącą niedzielę, dnia 7l lutego, o godz.inie 
12-ei w Południe, WYW<l>lał niebYWate zaintereso
wanie. Poram.kiem tym dyrygować będzie znadco
mity kapelmistrz Walerian Berdjajew. Program 
tym razem .został poświęcony muzyce rosyjskiej 
i na szczególne podkreślenie zasługuje Czajirnw
skiego 1812 rok, dawno już u nas nie wykonywa
ny Pozatem orkiesłra filharmoniczna odegra: 
Szkiice kaukaskie lpolitowa-Iwanowa, W cer.kwi 
Czajkowskiego, Raymonda Grazunowa, Miłość do 
trzech pomarańczy Prokofiewa, \\Tarjacle na te
mat Czaikows:kiego Areńskiiego, Kaprys hiszpański 
Riomskiego-I<orsakowa i inne. Jak widzimy, pro
grnm nader bogaty 1 interesujący. 

WYSTĘP CHENKINA NA KOCERClE 
POPOłJUDNIOWYM. 

W nietlz.ieJę, o godzi.n.ie 5-ej po południu, wY
stąpi jeszcze jeden raz w sail filhaTmonji Wiktor 
Clrenkin na koncen:ie popotudniowym, występy 
którego w szeregu miast cieszyły się niebywatem 
powodzeniem. W 'Programie najcelniejsze utwonr 
tego znakomitego pieśniarza. W koncercie bie
rze udział Zofia Dobrowolska-Pawłowska oraz 
proi. Ludwik Urstein. BHety Po cenach popular
nych od I .zJ. do 6 zf. sprzedaje kasa fHharmonJ!. 

W!ff 

Firma handlowa zajmująca się li 
sprzedażą artykułu technicznego 

poszukuje i 

DYREKTORA 
dobrze wprowadzonego w prze· 
myśl~ i znt\jącego rynek okręgu 

łódzkiego . 
Oferty z referencjami sub. M.W.11 I kierować do Administracji Kurjera 

I Lódzkie~o Piotrkowska t t. 

Cegiel ia 
dom. Kruszów 

BLuszcz·•. 
Nr. S „Bluszczu" zawiera szereg clekawyc1i 

at tyk1:lów. poruszających ua iaktua!aiciszc ;:a• 
gadn;·.nla z życia kobiety wsrii'.';'.·:; ·cs.nej. W 
N-rzc ty-:' ciytamy następujące artykuły: ,.Z iY· 
cia akademiczek w Warszawie" C-r, ,,Echa Kon· 
gresu Genewskiego" - H. M., „Zróżniczkowanie 
się typu kobiecego po woinie" - C. Walewska, 
piękną powieść tI. Ceysingerówny: „Jak słońce 
spija rosę", opowiadanie Crniańskiego, „Swięt2 
Prowincja" - w przekładzie M. Znatowicz-Szcze• 
pańskiej, studium Z. Łosiowej p. t. „Zuzanna zf' 
Strzemboszów" i t. d. W dziale praktycznyn~ 
ładne mody i wzory robót. 

M. B. Lepeckl "W selwasach Para,waJu", 
T -wo Wyd. ..Rói", str. 188. 

Jest to barwna i zajmująca iak najciekawsza 
powieść, relacja z podróży w 1926 roku przez 
dżungle (selwasy) Paragwaju dwóch dzielnycb 
oficerów polskich, którzy z pan, mul6w -
wierzchowców, psem i karabinkami spenetrowali 
kra.ie niemal nietknięte stopą białego człowieka. 

Listy anonimowe. Z Drom!ewłczowa. Wyd 
„Rói". 

Są to dzieje niesamowitego procesu porucznt· 
ka de la Ronciere, oskarżonego przez histeryczna 
osiemnastoletnią córkę jego szefa o zuchwale 
listy anonimowe i gwałt, połączony z zadaniem 
ran. 

Por. de la Ronciere skazany został na 10 lat 
więzienia. Obecnie okazało się, że niewinnie. 

Przebieg tego najperfidniejszego z procesów 
jest jeszcze jednem ostrzeżeniem więcej prze~ 

możliwościami - tragicznych omytck sądowych 
Książka wydana jest w cyklu „Słynne pr1Y 

cesy". 

dzierżawiona dotychczas przez p. Tadeusza 
Zwierzyńskiego z dn. 12 lutego 1927 r. prze
sda pod zarząd dóbr - Od powyższego ter
minu p. T. Zwierzyński niema nic wspólnego 
:1 CeQielnią Kruszów, a cegła znajdująca się 

na placach należy do dominium. 

Polska Akcyjna 

~~ół~a IlełfrY[lDH 
I I 

PIERWSZJ\ 

LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
prsy al. PlołrkewsldeJ 17, (drulłl• •odw6rH) pH~ Za

chodniej 51, tel. 3ł·ł7. 

Gabinet elalr.łro i AwlaUolecanłcay Renłlł• a.ołerapfa, Na,włetla 
•le (lampa kwarcowa) •• 

uyfmuj, chol'fth we w11y1tkicla apecfala, naetęp. tekarHI 
Dr . .ALTENBERGER Dr. MitODROWSKI 
Dr . .ARTYFIKIEWICZ Dr. NOWICKI 
Dr. CZAPLICKI Dr. OLSZEWSKI 
Dr. DUUIEWICZ Dr. SKIBIŃSKI 
Dr. GAJEWICZ Dr, SKUSIEWICl 
Dr. GARLIŃSKI Dr. STAWOWCZYK 
Dr. tUGOWSKI Dr. STARZWSKI 
Dr. MAJEWSKI Dr. ZAł.ĘSKI 
Dr. MARX Dr. ZIEGLER ARTUR 
Dr. MICHALSKI Dr. ZIEGLER ED. (Jr.) 
Leo•nloa otwal'ła cod•loa.alo op r6•• łwl11t. 

Warszawa, AJ. D/a1dows•ie n, ł7 
tódt, Piotrkowska L 79 
Najlepsze aparaty 

detektorowe 
Najlepaz~ słuchawki 
Konden•atory -

• Transformatory. 

~--------~ 



„Kur er Łódzki". Czwartek 24 lutego 1927 r. 
**' a• 

le lwiatowe~o ryn~u wełniine~o. 
ex) Na ostatnich aukcjach w Sydney 

wybór wełny był znacznie mniejszy niż do
tychczas. Ofiarowywano głównie wełnę 
do przędzenia, innych gatunków wełny na
tomiast było na rynku b. mało, co spowo
dowało na nie wzrost zapotrzebowania. 
Naogół na aukcjach tych panowało ożywie 
nie dość znaczne, ceny zostały, przy ten
dencji mocniejszej, podniesione w gra.ni
cach od 1 do 2 pensów. Do głównych o-d
biorców zaliczyć należy Japo:ii~ i Amer -
kę. Również większe ilości zakupiła Rze
sza Niemiecka oraz Francja. 

W rrzvs:>.:! -m tygodniu zaofiarowame 
wełny w Sy-1ne-· wyniesie prawdopodobnie 
około 40 tysięcy bel, w Melbourne nato
miast około 33 tysięcy bel. 

Nastęone aukcje odbędą się w nastę
pujących brminach: 

W Melbourne od dnia 7 do 8 marca, 
przy przv- :.:szczalnej podaży, wyr oszącej 
około 17 tysięcv beli oraz od dnia 14 do 
22 marca przy przypuszczalnej podaży do
chodzącej do 42 tysięcy bel. 

W Geelong od 9 do 10 marca podaż 
około 18 tysięcy bel. 

W Geelong od 23 do 24 marca podaż 
około 16 t---ięcy bel. (ah) 

---:o:---
BANK POLSKI A WEI(SLE SOWIECKIE 

ex) Bank Polski przyjmuje obecnie do 
dyskonta weksle z tranz.akcji z Sowietami 
z terminem do 6 miesięcy. Jest to duże 

' ulatwieniie dla przemysłu łódzkiego, pro
wadzącego stosunki handlowe z Rosją 
sowiecką, tern bardziej, że wskutek nie
pewnej sytuacji finansowej Z. S. S. R. 
żaden z zagranicznych banków emisyj
nych nie angażuje się tak daleko. W .Eu
ropie dyskontują weksle sowieckie tylko 

, dwa banki emisyjne, a mianowicie au
strjĘ:lcki Bank Narodowy i Banca di Roma. 
WvmieniotJe banki jednakże dyskontują 
: naiwyżej weksle trzymiesięczne, a przy 
, dłuższych terminach biorą weksle sowiec 
kie tylko na lombard. 

W związku z tern dowiadujemy się ze 
iródla miarodajnego, że Bank Polski nie 
jest w stanie i wogóle nie zamierza przyj
mować do dvskonta weksli sowieckich z 
terminem ponad 6 miesięcy. A więc Bank 

'Polski dyskontuje weksle sowieckie w 
. dalszym ciągu tylko z terminem do 6 mie-

, sięcy włącznie. (P) 

· WYiWÓZ DO ROSJI. 
ex) W stosunkad1 hanic:H1owych Pol

siki z Rosj1ą z:a·zna<ezy:to się w 111b. miesią
cu znarczne o.żywienie. 

Wystano z Polski do ~o,sH 1721 wa
g-0111ów węgla, 70 wag. cymku, 40 wa,g. że
laza: i, bfachy, 25 wag. maszyn roJn:iczych, 

114 wC1Jg. p.a:ralfmy, 41 w.ag. różnych ai1'ty-
~· · ku1łów. 

Do Po1ls!k:1i przybyto z Ro-sH: mdy 2168 
wag., zboża 777, ofrą1b 138. makuchów 
110, ryb 40 w:agrnnów, irrrnyich tadunków 
aprow.izacyjnych 8 'via.g., ws.zystikich po
,zostatych fadun!ków 34 \"\na.g., raz.em 3275 
w.a:g:on6w. (p) 

BKSPORT DRZEWA. 
ex) W Mmiisferntwie 'Rolnictwa odbyło 

, się poisiedzenie 1mmfitefu dirzewnego w 
związ'ku z uchwa.tamli o·gó1no - pańs'two
W'C.g'O z.jaiz,du przemystowiców iJ kiup-ców 
drzewnwch. 

Po dyskusji 1wmiteł wyit<mit i(li\V'ie ko
misje z których ~e!d11a zadmie się sprawą 
eksportu drzewa wobec sytuacji wytwo
rncme!j przez zerw.anie roko·waii o traktat 
ha~11dlowy z Niemcamd i sprawą zaoPa
trzE:.n.ia krajo•\vego przemysfu drzewnego 
'" suwwi'ec. Druga z 'fych koimiisyj opra
cuje w111ioski, których zaidaniem będ·zie 
rcgu1!01wa11Tiem stosunków p.omiędizy n.a
b~ wcami· drzewa, a ad1ministra9ją fas6w 
pa.ń-slwoiwyoh. 

Dla Ładzi. która jat wJia.domo, pos'iad~ 
szereg poważnych przedsię.bilorstw prze
mysłu drzewr:1ego, uchw.a-Iy kom ff.etu drze
wnoi?:o po.siiadają zna.czenie dużej wagi. 

PmmJił naftowy w ~ai~lierni~n 1~l~ ro~u. 
J. PRODUKCJA SUROWCÓW. 
ex) Ropy wydobyto brutto 66,250 t., 

z tegc poszło na opał i manko 6160 t., a 
na przeróbkę po.zostało 60,090 t. 

Z powyższej ogólnej ilości ropy brutto 
najważniejsze miejscowości produktywne 
dały tonn! Tustanowice 20,660, Borysław 
14,900, Mraźnica 14,530, Bitków 2780, 
Schodnica 2620, Wańkowa 1100, Potok 
1650, Rypne 1000 i wszelkie inne 7580. 

Szybów w ruchu było 2389, z tego pro 
duktywnycb 2001. W kopalnictwie na!to
wem pracowało 9469 robotników. 

Gazów ziemnych wydobyto 40,515 ty. 
siecv metrów sześciennych, z których 
spalono na ko1>alniacb 23,199, a manko wy 
niosło 2180. 

Wosku ziemnego wydobyto 66 tonn, z 
łdórych wywieziono do Niemiec 27 t., 
Włoch 12 t., Austrii 10 t. i Szwajcarii 2 t. 
Przy wydobyciu i topien!u wosku ziemne
go pracowało 589 robotników. 

n. WYTWÓRCZOśC I ROZCHÓD 
PRODUKTÓW NAFTOWYCH. 

Z 16,736,000 m3 gazu uzyskano 1788 
tonn gazoliny, z której zużyto w kraju 
1660 t., a 6 t. wyeksportowano. . 

Ropy przerobion:> 71,987 t. i uzyskano 
z niej (:5,802 tonu produktów, a mianowi
cie: nafty 23,080, benzyny 7946, oleju ga
zowego JZ,970, o!ejów smarowych 7379, 
parafin}- 3396, świec 48, wazeliny 34, 
asfal~u 2717, koksu 924, smarów stałych 
265 i półproduktów 7043 tonn. Z tego na 

kousumcie wewnętrzną poszło 33,657, a 
na eksport - 38,673 tonu. Bardzo zna
cznie wzrosło spożycie krajowe asfaltu na 
budowę jezdni i chodników w miastach. 

· [ksport wszystkich produktów nJfto· 
wych w tennach wyniósł do: Czechosło
wacji 11.802, Niemiec 3.185, Austrii 3.288, 
Gdańska 11.849. Węgier 1.129, Szwajcarii 
8.53, Francji 1.073, Rumunii 227, Dan)i 98, 
Jugosławji 90, Rosji 100, nAgłji 117, Bel
gii 12, Włoch 514, Szwecji 387, Łotwy 
348 i Litwy 601. Poszczególnych produk 
tów naftowych wyeksportowano tonu: 
nafty 10.798, benzyny 6.897, oleju gazo. 
wego 10.204, olejów smarowych 4.213, pa 
raiiuy 3.041, świec 11, asfaltu 1.893, koksu 
656, smarów stałych 14 i półproduktów 
946. Eksport nafty i oleju gazowego WY· 
nosi 55 proc. wszystkich produktów nąf • 
towycb. 

W październiku w stosunku do wrześ· 
nia znacznie wzrosło spożycie wewnętrz
ne, a w związku z tem nastąpił spadek 
eksportu, co dla przemysłu naftowego jest 
zjawiskiem korzystnem. 

Kartel naftowy formalnie przestał ist
nieć z dniem 31. XII. 1926 r., lecz w sty. 
czniu został już zawarty definitywny kar
tel parafinowy, a odnośnie do innych pro 
duktów toczą się pertraktacje. Tymcza
sowo nastąpiło między rafinerjami ciche 
porozumien!e w celu utrzymania cen pro
duktów naftowych. 

Inż. Józef. Jaskólski. ---x---

Co słych at w łódzkiej ma uf akturze? 
RYNEK BA WEŁNIANY. 

ex) Na łódzkim rynku wyrobów baweł
nianych w tygodniu ubiegłym sytuacja 
kształtowała się niejednolicie. Jakkol
wiek bowiem hurtownicy fotejsj nieco tar
gowali, w samym przemyśle nie odczuwa
no żadnego prawie ruchu. Również, we
dług informacyj uzyskanych w sferach 
przemysłowych, w innych dzielnicach Pol
ski, jak w Małopolsce oraz na Kresach, to 
jest w tych dzielnicach, które kupują w Ło 
dzi najwięcej, nie odczuwano żadnego ru
chu, wobec czego ani kupcy małopolscy, 
ani kresowi w tygodniu ubiegłym do Łodzi 
wogóle nie przyjechali, co właśnie wpłynę
ło w głó~nej mierze na brak ruchu w tej 
branży. Najważniejszym powodem dla któ 
rego w dniach ostatnich zapotrzebowanie 
tak bardzo się zmniejszyło wymienić nale
ży obecne mrozy. Kupiec bowiem nie chce 
jeszcze wogóle kupować towaru letniego, 
nie wiedząc, jak właściwie nadchodzący 
sezon letni wypadnie. 

Jeżeli chodzi o hurtowników miejsco
wych, to, jak zaznaczyliśmy wyżej, w ty
godniu ostatnim targowali oni nieźle. Jak 
twierdzą hurtownicy ci, największym sto
sunkowo popytem cieszyły się wszelkiego 
rodzaju towary białe. Jeżeli chodzi o fir
my, to jak zwykle, rozchwytywane popro
stu były towary białe Kruschego i Endera. 
Zwiększyło się również zapotrzebowanie 
na towary letnie tej firmy, z których w 
pierwszym rzędzie wymienić. należy mu
śliny. 

Zaznaczyć należy, iż firma Krusche i 
Ender rzuciła obecnie na rynek muśliny z 
nowemi deseniami, które naogół bardzo 
się kupcom podobają i chętnie są przez 
nich nabywane. Warunki sprzedaży w 
firmie kj pozostały zasadniczo bez zmiany. 
Obowiązywało tutaj bowiem w dalszym 
ciągu pokrycie częściowo gotówkowe, czę 
ściowo zaś weksle z terminem dochodzą
cym do 60 dni. Jak zaznaczyliśmy w jed
nym z numerów poprzednich, wobec po
drożenia cen surowej bawełny, wszystkie 
prawie firmy łódzkie podwyższyły ceny 
zarówno przędzy ba wełnianej, jak i tkanin 
bawełnianych o kilka procent. Podwyżka 
ta dotyczyła w pierwszym rzędzie tych ar
tykułów, które obecnie cieszą się najwięk-

szym popytem. A wiec naprzykład -su
sche i Ender podwyższył cenę swego płót
na ludowego o 2 procent, również Silber.
stein podwyższył cenę płótna ludowego o 
2 do 3 procent. Warunki sprzedaży w in
nych firmach łódzkich traktowane były zu
pełnie indywidualnie. Towary naprzykład 
M. Silbersteina można było otrzymać wy
łącznie na warunkach wekslowych z ter
minem dochodzącym do 70, a niejedno
krotnie nawet do 80 dni, towary Bieder
mana sprzedawano również wyłącznie za 
weksle z terminem dochodzącym do 3 mie 
sięcy. Jedynie „Wola" domagała się po
krycia wyłączpie gotówkowego i tylko w 
drodze wyjątku przyjmowano tutaj weksle, 
wyłącznie jednakże krótkoterminowe nie 
przekraczające terminu dwu tygodniowe
go. 

Protesty wekslowe, jakkolwiek napły
wają jeszcze, w mniejszych jednakże ilo
ściach, aniżeli dwa lub trzy tygodnie temu. 
Na.ogół jednakże kupiectwo wywiązuje się, 
jak dotychczas z zobowiązań swych nale
życie, co bezwzględnie wpłynie dodatnio 
na ukształtowanie się sytuacji w nadcho
dzącym sezonie 1etnim. 

RYNEK WEŁNIANY. 
Na łódzkim ~ynku towarów wełnianych 

sezon letni już się rozpoczął, w związku 
ze zwiększonem znacznie zapotrzebowa
niem klienteli. Dotychczas stosunkowo 
najwięcej zapytań płynęło w branży tej z 
Małopolski, Kresów oraz z Warszawy. 
Kupcy miejscowi trzymają się narazie cią
gle jeszcze w rezerwie, jest jednakże na
dzieja, że już w dniach najbliższych i oni 
rozpoczną zakupy. Wobec tego, iź pro
testy wekslowe w branży wyrobów wełnia 
nych należą do rzadkości, horoskopy na 
przyszłość są tutaj zupełnie dobre, tem 
bardziej, iż nikt z hurtowników zapasów 
większych towarów wełnianych letnich nie 
posiada, będzie więc musiał prędzej czy 
później w towary te się zaopatrzyć. W 
związku z rozpoczynającym się sezonem 
letnim w tej branży, wszystkie fabryki weł 
niane są uruchomione i intensywnie groma 
dzą swe towary na składach, Adhal. 

~:::.:.--

„Kurjer Ł6dzkl''• 

Nastrój osttitnich dni. 
ex) Syifuaieja Ska11'1bu Pati!Sitwia. przed

stawia się w da,Lszvm da;g-u iPOmYś~nie. 
Wiot-vwv z po<lait!ków. O'J)!at stemo.lowyic.h, 
cel o·r:a,z monopali :paiftsitwowv.ch wry;nlos.fy 
w p.ierwsrej dekadzi·e ih11tesro O.f!ófem 42,7 
miU„ złotych, czyli zafodwiie o 200 tys. 
uotvich mni·ei. anfż,cli w 1Dlerw:sze..i deka
d2Jie stycznia. Z pos.z;cz,ez61Lnvch .pozycyj 
przvnio?sfy podatki ibeZ'JJOśred!n:ie 8.9 m:iilti .• 
nadzwy1czamv IO WiOtC. wdaitek od dandn 
1.4 mm .. Podatki pośrednie 3 miti. zt, cłai 
5.7. wtatv sitem!J'lowe 5,6, monOJOOte 17,9 mrn. ztoty.ch. 

Gorze.i ,pirz,edstaiw.i.ru si~ swaiwa nasz~o 
bi.Jamsu handlowe.sro zai stviczień. Wie<l'f.u~ 1 do~y.chczais.owy.clh obliczeń orzVtWłeziono 
w stvomiu b. IT. o~Mem 309.-092 tbm war- , 
tośd 107.698 itvs. zlotvcll w .zlocie. wY-. 
wilez.iooo zaś 1.900.418 tooo warl:ości l 
114.793 tys. zł'o'tych 'W' zlocie. Nadwyi;ka1 , 
więic wvW1D'Zitl nad ,p,rzvwo-zem WWlOSł zai- l 
-ledwie 7 .095 tys. złio;tvtch w Ził ocie. W eks- 1 po;rde 'PO'Wa:iny oo'a®k :WV:ka!Z!uia w~el , 
'PfO<l-u:k(v SiPOŻy.w1CZe, Plt':ref'wO!rY J'()lpiy. tta'- ~ 
~omiast w·iekszv W'Żro.st' matertrfv dlrzew-1 

n-e. tlrn111~111v haiwefinfan•e :i ZW!i-erzeitai. Wi 
•1J1rzvwozie zw:ię1ksz.viła1 sfe cYlfra modu!k'... ' 
'tów SPO•Ż.YiWC2iV'Clh. s!kór SIUJro:w<VICJh. weit ... 
ny etc. 

Pomimo z;mnieis,zeniai s.ie eksoorffiu. cze 
N <11a1Leża1fo się sPO<llzłew.a'Ć z clllWifa zakon 
czenfa sfrajilru anirielskie~. t&'\Vlllia: osfaif„ 
nia dekada s'tycZinfa i merws.za dekada: łu- ' 
tezo maczmv Wz.TIOS't z.aoasu dewiz w Ban1 

ku Polskim. wvraiżać.ącv sie iraiZetn ~vfrą . 
32 i 'Pół mili. zJ. Talk w:feil'ld d.Oipfvw walul6 
oocho<d2Ji dówn1e z W()foero s1ruoo na: nnrt 
ku wewinętrz.nvm. ~dyt szerszv oszi6t wy- 1 zbvwa sie diokur6:w ~ zJdtai bad!Z to z ko-
nii·eczino·śd z,aipifaceinfaJ ooda:f:tków:. b~ ~z · 
wskwtek zaiuifainia: do wa1l'lftvi krniłowed. spe 
kuland zaś i niektorzv !ka~fiści SIPI'.reda 
ją w.a-1-u:ty za.R"tanlircZ111.e w c~iu ~ na.i srlet 
dz.i·e ailccvrneJ. d:aJąieei o:boonfe możru:liśt 
osi~g-niecia Wie.kszvcll z.vsk6w. 

Bilams instvtucJJ emisvinei z 10 wte.go 
b. r. wvkazuje wzrost zaoosiu zfofui i sr~ 
brn o 2,1 do 146,4 miJJ. z:ł'. Zaoos waiut ~ 
dewti:z zwięlkszvr sie ~ne'tto o 13 m!if.. do 
kwotv 200 mi.U. z,ł'()!fyoh, a w związk·U: z 
tern wzrosła r'óżinica kursowa .na kiruiszcu f 
wa1!utach. obł~1czo:nvc:h oo kou1rsli.e nairy.tieto
wvm. o 15 do 147,8-mij,U. motvcll. Portfel 
wekslowv Powie:kszvt s1e o 1 mJiijon do 
302,2 miU. z,t,, a obieg- btliet6w bainkOIWYdI 
G 724.830. zl. dG 585.5.30.600 i:totvch. Stan ' 
polski-eh mon-et Sireibrnvch ; bi~o~m wzrósł 
o 4,2 do 4.4 miU. z.toifych. 

Ztotv titrzvmuie się na _p:.iefrdacb zaR">r&
ntczrrwch w da~szvm dą·g:u na moąnYil11. 
prawie staihiliizow.ainvm naziomie. Na piry 
watnvm rynku wewnetrz.nvm •nQ•tow~me sa 
dolary w stosiunlru do zfoteiro prnw'ie bez 
zirn1ianv 8.~2 i 3/4 do. 8.92 1 t>ót Za n1h1e 
z.fote lJ'faci sie 4.71. za 100 rubl-i ztotyiah w 
trainzakcJa1ch a•rbiłta:ŻO'w'V'ch 52.80 doiła· 
rów. 

Obro-tv do-kl.rami i ztolem sa małe, na
s'tr6i s:ookoiinv. Na g'ief.d·z.ie oficiaLnei utrzv 
muja sie dolarrv na t>Oziomie 8.92. dewizy 
na New-Yorrk notują 8.95. Za kab.el w obro 
taoh midzy.balfliko,vych r>tad sie 8.97-8.97) 
ćwierć. p.rzyczem pirzv zamianf.e Q:Otów:ki 
na kahe1 do1potaca się 4 i Pól wo milk ?4 
wia·lut i dewiz euro.p.Eliski.ch wvkazuj.e osfa 
tnio iedvnfe W'ieksze waJ1a.nia Mediofan. in 
ne prnwie kursu nie z.mieniaia. Kurs obl!
czeniowv 100 zfo.tyoh w złocie wy-nos; 
172.69 . . !!ram czvstezo z.fota 5.9484. 

Ruch osz,czę<l-nośdowv w Polsce wzra 
sta w bardzo PO'\vaiinvm temoie. W dniu 
31 stvcznia b. r. wvnosifa sllJt11q, oszczed
ności. ztoiżon-vich w P. K. O. ogó!eni -
25.658,697 zt<Ytvch. W Drzecia:g-u styicznfa 
w111dano 4.660 nowv·ch ksla.ż.eczek oszcred 
nościow\r.cll zwykły.eh f 969 n·remiow.a
nvoh. WkJadv oszcze-cfoo·ściowe zfożone: 
w ceintrałi Banku Gosno<lars:twa Kraiowe 
ą:o i 20-hl jep:o oddzia·ta<ch .prowinc.iqnal-
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nvich w:vnosHv w końcu s·tvcznla b. r. 
4.596.000 ztoty<:h l w t>O.równanfu z mie
sią,cem poprzednim wzroslv o orzeszto 400 
tvs. zt Asyg-naty kasowe WV'l10sitv na 31 
stvcznia: b. r. 15.466 tvs. i w porównaniu z 
grudniem wzrosty o mzeszlo 500 tvs. 

W silinvm równfeż stopniu zwiekszyty 
s'ie "\\1dady w banka·ch t>rvwatnvch. co po 
zwoililo im na udzielanie zna:czniei.szvoh 
kredytó\V dvskontowvch bez oostug-iwa
nia sfe v,,-yfącznie k.redvtami Bamku Pol
skiel?:O. Ptvnność gotówki nai rvnku pry
wa tnvm trwa pomimo dość znacznej ilo
ści protestów w handlu - w da·lszvm cią
gu. Stawki prooe,ntowe utrzvmuia się na 
nrawfe nlezmienionvm 'P'Oziomie. Za: dy
skonto dobrych weksli do'larowvich ptad 
się 1 i IP'ót do 1 trzy cz·wa•rte za dvskonio 
ztotowvch 2 proc. miesieczn'ie. / Srednie 
\Veksle dolarowe dyskontu.ie sie na 2 do 2 
i pól orne .. zlotow.e na 2 i trzv czwaT'fe d'o 
3 proc. z. w. 

-· -:or-----.. 
W ALKA O KREDYTY DLA PRZEMY

SŁU ŁÓDZKIEGO. 

ex) W początkach przyszłego ty~oonia 
udaje się do Warszawy prezes dr. Bieder
man i N. J:jtingon, którzy wezmą udział w 
pierwszem posiedzeniu komisji, powołanej 
przez Min. Kwiatkowskie dla opracowa
nia konkretnych wniosków w sprawie 
współdzialania rządu z organizacjami go
spodarczemi przy eksporcie na Wschód. 
Przedstawiciele Łodzi wysuną, jako jeden 
z zasadniczych postulatów sprawę spe
cjalnych kredytów gwarancyjnych oraz 
wchodzącą w zakres zagadnień polity
cznych konieczność unormowania tranzy
tu przez Rosję. (e) 

I<URSY POżYClflK 'AMBRYKANSKICH 
DLA POl.S~ W NOWYM YORKU. 
ex) W uthiegitym rty,godn~u kursy po

żyiczed{ ametyftrnińskich dila Polski ukszfuf
•;towa1ty się na•s'fępująco: 6% poiżyic21ka z 
'roku 19~ - 83 na~w. 82 średnia 82 i póf 
' ultimo, Ołbróf 42,000 d:Ol„ 8% pożyctka z 
1raklu 1925 (DiHomows3cai) - 95,3/4 natw.: 
,94,1/2 średn]ai 94,3/4 ul'.tli:mo. obrót 356,000 

· <lola'l'ÓW. · . . . . 
iMIANOWA1NJE CZLONJ<óW RADY FI

NANSOWEJ. 
;. ex) Minls'fe'l'Sffiv.no Skadm rozestato 

tie!krety n!O:ininacy.;te cztOIIllkom ·Ra<ly Fi
nans'OIWej, którymi są: pp. m. Wadaw 
f'aljains, dy•r. Powszechnego Banku Zw'iąz
kiowego, Wfaldy.s~.aiw J.ezierski, b. dy.r. 
Barnłku Rosyjsko - Azjalyekiego, dr. Fe1iks 
Mlyna:rs'ld, wice.,prezes Banku iPollskiego, 
dr. Adaan Krzyżanowskii, prof. Unirwersy
'te Jagiellońs:kieg-0 w IKrallrowi'e, dr. Jerzy 
Micbailski, pooet 1111a: Setjlm, Jari HO'tyński, 
wace-idyrektar Cein~raitn„ Zwią'ZJku Prz.em. 
Haind1. Górn. 1 Fina-n„ dr. Daniel Gross, 
ald'W'Okaif, Tadeusz Epsz:feiin, pr·ezse Izby 
Handl. Przem. w Kralk<YWte, Wad.arw Ły
·paicewilcz, p<>seł' nai Sejm, Ja.n Stooki, se
naifM. 

GLóD M!IES~AfMOWY W KATOWI
CACH. 

P,x) We-dług ohlfozeń urzeidu 9taff)'Siycz 
neiro. z końcem girudniai r. ub. bvto w Ka
te>wicaoh 24.470 mieszkań. z czeR"o najwięk 
szai ilość. bo ipruszto 11 tysiecv iednopo
koJowy.ch z kuchtn:i.ą. Rzeczy,wistv defic~ 
rnfes.z.kaniowv WV'!1ióst w końcu ub. r. 
::?.163 mieszkań. Deficyt ten skutkiem na• 
t.ura!lnego i sztuczne~o wzvrostu htdności, 
powieksza się z każ<lym miesfacem <> 50-
60 młeszka.ń. 

STATYSTYKA PROTESTÓW WEKSLO 
WYCH W STYCZNIU R. B. 

ex) \V m. styczniu r. b. u notarjuszow 
m. Łodzi zaprotestowano 8584 weksli na 
sumę zf. 1,603,601; wykupiono zaś bez 
sporządzenia protestu 3464 weksli na su
mę zł. 783,609. 

Natomiast w tym samym czasokresie 
roku ubiegłego zaprotestowano 11,913 
weksli na sumę zl. 3,326,059 ,wykupiono 
zaś bez sporządzenia protestu 1848 weksli 
na sumę 680,575 zl. 

TARGI WIOSENNE W LIPSKU. 
ex) W ·celu u~a-twienia zw:ied.zania roz

pcaynriącyd.1 się dn. marca w Li·osku tar 
gów wiosennych niemieckie orzedstawi
c-lełst wa zag-raniczne udzielać beda bezptat 
·11vch wiz. 

BEZROBOCIE W GDAŃSKU. 
Liczba bez.ro•bo1nvch na obszarze W-011-

neg-o M! asta z końocem stvcznia r. b. wymo 
sfla 17.169 -czyli w porównaniu z irriudni-em 
wzrosta o 2.208 osób. 

USTAWA PRZfMYSLOWA. 

ex) Teklst t>rOjektowanei ustawy o 
•Przedsiębiorstwach pańs twowv:ch zo~tał 
11uż pn;ez rade ptawniczą przeirza111v i za
kwaol'ifikowanv. Ustawa ta wobec '.t.eR:o jut 
w na1b.Jiższvm czasie wejdzie na Rade Mf
nlstrów. 

Obecnie rada prawni·cza za.iefa iesł roz 
patrvwaniem tekstu projektowa:nei usta·wy 
przemvstowej. (1>). 

TARGI W .J"ED.TOLANIE. 
ex) W dniach od 12 do 27-go kwieTn{a 

r. b. odbę.da się doroczne Miedzvna:rod.()fW'e 
Tair1~ w Medjola.nie. na kt6rv.ch ma być 
urządzonv pawilon Po·l1ski vrzv pomocv ff
namsowe:I Rzaidu Polskieg-o i Izbv Handlo
wej polsko-włoskiej. v.,r pawilonie tym po
za eksponatami wytwórni oaństtwowych 
będą mo.g-ły bvć Pomfes~czo.ne również eks 
ponatv instytucji sPotecznvch. samorzą
dowvch i 'f. p. Wskazano byfo.bv. abv fir
mv prvwatne wziełv również udziat w 
TaTg-ach. wvsfawiając w sp.ecjaln\>lah dzia 
lach swoie wv·roby. Bliższvch informa.cyj 
udziela deleR:at honorowy Tanrów dr. An
tonio Monotti Corvi (Pose1&two wtosk:ie, 
'Pla·c Dąbrowskiego 6). 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
w dniu 23 lutego 1927 r. 

Za 100 zrot'ych: Zurych 57.85-58.35, 
Berll.n wyptaffy na Warszawę 46.88-47.12 
na Kaitowtice i Pozna·11 46.88-47.12. Wie
deń czeki 78.82-79.32, baniknroty 78.75-
79.75, Praga 377.75. 

Z GIEŁDY LÓDZKIEJ. 
_, Na 'Vczorajszem zebraniu giełdy łódz
kiej zawarto następujące tranzakcjc: 

Gotówka. 
Dolary 8.92,5 

Akcie: 
Firlej złotych 40.00 
Ortwein 0.43 
P. T. E. 0.25 
Tendencja wYCzek'ująca. '(ah) 

DOLAR W LODZI. ..._ 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtowała się po kursie 8.93 w źą
daniu i 8.92 w płaceniu. Tendencja 
spokojna. Obroty średnie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Notowania ołtclalne. 

Warszawa, 23 lutego (Pat.) 
Gotówka. 

Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90 
Czeki. 

Belgja 124.75 
Holandja 359.17 
Londyn 43.515 
N. York 8.95 
Paryż 35.11 
Praga 26.58 
Szwajcarja 172.55 
Wiedeń 126.40 
Włochy 39.33 

PAPIERY PAiqSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

8-proc. pożyczka konwersyjna 98.
Pożyczka dolarowa 85.25 
5-proc. pożyczka konwersyjna 58.
Pożyczka kolejowa 101.50 
4 i pół proc. listy zastawne z1-emskie 

zł. 52.-, 51.50 
5-proc. obł. Tow. Kred. m. Warszawy 

zł. 62.25, 61.50 
4 i pół proc. obl. Tow. Kred. m. War

szawy 57.50 
Dolarówka 52.-, 51.-

Al(CJE. 
Notowano w złotych. 

Bank Dyskontowy 13.10 
Bank Polski 104.-, 102.75 
Bank Zj. Ziem. Polskich 2.-, 2.10 
Bank Handlowy 5.35, 5.10, 5.25 
Bank Zachodni 2.85, 2.75 
Bank Zarobkowy 11.75, 11.70 
Cerata 0.97, 0.99 
Puls 7.20, 7 .-
:Elektr. w Dąbrowie 57.-, 55.-, 56.
Brown Boveri! 2.25, 2.35 
Czersk 0.65, 0.60 
Michalów 0.49 
Firley 43.50, 43.-
Wysoka 5.-
Nafta 0.40 
Cegielski 38.-, 36.
Lilpop 22.-, 21.50 
Norblin 121.-, 123.-

Ostrowieckie 16.50, 17.75, 17.50 
Pocisk 2.35 
Rudzki 1.61, 1.55, 1.58 
Ursus 2.25 
Zawiercie 37.-, 34.-, 35.
Borkowski 2.10, Z.
Spirytus 3.20, 3.30, 3.25 
Kijewski 0.29, 0.31, 0.30 
Wildt 0.18, 0.16 
P. T. E. 0.30, 0.28 
Sita i Swiatto 100.-, 97.
Częstocice 2.25, 2.10 
Cukier 4.40, 4.42, 4.35 
Łazy 0.27, 0.28. 0.26 
Węgiel 91.-, 90.-
Nobel 3.40, 3.30, 3.35 
Fitzner 4.65, 4.45 
Modrzejów 6.50, 6.40, 6.45 
Ortwein 0.49, 0.48 
Parowozy 1.-, 0.98.-, 1.
Rohn 0.70 
Starachowice 2.75, 2.68, 2.70 
Zieleniewski 18.-
Żyrardów 15.50, 16.-, 15.50 
liaberbusch 95.-, 93.50, 94.50 

GIELDA GDAŃSKA. 
Odańsk. 23 lutego (PAT). 

Zamknięcie notowań końcowych w gul· 
denacb gdańskich . 

100 11lotych polskich 57168-57,77 
czek na Londyn 25,riO 

Telegratiozoa wypłata: 
na Warszawę 17'.50-17,11 

OJflDA lONDYJQ'SKA. \ 
Loncfvn. 23 h:tego (PAT), 

Notow~nf 3 lcnńcowe. 
New-Jork 4/J.58/, Holandjs 12,11t/4 
Franoia 12~,95 Belrda 34,'ł8l/ 1 

Wloohy 1 ll,30 Niemcy 20.46'/s 
Sxwaioaria 25.~2 His nania 28,SlJl/t 
PortuJ;t"alja 2,l'i4 Dania 18,21)1/, 
811..,ecJa 18171/s Norwagla 18,72 
Praga 1ł:-S,ll8 ffelsin1{fors 19~.55 
Wiedeń 34,42 Warszawa 4'3,50 

OlELDA PARYSKA. 
Parvż. 23 lutq;o (PAT). 

Londyn 
Belgia 
W lochy 
Rnmunja 
Dania 
Praga 

Notowania końcowe. 
123,97 N. Jork 25,551/2 
355,00 Rzwaic~rja 492,51> 
111,6'l Holandia 102~175 
H,65 Hiszpanja. 4!q,16 

681.00 Niemcy 6•5 oo 
75,30 Norwegja 681,50 

Of!ARY. 
Na Inteli~enia chorego na płuca: 

Nr. kw. 739. Bezimienne zt. 3.-. 
Nr. wk. 740. Wanda Lipkowa zł. 10. 
Nr. kw. 741. Bezimienne zł. 2.-. 

-OSTATNIE 
Zmiana frontu 

WIADOMOSCI. 
itwy wobec Polski. 

Opracowywanie kompromisowych propozycyj. 
Telegram własny „Kuriera ŁódzkleS?o". 

Kowno, 23 lutego. 
Jak słychać, rząd miał zawiadomić 

przewodniczącego komisji zagranicznej 
sejmu o przygotowaniu nowYCh propozy
cyj, umożliwiających kompromisowe zała 
twienie spraw spornych między Polską e 
Litwą. 

OTWARCIE SEJMU LITEWSKIEGO. 
Kowno, 23 lutego. 

Odbylo się tu uroczyste posiedzenie, 

wznawiające prace sejmu litewskiego. O
becne były wszystkie niemal frakcje sej
mowe, m. in. polska, prócz frakcji niemie
ckich posłów z Kłajpedy, których nieobec 
ność była demonstracyjna. Po otwarciu 
sejmu przemówienie wygłosił przewodni
czący Stulgiński, poświęcając ustęp swe
go przemówienia zmarłemu Bassanowi
czowi, któreg-o nazwał „pierwszym par
lamentarzystą Litwy". Podczas przemó
wienia sejm litewski uczcił przez powsfa 
nie t"ąmięć ś. p. Bassanowicza. 

Powstanie na Kaukazie. 
rtapady partyzantów. 

Tel wt. „lCujera l.Mzkle,o". 
Moskwa, 23 lutego. 

Oddział partyzantów przeciwsowie
ckich pod dowództwem Sorokina, brata b. 
dowódcy 20-ej armji sowieckiej, rozstrze 
lanego przed rokiem za udział w organiza 

cji przeciwsowiecki·ej, dokonał w obwo· 
ozie Czeczeńskim na Kaukazie północnym 
kilku napadów na urzędy sowieckie. Do 
wództwo okręgu wojskowego w Rosto· 
wie n;:icł Donem wyznaczyło wysoką na· 
grodę za aresztowanie Sorokina. 

,,Pre cz z i n d e n b u r g i e m I'' 
Burza na posiedzeniu Reichstagu. 

·Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 
Berlin, 23 lutego. 

Podczas wczorajszych obrad parla
mentu Rzeszy przyszło do gwałtownej bu 
rzy. Komuniści w gwałtowny sposób za 
atakowali prezydenta Hindenburga. Ko
munistyczny poseł Hoernle, omawiając 
preliminowane sumy dla prezydenta Rze
szy Hindenburga, zarzucił prezydentowi, 
że prowadzi politvkę nacjonalistyczno
militarystyczna,. Cała działalność prezy-

denta liindenburga - mówił poseł - O• 
braca się dokoła tego, aby restytuowad 
monarchję. Okrzykiem „precz z liinden
burgiem" zakończył mówca swe przemó
wienie. Po przemówieniu komunisty na 
lawach prawicy wybuchła burza i groźne 
okrzyki przeciwko mówcy. Zdawało się_ 
że nastąpi jeszcze większa awantura 
Przewodniczący jednak energicznie we· 
zwał powaśnione strony do spokoju. 

Zwycięski I ot. 
De Pinedo przeleciał nad Atlantykiem. 

Tełqr. wł. „Ktłr}era l'.łdzkiellO•. 
Paryż, 23 lutego. 

Pułkownik markiz De Pinedo wyru
szywszy wczoraj z wysp Kapu u brzegów 
Afryki po ośmiogoClzinnym locie wylądo
wał triumfalnie w Porto Natal w Brazy
lii. 

ENTUZJAZM. 
Rzym, 2.3 lutego. 

Wiadomości o osiągnięciu przez lotni
ka włoskiego Pinedo Ameryki Południo-

wej w Porto Rua w Brazylji po 8 gOdzin• 
nym locie wywołały w całym mieście nie 
bywały entuzjazm. Gmachy publiczne w 
Rzymie zostały iluminowane lampami e~ 
lektrycznemi, na ulicah odbyły się samo 
rzutnie demonstracje, przyczem wznoszC' 
no okrzyki na cześć Pineda. Mussolini 
gdy mu zakomunikowano o dotarciu prze2 
Pineda do Portu Rua oświadczył, iż lotni 
ctwo doprowadzi wkrótce do tego, że O· 
cean Atlantycki będzie tak samo dostęp· 
ny dla ludzkości jak morze ~ródziemne. 

Wielcy książęta w roll fałszerzy banknotów. 
Kompromitacja dynastji carskiej. 

Paryż, 23 lutego. 
Lewicowe „Soir" podaje, iż ostatnio 

policja paryska dokonała aresztowania 
dwóch wielkich książąt rosyjskich, wobec 
schwytania ich na gorącym uczynku podra 

biania banknotów rosyjskich. 
Jak stwierdza pismo, ze względu na to, 

iż obaj przestępcy pochodzą z b. carskiej 
rodziny panującej, sprawę starano się za.' 
tuszować. · 
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.KONJAKI W DKi -L I R 
.·, y. 5. o. P. . Stołowa -Starka - Żytniówka 

JUt>lłe·uszowy - Res. sp(ciale Banan - Morełówka. , 
Winiak Medicim!! -Winiaki mieszane i: Grano Cardinąl - Cordial · Meaoc 

1i_A~ł.AD_Y PRiEMYStOWE WINKELHAU.SEN, TOW. AKC. STAROG~RD,,:..POMORZE, Z~~~· ~ -~.6~ 
Generalne Przedstawicielstwo: Fa. H. PODKOMOR~KI & S·ka, Warszawa, rłowy Swiat 2. 

Sto arzyszenie Sportowe „UftlOB". j 
W sobotę, dn. 5 marca r. b. odbędzie 
1ię w lokalu naszego Stowarzyssenia 
o god1. 8-ej wiecz w 1-ym terminie 
1nfl. o godz, 9-ej w 2-im terminie 

. nadZWJUBJaa Wolne Zgromad11nf 1 
• z nuttpującym porze.dkiem d:dennym: 

1. Odczytanie protokułów z ostatnie
io Walnego Zgromadzenia I ostat-

niego 1ebranła miesięcznego, 
J. Prayjęcle nowych członków. 
3, Uchwalenie program• •portowego na rok 1927. 
4. Wnioski Zarządu. 5, Wniosłd członków. 
W aioeki edonków winny by~ przedłożone Zauądowi 

pis11I111i• na 3 doi przed terminem, 

ł 
Podłuf paragrafu 16 statnln Sfowauyazenla mog, być 

obecni tylko członkowie rzeuywi~cł. 
! O punktualne i llc&ae przybycie pp, członków prosi 

_ Zarząd. 

Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Kli
jentelę, że przyjmujemy w filjach naszych 

do prania i prasowania 
hf elim~ m~lkl 11. na~1~ouiarn10 

EN NIKA: 
Kołnierze sztywne 25 gr.~ ltoesule białe z man 100 gr. 

• •portowe 20 „ „ • bez " 90 „ 
Mankiety 35 • " lolorowez 90 
Pulkoaz:ulki 1 35 „ • „ bu: ~· 90 : 

Parowa Chemiczna Pralnia i Farbiarnia 

ZAKl..ADY: ut~ W6lcsańeka 257. - Tel~ 30-01 
FILJEs nl PtG\rkoweka 4, Płołrkowska 67, Piotr
koY1b 147, t.l. l'J-87, Główna 52 (r6g Kilidekiego 

Napl6rkowsklego 27. ) 

Łódzki Urząd Wojewódzki 
podaje do wiadomości, te w dniu 22-go 
marca 1917 r. w siedzibie Urzędu w Ło
dzi drogą przetargu ustnego, poprzedzo
nego konkursem ofert, oddane będą w 
dzierżawę następujące majątki: 

1) GÓRKA KLONOWSKA, wpow. 
Sieradzkim, o przestrzeni 233 ha., na 0 • 
kres od 1/IV.27 r. do 1/IV.1933 r. 

2) PATNÓW, w pow. Wieluńskim 
o pr;r;estrzeni około 100 ha na okres od 
lfIV.27 r. do 1/IV.1939 r. 

Bllżsse dane, dotyczące wyd1dedawlonych o
bjekt6w, pomles1c11one zo1łały w ogło1zeni• prze
tugowem w Monitorze Poleklm i D1ienuiku Uuę
~owym ~ •ie~ództwa ł.ódzkłego. 
.nf?nnoc1l udz:1ela Urz11d Wojewódzki (In1pekłor 
ma111tltów państw. pokój nr. 29). 

W oj ew oda: w/ z. Zakrzewski, 
Naculnłk Wydzłała 

Kierownik Tkalni 
P?szukiwany do większe; fabryki wyrobów weł
nianych z pnęd~y czesankowej i zgrzebnej. 
9ferty z podamem dotychczasowej działalności 
1 odpisem świadectw składać należy do adm1ni
s\racji pisma niniejszego pod „A. G. I." 

I I!) 

CN/znaera 3iq silngm zapatizem -
pt nieztdldlU1!lę 1t1 ja/łcict 

11111110 /JllZdRiR ni~~ • 

pt:N.ttm:Z/j8f8 dJa tfel'tfialn~j Cqt/J 

t1I11111!f!TI ropaelz11../ltN1111J.!ltut!lll. 
cdiuJiPirJ i udrllAalnia m:ę 

fi1~.,,..AA C'ln~I. „/ mvdłc 1111JEOtO/IJI, zapoeh u fm 
~li!~'lt"tutJurtJJUltlliOU> tlene11 petfum uPeńada 

Ctyginallu tylk" Je fltmy 

'Cl1eea tyk ::19 a fu 
FABRYKA PERFUM, KOSMETYKOW i MYDE-1' . 

AL FILHARMONJI 
1·go marca punktualnie o godz. 10-ej wiecz. 

• Wielk. a Ho 1umowy 
STO"W. ART. "START". 

Arty,cl teatru mieJskłego. Bar artystyczny. Wy· 
stawa i Pracownia kaR"ykatur. Gabinet ekscentrycz

ny. Kabai!'et. 
Sala połączona : balkonami schodami wewnętrznemi. 

Imienne zaproszenia wydaje sekretarjat Stow. „START" 
(Piotrkowska 73) 

DR. 1'1ED. 

W. {A60ftOWS~ 
Clior. skórne wene
rycsne i mocJO· 

płciowa. 
Gdadska łt. 

Purfmuje od 8 do 
101/2 r., od l-2.45 
p.p. ł od 8-9 w. 

Dr. med. 

Moniuszki 5 

c:horoby skórne 
i weneryca:ne 

Leczenie prom. 
Roentgena 

przyJmuje od 11-1 
l cd 7 - 8. 

Panie od 3-4. 

z o raz płerw•2Y w ł.odsi. 
Ostatnie la.ta, panowania 

[ara ~1ikołaia u~ . 
Od r. 1912-1918. 

o.() @)@) ~ 
~Ort-A9o'-' 

I PO$ZUkiwana 
maszynistka, 

biegle pisząca na maszynie w 
języku polskim i niemieckim. 

Ofertę z krótkim życiorysem 
i referencjami składać w Sekre
tarjacie Wydziału Kanalizacji, 
ul. Narutowicr:a 2. 

Jedna z pań Ochrony 
Kobiet, opiekunka na Mi
sjach Dworcowych poleca, Sz. 
Pracodawcom i Pracodawczy
niomP ANIENKĘ INTELI GEN 
TNĄ i bardzo uczciwą, która 
na wyższe kształcenie się chce 
zapracować: prosi przeto o 
pracę, sekretarki, kasjerki lub 
wychowawczyni do starszych 
dzieci. Może złożyć powatne 
referencje. Wiadomość u p. 
Chróścickiej, ul. Tramwajo-

wa nr. 13. 

Poszukuje się inteligentnej nie
zależnej 

wychowawczyni, 
w wieku od 25 do 35, do samo
dzielnego prowadzenia dwojga 
dzieci, 6-letniej dziewczynki i 
12-stoletniego chłopca. Koniecz
ne są: znajomość czterech języ
ków, pomoc w nauce oraz muzy
ce i nadzór nad gospodarstwem. 
Warunki dobre. Oferty z życio
rysem i odpisami świadectw pro
szę złożyć do Administracji 11Kur
jera" pod "Zaufana". 

Poszukiwany objełf fabryczny 
na pkrceli 1500 do 3000 s11łni, potrsebne 
budynki 2-4 piętrowe JJ halami 30-40 
m, długiem! I 15-20 m. Heroltleml naj
ahęłnief • torem przemyałowym. W ra· 
chubę vchodsł obfeltt na linjl Krak6w
Blelsko, Kraków - Warszawa, lub War
szawa-lódł. Oferty szczegółowe iiod 
.Jospe" do Biura ogłoszed „Ruchu Kra-

ków, Szc::a:epaflska 9. 

LEKARZ· DENTYSTA 

S. SOKALSKI 
ul. Andrzeja 4, tel. 54-12. 

Dr. med. 

Biewiaii~i 
Sienkiewicza 34. 

. Choroby skćrne r 
weoervczne. 

Naświetlanie 
lampą kwarco

wą. 

Przyjmuje od 5 do 
8 po południu. 

D.r. 

U~Pfl 
Szkolna 12. 

Choroby, włos6w, 1 

skórne, weneryCs
ne i moczopłciowe 
Jecnnle prom. Roe
ntgena ł I a m p • 

kwarcow14. 
Przyjmuje od 12-, 
i od 6-9 wiecs. 

Dr. 

lólaoer 
CborobJ' sk6r
ne, wenel"J'Czne 
moczopłciowe i 

Leczenie s:atacz 
aem sloiicem 

górslrlem. 

NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28·98, 
Przyjmuje od 8·10, 

i od 5-8. 

Dr. „ 

M. filazer 
Zlelona 6. 
TEL. 45-49, 

Cbonlfłp st6me 
weDel'YCZJle, 

Pr:&~ od 1 ao 
9.~ 12-3 ł od '"' 

Męłczyfni 
oł11rpl•c:y na niemo• 
płcłow14, otnymaf t 
u awrotem kout6• 
puuyłki w wy10< 
ko•cl 1 ał. (ewtl, 
znacakaml poczto• 
wemł) bupłatnłf 
mof• ksl11łk• o mym 
sonaacyfnym wrna
lasku uBeareka" 
Adres .Patent 30• 
Cu;, Kolo1avar (Ra• 
mnnfa) Poatfach S 

Mil~~;. 
nowo do wyooimenl~ 
Gdat\ska 64. m. 12 

Naborowski. ------
OOMftOŻfftlE 
Oryginalna maść 

z (kogutkiem) 
„MRO.ZOL" 

leczy i goi ran
ki, powstałe od 

GruźHca płuc jest nieubła~aną i Dr. odmrotenla .•• •• 

;~~z!2~:~E~ ~1t~:rf d~:~ f « HDfr. R I ff. Lu BI~ z apl~-h~~~!ady 
cnych, bronchitu, uporczywego, = 
męczącego kaszlu itp. stosują p.p. Cegielniana 43. Lek. Dent*:" 

Lekarze: 

"Pogotowie Ełektryczn e" „BALSAM THIOCOLAN-AGE" Klll:6skłego Hl ;- t~ll~ t
4
t-

3
h
2

• :-b ~ Kren·1[Ka 
światło zuasło, motor Sf8Dlił, dzwoń który ułatwiając wydzielanie eię piwo ł pecia IS a c oro 

Ił ~~~~iew~h:::~ i:;:n;,:i!k~::0!~: :h:;:;b~ 6::~e:- ~~~~~heh.i w~~~~~= . 
:•: :•: 8-27 :•: :•: gę ciała i usuwa kaszel. - Uływa 17csne, skórne płciowych. Lecze-
S•ybka pomoc elekt.ryczna t t t się za poradą lekarza. i dróg mocso- nie szt. słońcem 

przyjmuje 

Reflektuje się tylko na siłę pierwszorzędną. 
DJIDIJ cała dobe oraz w świeta. Sprzedająaptekiiskładyaptećzne :r;:d.~r1~J.!_m~J: Pr~!~j~o~~~·10 
--------------- iilm&1Zm1Dm111m:B-l!ll·lliillm11od goda. 6

1
/1-8

1
/1 i od S-8 popoJ. 

w Lecznicy na 
WÓLCE od 9-2 pp 
codaiennlQ tel. 40% 



I 
Dzli wielka nle•podzlanka!lł Dla mlodsleży dozwolone. Najpiękniejszy film ostatniej produkcji sowieckiej. Goskino 

w Moskwie 1926 r. 

I Kallka~kl 
. . ,arłYlHDI'' (Abrek Zaur) r!!~~j::~~~:f~;~;,w~e:~;ichpo~;so~!:.!!~!~~ 

Fairbanks, Rzecz dzieje słę w okresie n!11usta1mej wolny • krw&wyml carskimi 1lepeczami' Obraz 

' ' 

lla1trują śpiewy apecjalaie zaangażowanego chóru ~pery Moskiewskief. Orlr!e~lra pod ba tul\ p. R. 

I , 

lCHOROBY PŁUCNE SĄ ULECZAL E. 
I 

GRUŹLICA PŁUC. SUCHOTY. KASZEL SU· 
CHY KASZEL KASZEL ŚLUZOWY. NOCNE 
POTY. KATAR OSKRZELI. KATAR KRTANI. 
ZAFLEGMIENIE. KRWOTOK GWAŁTOWNY. 
KRWIOPLUCIE. CIĘŻKOŚĆ. RZĘżENIE AST· 
MA~CZNE, KŁUCIE W BOKACH l t:. d. 

są aleczalne. 

Już tysiace 

KANTORA wykonana 1pecJaln1e dobraną maaykę rosy1sk,, 
Ostatni •ean• o godz. 10-ej wiecz. 

Poszukiwane fton:ukale 2 poko
U łów z kuchnit\ za 
dobrym wynal(ro
dzenłem. Oferty pod 
.M. P." do „Kur
iera• 

2 pokoje i kuchnią 
na Piotrko-,nklej 

puy Karola odst"
pie. - Wiadomość: 
Piotrkowska nr. 104 
Biuro AKO. 

MatrymonJ~ae. 

Dianista rutynowa
ny przyjmuje za

mówienia na wie
czorki. Solo duet, 
trio i fazband, Ka
ltk1tŚwlątkowski ul. 
Zgleraka 11. 787 

Pracownia Sukien 
puyjmule robotę 

po b. umiarkowa
nych cenach. Soli
dne wykonanie. -
Zachodnia 51, lewa 
oficyna II piętro. 

osdb zostało wyleczonych. 
Proszę na_tychmiast zażądać mojej książki p. t. 

Nowy System odżywczy 
Il- który już wielu uratował. Ten system może być 

Rudko zdolny I 
energłcznT czło

wiek, w sile wieku 
ucaciwy I. sumien
ny poss ukuje od
powie dni ef po1ady 
wofałera, Maf~c aa 
1obą dwuddeatolet
nl' praktykę w 
br.niy manuf.-ied
wabnef, posiada ko
lo1aln• i wyrobioną 
klljentelę we WIZY• 
1tklch miastach Pol
ski, przyjmę ewen
ta11lne 1aat•ps!wo. 
Referencje pierw
szorzędne, Oferty 
do Waruawy, No
we-Miasto 7, Bor
ten1Ztejn dla .S.A." 

Chcesr: saybko i do 
brze wylłć aam,ł 

lub się otenlc!? Na· 
płu do Administra 
cji „Matrymonfum" 
W arsaawa, ul. No
woi1rodska 36, W a
runki przyat~pne.
Wybór olbraymll 

Inwalida posiada 
koncesfę na skład 

wódek lub restau
racf ę na powiat 
ł.ódakl, w bardzo 
dobre! miejscowo· 
ki. Oferty do ad
mlnlstracfl „Kurf. 
ł.ód1." 1ub "Inwa
lida". 

CZ&KOLM>A' . PTIA\K ~TM&llUUA 
stosowany przy katdym zwykłym trybie życia i u-

- łatwia szybko zwalczać chorobę. Waga ciała zwięk-
sza się a stopniowe zwapnienie koi cierpienia. Powagi w zakresie wiedzy lekarskiej 
potwi~rdzają zalety mojej metody i chętnie ją zalecają. Im wcześniej rozpoczęto 
kurac1ę podług mojej metody, tem lepsze osiąga się wyniki. Zupełnłe gratis 
otrzyma każdy maj<\ książkę, z kt6rej dowie się o wielu rzeczach naukowych. A 
więc każdy, komu dole~ją cierpienia, kto pragnie pozbyć się ich szybko, radykal
nie i bezpiecznie, niecn:napisze jeszcze dzisiaj. Powtarzam z naciskiem,_ każdy 
otrzyma wskazówki zu.pelnłe bezpłatnie, bez żadnego zobowiązania ze swej 
strony i każdy lekarz napewno zaakceptuje ten uznany za doskonały przez wy

. bitnych profesorów 
~- NOWY SPOSÓB ODŻYWIANIA. 
, To też w interesie Wdego leży, aby natychmiast napisał i katdy zawsze ob-
·.tllto~y zostanie na miejscu przez moje przedstawicielstwo. 

Niechaj każdy się nauczy i wzmocni chażenie do zdrowia z książki do
śwładl'zonego lekarza. 

!:< Książka ta dodaje otu.chy I radołcł f;ycła i zwraca się z apelem do 
wsznłld.«h. i.nt.er.esu~cych się obecnym stanem leczenia płuc. Mój adres: 

, .~ GEORG FULGNER, BerHn-Neukolll!'\ 
~' Rlngbahn•trasse Nr. 24. Oddział 1'57 

t._,. . ,...ó - • a1 J ,f. '. - - · -
ł - lL: . • ·~ o • 5.4 ==a» o 

Do akt. Nr. 132-17 

Ogi osa en le 
Komornik prsy 

5qd:le Okręgowym 
w lodsl A. I.ago 
d11!ńa td, samlesz
knły „, ł.odsł, pray 
ul. Kllidaklego 55. 
na :aasadzie art. 
1030 Uat.Post.Cyw. 
ogłaua ł0 wdnlu 4 
marca 1927 roku 
od goda. 10-al ra· 
no w 1..od1l, pny al. 
Kili.Alldego Nr. 128 
odbędsie alę apnct

: dat pran licytację 
: nchomoścl, nale
' hcych do Jakbba 
'Gastfreunda i 1kła
daj,cych 11~ z ma
Hyn mechanic.1n;ch 

1 ocenionych na sa
mę 7500 Zł. 

l.ódł, d. 23/II-27r. 

Komomnr 

1. •• oc1.1u1li. 

Do altt. Nr. 80-17 r RflJRf MBBLEI 
Ogło&zenle Dywany, 

Łółlta metalowe, o-
Iromornłk ptry tomany, Ietankł ma 

S,dsie Okr,gowym terue patentowa
,.. l.od1l S. ZAJ- ne i miękkie, krze
l:OWSKI, aamlen• sła gi•te, meble ku
kały w lod1l pny ehenne. biurowe, 
aL Trau11utta Nr. 10 blurlta. biblioteki. 
na 11a1adale art. 1010 etałerki, Wi•uad. 
Ust. Po1t. Cyw. o- ła, białe saloniki 
gła11a, te w dnia W dutym wyboue 
3-go marca 1927 r. poleea na raty ~a
r. od god1. 10 rano gaayn Mebli WŁ 
w ł.od1ł J?rlY. allay Romiszowsklego -
Frzędzaln1ane1 13, Piotrkow1ka 116 I 
odbędale 1lę 3prae- p , front, tel. :2161. 
dai a przetargu pa- A W d ż 
blicsnegoruchomoł- b u Y~ wył. 
cl naldtlcych do ' orae, E"HS a 
!( la BrHsid1kle dębowe. otomany, 
ar~ kl d I c eh kosetkl, poleca sa· 

Il;> 1 • a a Il Y kład tapker1kl. Ce-
11, z fortepiano . 
firmy .Małecki" w ny zn1loee. warun· 

d b 
_. i ki dogodne, Zle1o· 

o rym •• an e, o- na 39. 
11acowanych na••- ~--.,;...----111, 700 sł. zupełna wyprae-
l..6df, d. 23111 1927 r dat po cenach 
Komornik znitonych mebU no 

S. ZAJKOWSKI. wych i utywanych 
Zakład taplcer1ko· 

OOLOSZf:NIA DROBNE. 
meblowy al. Piotr
kowska 183. 

Hupłe dom w n
chliwym punkcie 

od 20.000 do 30,000 
złotych. Oferty do 
nlnlej1zelfo pl1ma 
nb .F. D .•. 

PO 10 IJ'!l!%Y A 'lfl'TU. tna PC>
m1btlcY'di ~ I łttl'ttJ' a 
WTl'A> N2)nril$W "rtoneułe 

SO ll'O!Zl"· 
.-,_.„„„1m ... am„„„„. 

HHll I W8lbiWllll 
Uurs Filet r,c1usgo 
F.J wyuczam aa IO sł, 
Tolodo - aplikaej~ 
równid nalno..,.aze 
hafty ma1Zynowe 
bi~łe, kolorowe, fi
l et, toledo, wen11c
k11 robo{ll. Piotr
hnwska 18, I pięlr<J 
Kaufmanowa. 672 

@tenoarafji wyucaa 
11 darmo listownie 
Redakcja StenoJ!ra· 
fa Polskle40, War
s:aawa, ul. S1c1y4la 
Nr. tl. 1880 

llRD l IDPlldlt 
l!ilja rzeźni.za z 
r dużym poltofem 
do sprzedania z po· 
wodu wyJazdu, No
wo-Zanewska 46. 

ftianino stare kupię 
l" Oferty z ceną 
"Kurier" pod "Pła· 
nl1tka P. ". 765 

Hreden• z lustrem 
lłół, krseda oto

man~. garderobt la
kierowan1l 1 la1trem 
IZaf•, łółka, tremo, 
materaee sprzedam 
łanio. SleaJriewicza 
ar. 59. m. 4:2. Ofi
cyna, pierwsze pię
tro, drugie weJście . 

lpraedam ręcanll 
&1 matzJ'llę do uy
cia, w dobrym sta
nie, za 50 zł. Wia
domość Plotrkow• 
ska 109, m. 14, 710 
lpr:iedam tremo. o
'1 ~omanę, 1ufę, 
krzesła, łótka, bibl
iotekę Plotrkowaka 
189-6. 

Sprud'""a_m_2_.ro_w_e_ry_ 
prawie nowe. Ul. 

Franciszkańska 60, 
Zodzlńsk!. 806 

'
~a ratyłaa

gotówkę Zakład 
Tapłcersko- dekora
cyJny Braci Gaba
łów Nawrot 8, po
leca otomany. fote
le, leżanki l krzesła 
oraz przyjmuje się 
obstalunki, przera
bia malerase otoma· 
ny I układanie ff. 
ranek. 623 

Hlnematograf w do
brym punkcie w 

Łodzi do sprudania. 
Wladomołc! : An
drHja 44. dy1try-
bucja •. ,..,_..,_ ___ ,..,_ 
ik'i;"d koloni .-delik. 
O śliczne UfZt\du
ołe, dnto towaru, w 
dobrem połoteniu, 
dute okno wy1t1-
wowe, w KrotoHy
nle w rynku uraz; 
do 1prndanla za 
8 500 llł. Zgłosze
nia: T. Radziejew
eki, Krotonyn, Ry
nek t. Krototzyd· 
ski Dom Delikate
sów. 

Płllyjmuję blelimę 
do reperacji. -

Ul. Aleluandrowska 
l9. 11tlep tytunlowy. 

784 

POlldJ I lrtlt. 
Zaofiarowane. 

Hllku młodych sprae 
dawców 1 kau

cj' od 15 -40 .1ł. 
do sprzedawania ar 
tyblu cod1lennel 
potrzeby, może się 
11głoslć w gods. od 
9 do 11 rano, Ce
gielniana 19, akład 
Hpagatu, Kaucja 
mote byó na ł!llda
nie swr6cona na• 
tycbmiast. 

Potrzebna oaoba -
w średnim wieku, 

znaj\ca się na ku
chni, połądane '' 
świadectwa lab re
komendacje. Koper 
nika 23. - Handel 
win i wódek -
K. Marcinkowski. 
lłuż,ca z dobremi 
'1 •wiadectwami U• 
mie)łlca do brr;e i 
.amodalelnle goto
wać potrzebnll. do 
polskiego domu. -
Wiadomość od 6 do 
7, •klep p. Jaroebi
•kiej, Płotrkow1ka 
121 816 
Technik budowlany 
I pobaebny do wy
konania plaaó• i 
kosztorysów budyn
ków. Robota akor
dowa w okolicy Lo
da!. Oferty z wann
kami podać do ad
mlnłstracjl pod T •· 
chaik budowlany. 

810 

Potrzebna służ,ca 
dobrse umlej,ca 

gotować do reatau
racji, Abramow1kie· 
go 30. 

Mloda panienka. 1 
111 dobrego domu, 
poezakufe od saras 
posady do dr.ie· 
ci.Wymaitania skro 
mne. Oferty do 
„Kurfera"pod"R.K." 

LDkall f mieszkania 
Poszukuje się gar

soniery dlasamot
nego, a eddaielnem 
niekrępttf :\cem wej · 
ściem, w śródmie
ścia. - Oferły pod 
„K. t." do admini· 
1tracji pisma. 

Przyjmę na mies1-
kanle panów. -

Andraeia 60, m. 2J. 

Przyjmę panOw na 
miesakanle. Sien 

klewłcu 32, m. 1, 
661 

go wynaJqcla na 
Chojnach ładny 

słoneczny pokój z 
kuchnią 5 minut 
drogi od przystan
ku tramwajowego. 
Warunki dogodne. 
Oferty do adminl
stracll „Kurjera ł.. • 
sub "Chojny". 

Wynajmę umeblo• 
wany poltól -

solidnemu panu. Ul, 
Piramowicza L. U, 
m. 4. 798 

ydaler.tawlę mie-
szkanie 1 ogród· 

klem na N owych 
Chojnach, Wiado· 
mość: Południowa. 
nr, 40, m. 21, A 
Sue ter. 

Oo wynajecla aa· 
tychmiast pokól 

umeblowany, słone
czny • wuelkiemi 
wygodami.Obefraeć 
metlła od 2-f gods. 
Piotrkowska L. 122 
lewa oficyna, m. 13 
ftos111kuit dutego 
l' sklepu z mieaz-. 
kanlem i magazyni
kiem. Okolica obo
jętna. Oferty a wy
miarem ubikacyj I 
odręcanym plani
kiem or11 cen, nad 
1yłać do „Kuriera" 
pod "E. W." 8011< 

Odst'1ię pół sklepu 
z arzlldzeniem. 

Wiadomość Gda:A-
1ka 18, w sklepie 
1potx=czym. 807 

llokoik umablowany 
f prsy rod1inie, s 
nlekrępuj,cym wej
śelem dla eolidneao 
pana. Piotrkowska 
nr. 6, m. 9, wet•cie 
z frontu. 

Wt 

•• ł 11 Obuwie:ki: 
mę1kle i dziecinne 
na raty dla urzęd
nlkówPaihtwowych 
R. Górski. Kilińakle 
lfo 55. Ma11azr11 0-
buwJa. 537 

llDUblDDI dlłllllłfJ 
nkuszerka Plpl· 
li kowa prayimuf e 
zamówienia. Piotr
kowska UJ. 

t]ygmunt TrociiS•ki 
li roc1nik 1892 agu 
bllk1l,1eczkę woi•· 
kową, wydaną praez 
P.K.U. Kutno. 

l kuszerka I.Olazew 
11! a. pr:iyJmule 

umówienia. - Dla 
niezamożnych as
łępatwo. Piotrkow
ska L. 118, m. 9. 

Stanisław Kozik -
zamiesz. • Łodzi 

pray ul Konstantv
nowsk.ief lO wstą
pił do wofska ro-
1yf 1klego w 1914 r. 
I do dnia dzisiefne
Qo nie mam tadnej 
władomo•cl o o.Im. 
- Ktoby wiedział 
gda.ie przebywa pro
nony jeat o uwia
domienie tony pod 
wytef wymienboy 
adres. 803 

Jóaef Grr;ybow1kl 
aam, w Wojew. 

Łódakiem, pow!atu 
ł.ęczyekiego ltminy 
Sobótka, zgubił ksi• 
żkę wolskową, oraz 
rótne świadectwa. 
-wydane w P. K. U. 
Kutno. 800 UJydzierżawłe kon

cHję na handC'l 
win ł wódek na 
ł. ó d ź , - miaato. 
Bliżeze lnformacfe 
udzieli Admlnłatra
cl a "Karjera ł.ódz• 
kiego", 765 

f;°zJb't,kat stę""pi~";: 
111 suka. ra1y wyżeł 
Odebrać mołna u 
zwrotem korztów 
Targowa 51, m. 33, 
Oleksiak. 599 

iatalja Skobel, Żó• 
~~ rawia 14, agubl· 
ła kartę od paupor 
tu, wydanll w fab• 
ryce I. K. Poznań
skh:go. 808 

H'7s°kl~l~G~tfafl--= Nnrutowicsa 50, 
11gubił kwit kaucyj
ny na fomę 10 zł. 
wydany w Elekrow 
ni lólłzkłej. 809 

I 

nrsybłt\kał się płe1 
ł' raay wilk. Ode
brać mo•na aa zwro
tem koułów, ł.ódź, 
ul. Sskolna L. 15, 
m. 8. 

NIEMA MYDŁA 
toaletowego nad 

„Lavender-Soap11 

łagodne, udelłkatnłające I nad:i:wycsaj 
prmyjemne w ułyeiu. 

Wył,czna sprzedaż w na1tępujących składach: 

Arno Dietel, Piotrkowska 157. 
Ludwik Dziwiński, Piotrk. 35. 
Henryk Qoldhirsz, Piotrk. 156. 
W. Grunwald, Narutowicza 35. 
Gustaw Heine, Targowa 10. 
M. Jasinowski, Al. I-go Maja 36. 
Perfumerja „Kosmos", Piotrk. 60 
Ernest Krause, Główna 67. 
J. Kahan, KonstantyI_'lowska 31. 
D. Perlmutter, Narutowicza 24. 
St. Przysucher, Kilińskiego 40. 
Henryk Perlmutter, Cegieln. 2. 
Henryk Rechtman, Piotrk. 207 
Miecz. Rżewaki, Andrzeja 2. 
W. Rzepkowlca:, Nawrot 17. 
Jan Sitkiewicz, Andrzeja 35. 
B. Tyman, Zgierska 20. 
Marjan Włodarek, Rzgowska 7. 
H. Winawer, Zgierska 1. 
Perfumerja „Vera", Piotrk. 142. 

„LAVENDER· SOAP" 
jest na!delikatnlejuem mydłem toaletowem. 

ntek1ender Chrzan. 
li Zawiszy 38, zgn
bił dowód 01obletr 
wydany w ł..odai
oras ksh,teukę woj 
1kow,, wyclan' „ 
P. It. U. w ł.od&i I 
różne dokamenty. 

815 

Dr. med. 

W.fn~ner 
Choroby kobiece : 

ak1111erja 
prseprowadzłl 
•lę ZgleHka 11, 

tel, 34-72. 

Prayjmufe w leczn 
Piotrkowska L. :294 
od 12-2 i od 0-8 

w domu, 

Dr. med. 

6. ff JdlRWJ~i 
b. lekarz Sap. św. 

lu arsa. 
choroby s1t6rne 

wenerycane 
Zamenhofa L. 6 
od 6-8. nieds. 10-12 

Dr. med. 

z. Rakowsłl 
Telefon n-81 
speclallata chorób 
ua•a, no aa, 
gardła I plac. 

Hon1taotJD011k1 . 9 • 
prayfmaie od 12-2 

!od 5-7 

Lek. Dent. 

l.bwni[kft 
6-go Sierpnia 22 

przyjmuje: 
od 10-1 i od 3-6. 

·---------Jt---~„ . .,._111~·- ~r ·-CENY OGLOSZEfJ A\IEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie w ,,;.• •A1"J'{~~ 4if=tali .......... •W;: 

~ -c to cze- I CENA PRENUMERATY: Prr:eC! tekstem 40 croaą q włetu mlllmetr. 1 łam. (strona 4ł łamy) Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych. 
W tckkle 4) • • • • I • 1 4 • firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Zatektc 30 " • ' I ' ' 4 ~etcrkra BI • 1 ' • ..,., • . „ "-. 1 -.. , , • ~ 11 J(a!d1 nowa oodwvżka obowl-zule wsnstkfe łuł JtBYftle oelo 
Komunikaty 30 „ · ... • · „... • I „ · • :c • szenia do zmiany cen bez uprzednle20 zawfadomlenla. 
ZwyczaJne a ; : : • ~ f : : 10 ta~6w Za łermlnowv druk odosie6. lcomunJJrat6w ł ofiar adm!"kfr11,4,, 
Drobne 10 er •. uoszat?wanłlt orll:Y Su-. rt wyru-naJmnleJsze odo- nie odpowiada. 
szenie 1 zł., dla bezrobotnych - 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po Artvkuty. n1deslane bu oznaczenia, honorarJum. uwaie!lł H n 

d 7 · 30 d . . bezołatne. 
go z. w1ecz. o proc. rozeJ. Rokoofsów n'n1wao utytycli tak f odrruconyell redattdl alt twł'aOlł-

.K urjer Łódzki" i .,l6d1kie Echo Wieczorne" ł,ezaie s ecłnoasniea cl.o cl.oma ał. 7.10 mieaięesale. · 

" on l W Łodzi z nledz. i!OO. ftustr. mlesłęcznle d . UO 

ko w e I rn. robot nrk6w • • • • a.10 

I 
Na prowiincji „ „ „ 5.00 

P. K. O. Zairran!ca • .t0.50 

~'łł1&1747. I Odnou•nie do domu • • 40 

Redaktor Naczelny: Odbito we własneł dnhml ut Zllwadzka Nr. 1. Wydawca: Jan Stypułkow1kL 

Cnelaw Gamkowlki. I QGWlłnlenla. t·•• Dnk&rUO•°WJ'd&wulc;aep .... °""' „ „. 


